
O Maryjo, Ty musisz mnie kochać 
i opiekować się mną więcej niż innymi – 

bo jestem nędzniejszy od innych, 
bo jestem większym grzesznikiem, bo 

dusza moja jest chora, słowem, bo więcej 
potrzebuję Twojej pomocy.

Ks. Franciszek Blachnicki
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Mój dom ma być domem modlitwy dla wszystkich narodów, lecz wy 
uczyniliście z niego jaskinię zbójców«” (Mk 11,15–17).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa jest domem Ducha Świętego.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Służyłem na misjach w Afganistanie, Pakistanie i Iraku…

Te zwieńczone oddaniem życia Maryi rekolekcje, to moje kolejne przylgnięcie 
do Niej, z jeszcze większą siłą i większym zaufaniem. W 2012 roku NMP 
weszła w moje życie różańcem, który tak po prostu znalazłem w momencie, 
kiedy toczyłem ogromną wewnętrzną walkę ze „złym”. Zacząłem poznawać 
tajemnice tej pięknej, a zarazem prostej modlitwy. Im bardziej, z większą 
gorliwością serca oddawałem się modlitwie, tym bardziej Matka Boża, w spo‑
sób niesamowicie piękny i wyraźny dawała o sobie znać w moim życiu. Kiedy 
zmieniłem miejsce zamieszkania, nawet nie wiedziałem, jak blisko jest ono 
maryjnego sanktuarium. Od tej pory „przypadkowe” znaleziska w postaci 
różańców czy medalików zdarzają się bardzo często. Na chodniku, w gale‑
rii handlowej, przy śmietniku, pod sklepem. Takie „przypadki”, przez które, 
gdybym zapomniał, w sposób namacalny podkreślała swoją obecność w moim 
życiu, w mojej codzienności, które potwierdzała najróżniejszymi cudami i ła‑
skami. Do Jezusa trafiłem właśnie dzięki Niej, to Ona zaprowadziła mnie do 
swojego Syna. Jestem idealnym przykładem grzesznika. Moje życie zawodowe 
było intensywne. Jestem byłym funkcjonariuszem BOR, służyłem na misjach 
w Afganistanie, Pakistanie i Iraku. Moja służba pochłonęła mnie zupełnie, 
do czego dołączyły ogromne problemy rodzinne – upadłem na samo dno. Był 
czas, kiedy myślałem, że nie ma dla mnie ratunku. Gasłem, a wtedy poprzez 
Maryję przyszła do mnie Wiara, Nadzieja i Miłość.

Uczestnik
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Smutek nie chciał mnie opuścić…

Smutek, smutek, smutek… który nie chciał mnie opuścić, odkąd sięgam pa‑
mięcią. Stany depresyjne. Wcale nie było mi dobrze z tym usposobieniem, które 
prowadziło do pustki, strachu, mroku. Dzięki tym rekolekcjom dojrzałam 
i zrozumiałam, że ten smutek to mur, który oddzielał mnie od miłości, miło‑
sierdzia, nadziei i światła płynącego od Boga przez Maryję. Światło płynące 
z Ewangelii, mądre słowa przekazane nam przez świętych, błogosławionych 
i pełnych wiary ludzi, otwierały moje serce na bezmiar Bożej i Maryjnej 
miłości. Światełka Nadziei, że mogę żyć w radości, nadziei, zaufaniu i bez 
strachu, kiedy oddam się cała Matce Bożej i Jej Synowi.

Modlę się, abym w końcu, mając już 50 lat, zaczęła żyć w pełni, będąc 
dzieckiem Bożym w rękach Maryi. W tym miejscu i czasie. Wśród tych ludzi, 
którzy idą razem ze mną przez życie. Tota Tua!

Liliana
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DZ I E Ń  6

„NIECH MI SIĘ STANIE WEDŁUG 
SŁOWA TWEGO ” (Łk 1,38)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Jedno „Tak”
Niezwykłe jest to, jak wiele zależy od jednego „TAK” wypowiedzianego 
Bogu. Niewyobrażalne jest to, że Bóg uzależnia cały swój plan zbawienia 
człowieka od jednego „TAK”. Jeden akt woli może zmienić wszystko.
Jedno „Tak” sprawia, że zstępuje Duch Święty i Moc Najwyższego osła-
nia Maryję. Jedno „Tak” sprawia, że Słowo staje się Ciałem. Jedno „Tak” 
sprawia, że Maryja staje się Matką Boga i Matką moją. Tym jest właśnie 
akt osobistego oddania się Matce Bożej – jednym „TAK”, które zmienia 
wszystko. Jest aktem oddania całego życia po to, aby CAŁE ŻYCIE było 
jednym wielkim „TAK” dla Woli Ojca Niebieskiego. Takie życie jest speł-
nionym marzeniem Boga.
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„Wszechmocne” wstawiennictwo
Dzięki swojemu całkowitemu posłuszeństwu, modlitwa Maryi ma wielką 
moc przed Bogiem. Dlatego też w Kościele nazywamy Maryję: „Wszech-
mocą błagającą”. Wyobraź sobie, że za każdym razem, kiedy uciekasz się 
do Maryi, Ona wstawia się do Boga w twojej sprawie. Czyż moglibyśmy 
zlekceważyć tak wielką łaskę i nie korzystać z wielkiego daru Jej wsta-
wiennictwa?

 LEKTURA DUCHOWA

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 26 maja 
1941 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej:
„Wstawiennictwo Maryi ma dużą moc, ponieważ Maryja jako Matka 
Chrystusa łatwo może uzyskać wszystko u swojego Syna. Już ziemscy 
władcy nie mogli nic odmówić swoim matkom. Opowiem wam pewien 
przypadek z życia Ludwika IX, świętego króla Francji. Pewnego dnia jego 
matka Blanka przechodząc w Paryżu obok więzienia, usłyszała przez okno 
błaganie jednego z więźniów o wolność. Blanka odpowiedziała: «Tego nie 
mogę Ci dać, ale mogę się za Tobą wstawić, abyś wyszedł na wolność». 
Poszła więc do swojego syna, króla Ludwika, zaprowadziła go do tego 
więzienia i powiedziała: «Wypuść tego człowieka z więzienia ze względu 
na mnie». Król przystał na jej prośbę, kazał przyprowadzić sobie tego 
więźnia i powiedział: «Jesteś wolny. Nie zapomnij jednak podziękować 
za to mojej matce, ponieważ bez niej nie byłoby to możliwe».

Także Niebiański Król nie odmawia niczego swojej Matce. To pokazuje 
już wesele w Kanie, gdzie na Jej prośbę dokonał swego pierwszego cudu. 
Wstawiennictwo Maryi jest, jak mówią święci, dla Chrystusa pewnego 
rodzaju rozkazem. [...] Jeśli wstawiennictwo świętych, a więc sług Bożych, 
u Boga ma już taką moc, że Bóg na jego skutek czyni cuda, to co też może 
wyprosić u Chrystusa Jego własna Matka. Dlatego też święci mają rację, 
mówiąc: «Maryja dzięki swojemu wstawiennictwu jest wszechmocna».
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Jej Syn Jezus Chrystus jest z natury wszechmogący, ponieważ jest Bo-
giem. Maryja jest jednak wszechmocna dzięki swojej modlitwie. Otrzymuje 
ona od Chrystusa wszystko, co chce” (Gdzie skarb twój…, str. 130–131).

Fragment modlitwy zawierzenia Maryi, napisanej przez Księdza Fran‑
ciszka Blachnickiego podczas pobytu w więzieniu, w 1961 roku:
„Pragnę zjednoczyć, stopić swoje «fiat» z Twoim niepokalanym «Fiat», 
pragnę postawić doskonały znak równania pomiędzy moją wolą a Twoją 
wolą. W Tobie, w zjednoczeniu z Tobą chcę przyjąć wolę Bożą. Nie do-
puść do tego, abym znowu poszedł za swoją wolą. Daj mi zrozumieć 
tajemnicę doskonałego posłuszeństwa. Daj, abym zawsze pamiętał, że je-
dynym i największym moim wrogiem jest moja samowola. Niepokalana, 
naucz mnie pełnić wolę Bożą!” (http://www.wieczernik.oaza.pl/artykul/
magnificat_id866).

Z nauczania bł. ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego
„[…] A więc przyszła godzina Niewiasty. Słowo Boże szuka miejsca w ludz-
kiej gospodzie. To Maryja ma stać się świątynią Boga, w której spocznie 
Najwyższy. Niech mi się stanie według słowa Twego (Łk 1,38).

Odtąd Maryja służy Bogu wszystkim, co ma. Któż delikatniej służy 
dziecku, jak nie matka? Któż troskliwej kiedy służył Bogu, jak nie Ma-
ryja, gdy pielęgnowała Go pod Sercem swoim? Jak wspaniały dała wzór 
wszystkim matkom ziemskim, wszystkim dzieciom Bożym, powołanym 
na służbę Bogu?

Maryja służyła Jezusowi swoim pokarmem, piersią przez niebiosa napeł-
nioną – jak pięknie określa nam brewiarz. Została Świętą Bożą Karmicielką.

Maryja służyła Jezusowi swoją pracą, troskliwością macierzyńską, tru-
dem dnia całego. Ona to troszczyła się o posiłek codzienny, o świeży 
podpłomyk, o czystą suknię, o nowe sandały, o porządek i ład w izbie, 
o schludne posłanie, o radość wypoczynku po pracy.

A gdy Jezus poszedł do ludzi – Maryja służyła ludziom, których prowa-
dziła do Jezusa. Tak było przecież w Kanie Galilejskiej, gdy weselnikom 
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zabrakło wina. Jej cichy szept: Wina nie mają (J 2,3) – brzmi dotąd 
w uszach naszych. A wiemy, dobrze, jak te słowa wiele znaczą. Każdy 
z nas może w nie włożyć swoją własną troskę, swój własny brak: zdrowia 
nie mają, chleba nie mają, koszuli nie mają, już sił nie mają…

A na Kalwarii służyła Maryja Mężowi Boleści, na którego Pan 
włożył nieprawości nas wszystkich. Służyła tym, że pozostała, gdy 
wszyscy Go opuścili. Służyła tym, że trwała, że współcierpiała, że 
chciała być Współodkupicielką, że chciała zostać Matką ludzi. Spo-
kojnie skłonił Jezus głowę, gdy powiedział do Maryi o  Janie: Oto 
syn Twój (J 19,26).

Gdy wyrzekła swoje słowa: Oto ja służebnica Pańska – już dobrze wie-
działa, że ma służyć nie tylko Bogu Wcielonemu, ale i Jego dziełu na 
ziemi; ma służyć Chrystusowi żyjącemu w Kościele, w tym Mistycznym 
Ciele Chrystusa, i wszystkim jego członkom. A więc i nam.

Ojciec niebieski pragnął Matki nie tylko dla Syna swego Jednorodzo-
nego, ale dla wszystkich swych dzieci na ziemi. Bóg chciał, aby ludzkość 
miała Matkę. I dlatego Chrystus konający na Kalwarii oddał Janowi 
Matkę Bożą. Stała się odtąd Matką wszystkich żyjących w Chrystusie. 
A że ta Matka nasza chce być i dla nas Służebnicą, to już jest sprawa Jej 
wielkiej pokory i miłości.

I służy Kościołowi, pośrednicząc mu wszelkie łaski Boże. Służy, pro-
wadząc ciągle nas wszystkich do Syna swego, budząc w nas miłość Bożą, 
otwierając nam oczy na wielkie sprawy Boże. Wiemy, że najprostsza droga 
do Boga wiedzie przez Maryję. […]

Każdy z nas umie opowiedzieć, jak przedziwne są te oczy Matki Boga, 
w których zawsze dostrzeżemy Chrystusa. Kto już zwątpił we wszystko, 
zawsze jeszcze ucieka ze łzami do Matki” (Wypełniamy Jasnogórskie śluby…, 
str. 7–8).
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 ŚWIATŁO Z FATIMY

Pierwsze objawienie się Matki Bożej w Fatimie miało miejsce 13 maja 
1917 roku. Dzieci, ujrzawszy „Panią, ubraną w białą szatę, jaśniejszą niż 
słońce”, spytały: „Skąd Pani jest? Jestem z Nieba” – odpowiedziała Ma-
ryja, po czym poprosiła, aby przychodziły na to miejsce przez następne 
sześć miesięcy, każdego trzynastego dnia miesiąca, o tej samej godzinie.

Po krótkiej rozmowie z dziećmi Matka Boża spytała: „Czy chcecie ofia-
rować się Bogu, aby znosić wszystkie cierpienia, które On wam ześle jako 
zadośćuczynienie za grzechy, którymi jest obrażany i jako prośba o nawró-
cenie grzeszników? TAK, CHCEMY! – odpowiedziały zgodnie dzieci. Bę‑
dziecie więc musieli wiele cierpieć, ale łaska Boża będzie waszą siłą!”.

Czyż to jedno „TAK”, wypowiedziane przez trójkę małych dzieci, nie 
zmieniło losów świata?

Czy jesteśmy w stanie sobie wyobrazić, jak wielkie będą owoce naszego 
„TAK”, które wypowiemy Bogu poprzez akt poświęcenia się Niepokala-
nemu Sercu Maryi?

 WEZWANIE DNIA

Jest tylko jeden warunek konieczny do tego, aby oddać się całkowicie 
Bogu przez Maryję:

CHCIEĆ. Powiedzieć: „TAK”.
JEŚLI CHCESZ – możesz to uczynić. Maryja przyjmie twoje serce 

takim, jakie ono jest. Jeśli masz w sobie już dzisiaj tę gotowość – wypo-
wiedz to już dziś:

„MARYJO, CHCĘ BYĆ CAŁY TWÓJ!”, „MARYJO, CHCĘ BYĆ 
CAŁA TWOJA!”.

Powtarzaj to wiele razy i dziękuj Bogu, bo ta gotowość jest owocem 
łaski Bożej.
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Jeśli jednak nie ma dziś w twoim sercu takiego pragnienia – oddaj to 
Bogu i pozwól Mu działać. Zachowaj spokój. Pozwól Mu cię przekonać. 
Nasze pragnienia są owocem Ducha Świętego. Zaproś Go do serca. Mo-
żesz to zrobić słowami modlitwy:

Panie Boże, oddaję Ci dzisiaj moje serce takim, jakie ono jest.
Oddaję Ci moje rany, opory, lęki i wątpliwości.
Oddaję Ci dzisiaj wszystko to, co jest we mnie „na NIE”
dla Twojej Woli i Twojej Miłości,
Ty sam działaj w moim sercu.
Przyjdź, Duchu Święty, i przygotuj moje serce na powiedzenie „TAK” Bogu.
Na wszystko.
Przez Maryję i tak jak Maryja.
AMEN.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba mało, albo TYLKO JED-
NEGO” (Łk 10, 41–42).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Na modlitwie i przez modlitwę rodzi się nasze „TAK” dla Boga 
i Jego Woli.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.
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AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Chciałam oczyścić swoje serce…

Jestem w przełomowym dla mnie czasie. W tym roku weszłam w trzecią de‑
kadę swojego życia, wydałam na świat drugiego syna. Jestem matką dwóch 
chłopców, od 5 lat szczęśliwą i spełnioną żoną wspaniałego człowieka. Jestem 
lekarką, w trakcie specjalizacji z pediatrii. Kocham dzieci. Pierwsza próba 
dokonania aktu zawierzenia się Maryi miała miejsce w marcu bieżącego 
roku. Czułam jak coś mnie odciąga, przeszkadza w realizacji drogi oddania. 
Poza tym towarzyszyła mi obawa przed utratą kontroli nad własnym życiem. 
Z drugiej strony na mojej półce leżała książeczka ABC oddania się Matce 
Bożej, która była jak wyrzut sumienia. Mój mąż jest lekarzem. Oczekiwa‑
łam dziecka. Podjęliśmy decyzję, że chwilowo przeprowadzę się z synem do 
mamy. Tęsknota za mężem, niepewność jutra… Wtedy poczułam, że szukam 
pomocy. Pomyślałam o Maryi i podjęłam decyzję o oddaniu Jej swojego życia, 
oddania wszystkiego.
Mój poród był trudny, wiele komplikacji. Pojawił się żal do Boga, do Maryi. 
Dlaczego? Przecież się modliłam, przecież prosiłam. Wtedy dotarło do mnie, 
jak interesowna była moja modlitwa, jak nadal chcę, żeby było po mojemu, 
jak nie doceniam łask, które otrzymuję. Chciałam oczyścić swoje serce, swoje 
intencje i zrobić to zupełnie bezinteresownie, mimo lęku, niełatwych emocji 
i trudów dnia codziennego.
Czas rekolekcji, przygotowujących do aktu zawierzenia się Niepokalanemu 
Sercu Maryi, był dla mnie okazją do refleksji nad swoją kondycją duchową, 
czasem rachunku sumienia, określeniem priorytetów. Słowa rozważań 
i modlitwa różańcowa, na której trwałam, nosząc niemowlę w ramionach, 
w niezwykle dosadny sposób pokazywały mi, czym może być dziecięctwo 
duchowe. Chciałam z podobnym zaufaniem, jakim darzyło mnie w tych 
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momentach moje dziecko, przylgnąć do Maryi. Zawierzyć jej wszystko, wie‑
dząc, że Ona chce się zatroszczyć o każdy aspekt mojego życia i zna moje 
potrzeby lepiej ode mnie. Maryja uczyła mnie dziecięctwa duchowego po‑
przez mojego małego niemowlaka. Zachęciłam do odbycia rekolekcji Męża, 
w wyniku czego zawierzyliśmy się razem. Pierwszym i najważniejszym 
owocem naszego oddania jest modlitwa. Codzienny różaniec. A wszystko 
zaczyna się od modlitwy, od zaufania, od milczenia i trwania w Jej Nie‑
pokalanym Sercu.

Aleksandra
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DZ I E Ń  7

„A SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM” (J 1,14)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

„Wejść do łona Maryi”
Być chrześcijaninem to znaczy naśladować Jezusa. Jezus wszedł do łona 
Maryi i ja mam do niego wejść. „Wejść do łona” to znaczy zdecydować 
się na najściślejszą zależność, jaka jest możliwa. Taką drogę wybrał Jezus, 
aby przyjść do nas, i taką drogą my mamy przyjść do Niego. „Wejść do 
łona Maryi” to znaczy zdecydować się żyć tym podwójnym oddaniem:

Oddać się w pełni Maryi, tak jak uczynił to Jezus, oraz oddać się w pełni 
Jezusowi, tak jak uczyniła to Maryja.

W Księdze Izajasza czytamy: „Powołał Mnie Pan już z łona mej matki, 
od jej wnętrzności wspomniał moje imię” (Iz 49,1).

Mocą Miłości Jezusa stajemy się w pełni dziećmi Maryi, aby przyjmować 
WSZYSTKO od Niej. Mocą Miłości Maryi stajemy się „Matką” Jezusa, 
aby rodzić Go nieustannie i dawać światu.
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Przez akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi wchodzimy na 
drogę, która prowadzi do tego, by kochać Maryję Sercem Jezusa oraz by 
kochać Jezusa Sercem Maryi.

W Maryi biją Dwa Serca. Te Dwa Serca są naszym schronieniem. 
Wchodzimy do niego poprzez akt CAŁKOWITEGO ODDANIA SIĘ 
MATCE BOŻEJ.

Najpiękniejszy owoc
Jednym z najważniejszych i być może najpiękniejszym owocem oddania 
się Maryi jest miłość do Najświętszego Sakramentu. Tą samą miłością, 
jaką za swojego ziemskiego życia Maryja otaczała Ciało swojego Syna, 
pragnie ona otaczać Je i dzisiaj przez dusze sobie oddane. Dlatego jeśli 
szczerze oddasz się Maryi, zaowocuje to w twoim życiu pogłębieniem mi-
łości do Jezusa Eucharystycznego. Zaczniesz głębiej i owocniej przeżywać 
każdą Eucharystię oraz zapragniesz częściej i bardziej regularnie adorować 
Jezusa. Jakże wielkie to błogosławieństwo!

 LEKTURA DUCHOWA

Z Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny 
św. Ludwika Marii Grignion de Montfort
„Ta nieskończona Mądrość, która tak bardzo pragnęła uwielbienia Boga 
Ojca i zbawienia ludzi, nie znalazła skuteczniejszego i odpowiedniejszego 
środka nad poddanie się we wszystkim Najświętszej Dziewicy, nie tylko 
przez pierwsze osiem, dziesięć lub piętnaście lat życia, jak inne dzieci, lecz 
przez lat trzydzieści. Więcej też widać chwały oddała Bogu, swemu Ojcu, 
poddając się Najświętszej Dziewicy, niż gdyby poświęciła te trzydzieści lat 
na czynienie cudów, głoszenie słowa Bożego po całej ziemi, na nawracanie 
wszystkich ludzi – inaczej bowiem to właśnie by czyniła. Jakże wielbi Boga 
ten, kto za przykładem Jezusa poddaje się Maryi! Czyż mając przed oczyma 
ów widoczny i znany powszechnie przykład, bylibyśmy tak nierozumni, by 
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myśleć, że znajdziemy doskonalszy i łatwiejszy sposób oddania chwały Bogu 
niż podporządkowanie się Maryi śladem Jej Syna?” (Traktat…, nr 139–140).

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy wygłoszonego 28 kwietnia 
1940 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej
„Obecność Chrystusa w Najświętszym Sakramencie Ołtarza wymaga 
od nas, byśmy Go często nawiedzali i w głębokiej pokorze i miłości do 
Niego się modlili. Ludzkość zawsze miała, ma i będzie miała oddawać 
hołd Jezusowi w Najświętszym Sakramencie Ołtarza. Dlatego Kościół 
urządza adoracje dzienne i nocne, 40‑godzinne nabożeństwa wystawienia 
Najświętszego Sakramentu, godziny święte itd. By nieustannie oddawać 
cześć Jezusowi w Najświętszym Sakramencie Kościół potworzył bractwa 
i zakony, które dniem i nocą adorują przed Przenajświętszym Sakra-
mentem. Jako znak tej obecności Zbawiciela w Sakramencie Ołtarza, 
płonie przed tabernakulum wieczna lampka dniem i nocą bez przerwy. 
Ta wieczna lampka mówi nam: że miłością przepełnione do nas Boskie 
Serce Jezusa czeka na nas, [że Jezus] jest gotów przyjąć nas na audiencję, 
byle byśmy tylko przyszli do Niego. Ta wieczna lampka głosi nam, że 
mamy obowiązek przyjść złożyć pokłon Królowi królów, który mieszka 
na naszych ołtarzach” (Gdzie skarb twój…, str. 74–75).

 ŚWIATŁO Z FATIMY oraz od świętych i mistyków

13 października 1917 roku miało miejsce szóste objawienie się Matki Bo-
żej w Fatimie. Po zakończeniu cudu słońca dzieci miały widzenie Świętej 
Rodziny – ukazała im się Matka Boża oraz święty Józef z Dzieciątkiem 
Jezus na rękach. Święty Józef oraz Dzieciątko Jezus błogosławili świat 
znakiem krzyża. To bardzo ważne widzenie i wielkie światło.

Możemy to nazwać objawieniem Drogi Dziecięctwa duchowego. Dzie-
cięctwo Jezusa się nie zakończyło. Ono trwa na wieki. To jest droga 
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ocalenia na Czasy Ostateczne. Potwierdzają to doświadczenia świętych 
oraz mistyków. Przytoczymy tutaj tylko kilka z wielu znaków czasu.

Tereska od Dzieciątka Jezus i „mała droga” dziecięctwa
Dzięki jej życiu oraz słynnym Dziejom duszy cały świat poznał drogę 
dziecięctwa duchowego. Bóg posłużył się tą młodą Francuzką, aby uka-
zać potęgę dziecięcej ufności.

Jej życie oraz przykład rzuciły nowe światło na słowa Jezusa: Jeśli się nie 
staniecie jak dzieci – nie wejdziecie do Królestwa Bożego. Tereska jest 
wielkim Bożym darem na nasze czasy, który mamy wciąż na nowo odkrywać.

Maria de Fiesole i „mała droga maryjna”
Maria de Fiesole to pseudonim innej karmelitanki z Lisieux, która w 1942 roku 
napisała genialną książkę Sekret bycia najmniejszym – mała droga maryjna. 
Opisuje w niej, na czym polega „życie w Maryi” na wzór poczętego dziecka. 
Określa ona „małą drogę” świętej Teresy jako „przygotowanie” do duchowo-
ści „życia w Maryi”. W Maryi odnajdujemy pełnię dziecięctwa duchowego.

Siostra Dulcissima czyli nasza polska „mała Tereska”
Drogę dziecięctwa duchowego praktykowała również nasza śląska służeb-
nica Boża, nazywana też polską „małą Teresą” – siostra Dulcissima, czyli 
Helena Hoffman. Tereska od Dzieciątka Jezus towarzyszyła Helence od 
dzieciństwa. To od karmelitańskiej świętej uczyła się życia duchem dzie-
cięctwa oraz ofiarności w dziele ratowania dusz.

 WEZWANIE DNIA

Znajdź dziś troszkę czasu, aby w zupełnej ciszy rozkoszować się słowem 
Bożym z Psalmu 131. Niech jego słowa wnikną głęboko do twojej duszy, 
rodząc pokój i wielką ufność:
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Psalm 131
„Panie, moje serce się nie pyszni
i oczy moje nie są wyniosłe.
Nie gonię za tym, co wielkie,
albo co przerasta moje siły.
Przeciwnie: wprowadziłem ład
i spokój do mojej duszy.
Jak niemowlę u swej matki,
jak niemowlę – tak we mnie jest moja dusza [podkr. A.P.]
Izraelu, złóż w Panu nadzieję
odtąd i aż na wieki!” (Ps 131,1–3).

 ŚWIATŁO SŁOWA

„«Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodzi powtór-
nie, nie może ujrzeć królestwa Bożego». Nikodem powiedział do Niego: 
«Jakżeż może się człowiek narodzić będąc starcem? Czyż może powtórnie 
wejść do łona swej matki i narodzić się?»” (J 3,3–4).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Dziecko w łonie matki milczy i przyjmuje od niej wszystko. Na tym 
polega istota modlitwy milczenia.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.
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AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Cierpię na potężną nerwicę lękową

Jestem niecierpliwą choleryczką cierpiącą na potężną nerwicę lękową, 
która nie ufa właściwie nikomu, nawet sobie. Boję się zawsze, wszystkiego 
i o wszystkich, a jak nie mam powodu do obaw, to boję się tego, że się nie 
boję. Ponieważ nie ufam nikomu, więc wszystko robię sama i liczę tylko na 
siebie. Jestem niecierpliwa, więc efekty muszę widzieć już i natychmiast. Nie 
kontroluję swoich emocji, po czym mam potężne wyrzuty sumienia. Bałam się 
oddać Niepokalanemu Sercu Maryi, bo to oznaczałoby, że w zaufaniu miała‑
bym przyjąć to, co od Boga otrzymam, miałabym przestać robić wszystko po 
swojemu. Ja? Nie wiem jakim cudem się zdecydowałam. Rekolekcje uświa‑
domiły mi, że krzyż zawsze był, jest i będzie w moim życiu. I że to właśnie 
moja natura, niecierpliwość i nieufność czyni go jeszcze cięższym, że dlatego 
nie daję rady, bo niosę go sama. Zadałam sobie pytanie, czy nie lepiej zaufać 
Matce Bożej i oddać się Jej? Poprosić, żeby uwolniła mnie od moich „kajdan”? 
Nawet jeśli mój krzyż stanie się większy, to przecież będzie lżejszy, gdy Jezus 
i Maryja pomogą mi go nieść. A Bóg nie ześle ciężaru, którego nie dam rady 
udźwignąć. Uczę się odczytywać znaki Boże. Do tej pory zawsze się dręczy‑
łam, czy na pewno pochodzą od Boga, czy może szatan mnie zwodzi. Uczę 
się zaufania do Jezusa i Maryi. Uczę się postawy „Jezu, Ty się tym zajmij”. 
I już widzę, że to działa. Nie miałam śmiałości nawiązać z Bogiem relacji. 
Ja, taki nikt będę Mu głowę zawracać. Inni mają większe problemy, oni są 
ważniejsi. Rekolekcje sprawiły, że zbliżając się do Maryi zbliżyłam się rów‑
nież do Trójcy Świętej- to stało się automatycznie. Maryja zawsze była gotowa 
mi pomóc, to ja nie widziałam Jej gotowości i miłości. „Co chcesz, abym ci 
uczynił? [...] Panie, żebym przejrzał”.

Uczestniczka
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Wstyd mi się przyznać…

Szczęść Boże.
Wstyd mi się przyznać, ale przez trzydzieści lat życia bardzo rzadko przyjmo‑
wałam Pana w Komunii Świętej. Choć zawsze byłam osobą wierzącą, lubiłam 
się modlić, uczęszczać na niedzielną Mszę świętą, jednak nie przystępowałam 
do Komunii. Kiedy o tym piszę, to aż sama nie dowierzam. Czułam się tak 
niegodna, że nawet świeżo po spowiedzi miałam wątpliwości, czy przyjąć 
ciało Chrystusa. Proces przemiany zaczął się 3 lata temu, kiedy dołączyłam 
do Wspólnoty Maryjnej. Teraz po 33‑dniowych rekolekcjach widzę ogromne 
owoce. Oczyszczenie przez wylanie morza łez, poznanie siebie, otwarcie oczu 
na Bożą dobroć, rozkochanie się w modlitwie różańcowej. Przede wszystkim 
jednak owocem jest pokonanie lęku przed przyjmowaniem Ciała Pana Jezusa. 
Zapraszam Maryję do serca i mówię: „chodź Maryjo ze mną”. Przystępuję 
do Komunii z wewnętrznym pokojem. Podczas trwania rekolekcji prawie 
codziennie uczestniczyłam we Mszy Świętej, karmiąc się Ciałem Pańskim. 
Potrzebuję Jezusa, to moje lekarstwo. Czasem wracają myśli, że jestem nie‑
godna, ale są dużo słabsze. Maryja daje mi odwagę i siłę je przezwyciężyć. 
Dawniej bardzo dłużyła mi się modlitwa różańcowa, a teraz – ledwo wezmę 
paciorki do ręki, a okazuje się, że po chwili ostatnia dziesiątka.
Dziękuję Mamo, że zawalczyłaś o mnie.

Uczestniczka
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DZ I E Ń  8

„PRZYSZŁO DO SWOJEJ 
WŁASNOŚCI” (J 1,11)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

„Do swojej własności”
Pierwsze zdania Ewangelii świętego Jana objawiają nam, że WSZYSTKO 
stało się przez Słowo, a bez Niego „nic się nie stało, co się stało” (J 1,3). 
Nikt z nas nie zdecydował o swoim zaistnieniu. Nie jestem źródłem swo-
jego życia. Życie jest darem, który otrzymałem od Boga.

Jestem własnością Boga. W pierwszym rzędzie przez to, że Bóg mnie 
stworzył. A jeszcze bardziej przez chrzest, w którym Bóg naznaczył mnie 
pieczęcią, która mówi, że należę do Niego. Pieczęć jest czymś nienaru-
szalnym. Mówi o tym jeden z najpiękniejszych fragmentów Biblii: „Ale 
teraz tak mówi Pan,
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Stworzyciel twój, Jakubie, i Twórca twój, o Izraelu: «Nie lękaj się, bo 
cię wykupiłem, wezwałem cię po imieniu; tyś moim!»” (Iz 43,1).

O tej prawdzie „śpiewa” oblubienica z pieśni nad pieśniami, w słowach: 
„Mój Miły jest mój, a ja jestem Jego” (PnP 2,16)

Pięknie tę rzeczywistość wyraża słowo „OD‑DANIE”. Oddać mogę tylko 
coś, co nie należy do mnie. Przez akt całkowitego oddania się – składam 
w ręce Maryi całe moje życie, aby Ona oddała je Bogu, do Którego ono od 
początku należy. To jest powrót do Źródła. Powrót do pierwotnej harmonii, 
w której WSZYSTKO JEST ŁASKĄ. W tę harmonię wprowadza nas Ma-
ryja, która jest, jak podkreśla ksiądz Blachnicki – Oblubienicą Słowa, w pełni 
oddaną Chrystusowi. Całkowite oddanie się Maryi, a przez nią Jezusowi, to 
powrót do Raju, w którym wszystko należy do Boga i wszystko jest łaską.

 LEKTURA DUCHOWA

Z Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny 
św. Ludwika Marii Grignion de Montfort

„Jezus, nasz wielki Przyjaciel, oddał się nam bez zastrzeżeń, z duszą 
i ciałem, z cnotami, łaskami i zasługami: „Zdobył mnie całego – mówi 
św. Bernard – oddając mi się całkowicie”. Czyż nie jest wymogiem spra-
wiedliwości i wdzięczności, byśmy dali Jezusowi wszystko, co dać możemy? 
Wszak to Jezus pierwszy był wobec nas hojny. Idźmy za Nim, a doznamy 
w życiu, w godzinę śmierci i w wieczności jeszcze większej Jego szczo-
drobliwości” (Traktat…, nr 138).

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy wygłoszonego 7 kwietnia 
1940 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej
„Ludzkość poniosła przez grzech szkodę niepowetowaną. Wróg jej od-
wieczny triumfuje. I oto przychodzi dobry pasterz, by szukać owiec 
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zgubionych. Szuka i znajduje je. Zna je przecież wszystkie tak dobrze. 
Zna je od wieków niepamiętnych. Mówi już przez proroka Jeremiasza: 
«miłością wieczną umiłowałem cię, przeto pociągnąłem cię ku sobie, litu-
jąc się nad tobą». Idzie wszędzie za owieczkami swymi.

Gdziekolwiek owce Jego znajdują się, wszędzie znajdą Jezusa, który 
szuka swych owiec wszędzie. Z każdego krzyża swego błogosławi je.

Z każdej wieży kościelnej woła na nie: «[…] co w górę jest szukajcie! 
W górę serca!».

Daleką drogę i  uciążliwą odbył w  poszukiwaniu swych owieczek. 
«Z nieba i z łona Ojca przychodzi», bierze na siebie postać sługi, idzie 
ścieżynami i drogami tej ziemi, stopy swe krwawi, znosi ciężar dnia i upod-
lenia, by tylko znaleźć owce swe, i na swe ramiona wziąć z miłością»” 

(Gdzie skarb twój…, str 31).

Z aktu poświęcenia Ruchu Światło‑Życie Niepokalanej, Matce Koś‑
cioła, autorstwa sługi Bożego, ks. Franciszka Blachnickiego:
„Wyznajemy, że Twoja postawa 
bezgranicznego, oblubieńczego oddania się w miłości Chrystusowi 
jest źródłem Twojej macierzyńskiej płodności 
w ludzie Bożym. 
Ponieważ jesteś Niepokalaną Oblubienicą Słowa 
zwłaszcza w zjednoczeniu z Nim 
w szczytowej godzinie śmierci na krzyżu, 
dlatego jesteś Matką wszystkich żyjących, 
Matką Kościoła.

Wyznajemy także, że zjednoczenie z Tobą 
w postawie oblubieńczego oddania się Chrystusowi 
jest i pozostanie zawsze 
jedyną, prawdziwą i najgłębszą zasadą 
żywotności i płodności Kościoła‑Matki. 
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Kościół o tyle razem z Tobą 
będzie Kościołem‑Matką, 
o ile w poszczególnych swoich członkach 
będzie wraz z Tobą 
Oblubienicą oddaną Panu 
w wierze i miłości” (http://ika.oaza.pl/aktkonst.html).

 ŚWIATŁO Z FATIMY

Fatima jest jednym wielkim wezwaniem do nawrócenia, czyli do powrotu 
do Boga – naszego Źródła.

Podczas pierwszego ukazania się anioł nauczył dzieci modlitwy wyna‑
gradzającej, w której wyznajemy Bogu wiarę, uwielbienie, ufność oraz 
miłość – aby wynagrodzić za tych, którzy nie wierzą, nie uwielbiają, nie 
ufają i nie kochają Boga.

Podczas drugiego ukazania się anioł powiedział do dzieci: „Z wszystkiego, 
co tylko możecie, zróbcie ofiarę jako zadośćuczynienie za grzechy, 
którymi On jest obrażany i dla uproszenia nawrócenia grzeszników. 
W ten sposób ściągniecie pokój na waszą Ojczyznę”.

Podczas trzeciego ukazania się anioł nauczył dzieci kolejnej modlitwy, 
która kończy się wezwaniem: „Przez niezmierzone zasługi Jego Naj‑
świętszego Serca i Niepokalanego Serca Maryi proszę Was o nawró‑
cenie biednych grzeszników”.

Podczas pierwszego objawienia Matka Boża prosi dzieci, aby zło-
żyły Bogu największą możliwą ofiarę – z  samych siebie. Dzieci czy-
nią to bez chwili zawahania, mimo że Maryja zapowiada im wiele  
cierpienia.

Podczas drugiego objawienia Maryja wskazuje drogę powrotu do Boga – 
Nabożeństwo Do Jej Niepokalanego Serca.

Bóg mógł wskazać nam wiele dróg powrotu, ale wybrał jedną – NIE-
POKALANE SERCE MARYI.
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 WEZWANIE DNIA

Jezus nieustannie przychodzi do „swojej własności”. Czyni to w sposób 
szczególny poprzez słowo Boże, które otrzymujemy codziennie w czyta-
niach dnia.

Przeczytaj dzisiejsze czytania i poszukaj w nich światła, które kryje się 
tam specjalnie dla ciebie.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Chodźcie, powróćmy do Pana! On nas zranił i On też uleczy, On to nas 
pobił, On ranę przewiąże. Po dwu dniach przywróci nam życie, a dnia 
trzeciego nas dźwignie i żyć będziemy w Jego obecności. Poznajmy, dążmy 
do poznania Pana; Jego przyjście jest pewne jak poranek” (Oz 6,1–3).

„Albowiem tak mówi Pan Bóg, Święty Izraela:
«W nawróceniu i spokoju jest wasze ocalenie,
w ciszy i ufności leży wasza siła».
Ale wyście tego nie chcieli!” (Iz 30,15).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Kiedy podczas modlitwy pozwalasz Bogu działać – nareszcie wszystko 
jest łaską.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.



8 8

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Potajemnie odsłuchiwałam rozważań…

O oddaniu życia Maryi słyszałam już jakiś czas temu. Z niecierpliwością cze‑
kałam na rozpoczęcie rekolekcji. Musiałam niesamowicie walczyć o ten czas 
spędzony z Maryją. Mam czwórkę dzieci, z czego najstarszy osiemnastoletni 
syn drwi z mojej religijności, podobnie jak mój mąż. W pracy potajemnie 
odsłuchiwałam rozważań, a w domu chowałam się po kątach, niekiedy za‑
mykając się po prostu w łazience w ucieczce przed uszczypliwościami rodziny. 
Doceniałam wszystkie wyszarpywane dla Maryi chwile. Medytacje były dla 
mnie czasem wielkiej radości i doświadczenia Jej czułej obecności.
Zaprosiłam do udziału kilku znajomych, z czego jedna osoba odpowiedziała 
z radością – kolejna duszyczka oddana Mamie.
Głębia rozważań sprawiła, że nie czuję już, abym była z tego świata, ja chyba 
po prostu tęsknię za domem, tęsknię za Niebem…

Ewa
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DZ I E Ń  9

„A SWOI GO NIE PRZYJĘLI” (J 1,11)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Wielki to ból – zostać odrzuconym przez swoich. Maryja była dla Jezusa 
balsamem na tę bolesną ranę odrzucenia przez naród wybrany. Przyjęła 
Go tak bardzo, że stała się Jego Matką. Słowa, które wyrzekła kiedyś 
święta Tereska od Dzieciątka Jezus, odnoszą się w sposób jeszcze peł-
niejszy do Maryi: „O Panie, jedyną moją ambicją jest przyczyniać się do 
tego, żebyś był więcej znany i kochany” (http://szkaplerz.pl/szata/index.
php?go=konf06).

Ta, która w całej pełni przyjęła Jezusa, sprawi, że i my Go przyjmiemy 
w pełni.

Kiedy oddamy Maryi nasze serca, Ona sprawi, że będziemy kochać 
Jezusa tak jak Ona, wypełnimy przykazanie miłości. Maryja uczyni nas 
doskonałym pocieszeniem Jezusa, który jest Miłością Ukrzyżowaną, to 
znaczy Miłością, która nie jest kochana. Delikatnie, ale z wielką mocą 
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poprowadzi nas drogą dziecięctwa duchowego. Poświęcając się Niepoka-
lanemu Sercu Maryi, pozwalamy Bożej Matce, aby nas chroniła i ocalała.

 LEKTURA DUCHOWA

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy wygłoszonego 7 sierpnia 
1938 roku w kościele pw. św. Marii Magdaleny w Chorzowie Starym
„Ten płacz Boskiego Mistrza jest wyrazem, jak bardzo kocha Chrystus to 
duchowe Jeruzalem, każdą nieśmiertelną duszę. Ten płaczący Chrystus 
mówi nam, jak bardzo rani Go każdy twój grzech, mówi nam jak ob-
umiera i wyniszcza się ta miłość, abyś ty był uzdrowiony.

Jak bardzo cierpi i jest męczony, kiedy Jeruzalem, twoja dusza, jest ska-
mieniała i nie chce się nawrócić. On woła do nas: «Miłosierdzie Pańskie 
jeszcze się nie wyczerpało, a łaska Jego jeszcze nie przeminęła». Czas na-
wrócenia jeszcze nie przeminął. Pan cię jeszcze miłuje. [...]

Ile cudów miłosierdzia wyświadczył ci już Zbawiciel. Płacząc, prosząc, 
napominając, stał On przed tobą. Jego krew, Jego prośba na Krzyżu: 
«Ojcze, odpuść im», odnosiło się i do ciebie. Jak długo, jak długo jeszcze 
będzie On zapłakany stał przed tobą? Kiedy pochwyci On za bicz spra-
wiedliwości? Powiedzmy do Niego: «Panie, nie chcę, więcej być powo-
dem Twoich łez. Panie, nie chcę, być powodem, żebyś się stał strasznym 
sędzią. Chcę już grzechy moje opłakać […]».

Jeżeli w dotychczasowym swoim życiu jestesmy podobni do synów 
marnotrawnych, miejmy też odwagę naśladować go w jego upokorzeniu 
i powrocie do Ojca. Pójdźmy do Niego i zawołajmy: «Ojcze, zgrzeszyłem 
przeciw niebu i przeciw Tobie», a wtedy Ojciec nasz niebieski przytuli 
nas do Serca Swego i sprawi nam ucztę w królestwie niebieskim” (Gdzie 
skarb twój…, str 24–25).
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Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy wygłoszonego 24 grudnia 
1939 roku
„Wszyscy chrześcijanie są zobowiązani do coraz lepszego poznawania Je-
zusa, boskiego Zbawiciela, ponieważ skutkiem tego będzie nasza rosnąca 
miłość do Niego, a kiedy będziemy Go kochać całym sercem, to znaczy, 
że wybraliśmy najlepszy i najpewniejszy sposób przygotowania się na Jego 
przyjście. Kiedy Jezus po raz pierwszy przyszedł na świat, swoi Go nie 
przyjęli, ponieważ Go nie rozpoznali, i właśnie dlatego, że Go nie rozpo-
znali, nie kochali Go, lecz – tak jak Jezus sam mówi – ciemność kochali 
bardziej od światła, którym był On sam i którego nie zrozumieli. [...]

Jestesmy dziećmi światła, więc musimy kochać Jezusa ponad wszystko. 
Jesteśmy winni kochać naszego Pana Jezusa ponad wszystko” (Gdzie skarb 
twój…, str. 29).

 ŚWIATŁO Z FATIMY

Maryja cały czas doświadcza tego, czego nieustannie doświadczał Jej Syn – 
odrzucenia. Fatimskie wezwanie do nawrócenia nie zostało przyjęte. Kiedy 
Matka Boża przyszła do Fatimy, w Europie trwała właśnie I wojna świa-
towa. Maryja poprosiła dzieci o codzienne odmawianie Różańca, mówiąc, 
że to może skrócić wojnę. Powiedziała też, że jeśli ludzie się nie nawrócą 
i nie przestaną obrażać Boga, przyjdzie druga wojna, duża gorsza…

Siostra Łucja przekazuje nam, że Bóg przygotował w Niepokalanym 
Sercu Maryi ostateczną deskę ratunku dla świata. Ratunek polega na 
tym, aby wszyscy poświęcili się Niepokalanemu Sercu Maryi. Czy i tym 
razem odrzucimy to wezwanie?
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 WEZWANIE DNIA

Jeśli chcemy „przyjmować” Jezusa, który do nas przychodzi – ważne jest, 
abyśmy uczyli się żyć chwilą obecną. Potrzeba, abyśmy nawrócili się do 
życia teraźniejszością, czyli do życia łaską, jaką Bóg nam daje w danej 
chwili. Jest to postawa, do której wzywa uczniów Jezus, mówiąc: „Lecz 
co wam mówię, mówię wszystkim: Czuwajcie!” (Mk 13,37).

Przez cały następny dzień ćwicz życie chwilą obecną. Rób tylko to, co ro-
bisz w danej chwili. Nie wybiegaj myślami wstecz ani do przodu. Skupiaj 
się tylko na tej czynności, którą właśnie wykonujesz. Staraj się zachować 
postawę uważności i czujności. Bardzo możliwe, że uda ci się dostrzec 
więcej niż dotychczas. Całą swoją osobą przeżywaj obecną chwilę.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Uważajcie, czuwajcie, bo nie wiecie, kiedy czas ten nadejdzie. Bo rzecz 
ma się podobnie jak z człowiekiem, który udał się w podróż. Zostawił 
swój dom, powierzył swoim sługom staranie o wszystko, każdemu wy-
znaczył zajęcie, a odźwiernemu przykazał, żeby czuwał. Czuwajcie więc, 
bo nie wiecie, kiedy pan domu przyjdzie: z wieczora czy o północy, czy 
o pianiu kogutów, czy rankiem. By niespodzianie przyszedłszy, nie zastał 
was śpiących. Lecz co wam mówię, mówię wszystkim: «Czuwajcie!»” 
(Mk 13,33–37)

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa jest przyjmowaniem Boga. Otwieraniem drzwi dla łaski.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
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Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Czułam się jak sierota, odrzucona, niekochana, nikomu niepotrzebna

Moje dotychczasowe życie naznaczone było wszechogarniającym poczuciem 
krzywdy, smutku, bezsilności i  łez. Jestem DDA. Tato dużo pił. Przemoc 
fizyczna, psychiczna i niewiele okazywanej miłości. Mama wciąż pracowała, 
nie miała dla mnie czasu. Czułam się jak sierota, odrzucona, niekochana, 
nikomu niepotrzebna. Przez wiele lat towarzyszył mi lęk, smutek, niepew‑
ność, chciałam wszystko kontrolować. Wyszłam za mąż, urodziłam dzieci. 
Mąż i ja, jakby z innych światów – poraniliśmy się bardzo, nasze chore serca 
nie były gotowe do wspólnej drogi. Mąż uciekł w pracę, ja zostałam w domu 
z dziećmi. Pojawiły się myśli o separacji, o rozwodzie.
Zapragnęłam z całych sił dotknąć Jezusa, przez Maryję. Rozpoczęłam 
Rekolekcje „Oddanie33”. Moje dotychczasowe życie przypominało jakąś 
maskaradę. Nie widziałam, że mam kilka masek, że jestem jak faryzeusz. 
Nie widziałam, ile razy odrzucałam pomocną dłoń Boga, a na dnie serca 
ukryte było gnojowisko grzechu. Pragnęłam zmiany. Pragnęłam naprawić 
relacje małżeńskie. Nie wiedziałam jednak, jak mam to osiągnąć. Zaczę‑
łam szukać pomocy u Maryi. Wcześniej myślałam, że się modlę, myśla‑
łam, że znam Maryję, że znam Boga. Stanęłam w prawdzie o sobie. Jak 
można, wynosząc się nad innych i gardząc ludźmi, uważać się za wierzącą 
osobę? Egoistyczne patrzenie na życie, kłótnie, brak przebaczenia, gniew, 
zazdrość, chciwość, osądy… Moje serce było jak kamień, zatwardziałe, 
lodowate, pozamykane. Maryja przyszła z pomocą. To Ona, waleczna, 
piękna i delikatna, walczyła w mojej bezsilności. Maryja prowadzi mnie 
krok po kroku. Już nie mam serca strachliwego, ale mężne, nie zatwar‑
działe, a wrażliwe, nie lękliwe, ale odważne, pełne pokoju i radości. Stare 
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życie oddałam w konfesjonale Bożemu Miłosierdziu. Codzienna Eucha‑
rystia i Adoracja Najświętszego Sakramentu.
Doświadczyłam, że Maryja nigdy nie opuszcza swoich dzieci. Wzór wszel‑
kich cnót. Wszyłam się w jej suknię jak mały koralik. Mama dokonuje rzeczy 
absolutnie niemożliwych.

Marzena
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DZ I E Ń  1 0

„WSZYSTKIM TYM JEDNAK, KTÓRZY 
JE PRZYJĘLI, DAŁO MOC, ABY SIĘ 
STALI DZIEĆMI BOŻYMI” (J 1,12)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Moc dziecięctwa
Przyjmując Słowo, otrzymuję Moc, abym STAŁ SIĘ DZIECKIEM BO-
ŻYM. Dziecko Boże, którym się staję, jest NOWYM STWORZENIEM. 
Jest to całkowicie nowy styl życia, który jest w całości i tylko ŁASKĄ. 
Jest doskonałą i pełną realizacją łaski chrztu świętego, który dał nam 
UCZESTNICTWO w życiu Boga. Wszystko to ma się dokonać W MA-
RYI. W Jej Sercu. W Jej Łonie.

Jezus stał się Dzieckiem „W MARYI” i my mamy stać się dziećmi 
„W MARYI”. Naszym powołaniem jest dziecięca miłość do Maryi – na 
wzór Jezusa. Dlatego przez całe rekolekcje powtarzamy w sercu słowa, 
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którymi modliła się siostra Dulcissima: „Jezu, napełnij mnie dziecięcą 
miłością, którą miałeś do Maryi”.

Oddać się Maryi to znaczy wejść z Nią w tę samą relację, jaką miał z Nią 
Jezus. On wzrastał i rozwijał się w Maryi, z Maryją i przy Maryi, i w ten 
sam sposób pragnie wzrastać i rozwijać się w nas. Oddanie się Maryi 
i życie tym oddaniem jest wejściem w PEŁNIĘ DZIECIĘCTWA DU-
CHOWEGO.

Takie przesłanie niosą nam m.in. dzieci z Fatimy.
13 maja 2000  roku podczas Mszy świętej beatyfikacyjnej Jan Pa-

weł II mówił:
„«Wysławiam Cię, Ojcze, że objawiłeś te rzeczy prostaczkom». Wy-

sławianie Jezusa przybiera dziś uroczystą formę beatyfikacji dwojga 
pastuszków – Franciszka i Hiacynty. Przez ten obrzęd Kościół pragnie 
jak gdyby postawić na świeczniku te dwie świece, które Bóg zapalił, 
aby oświecić ludzkość w godzinie mroku i niepokoju” (https://tinyurl.
com/2byu8zdb).

 LEKTURA DUCHOWA

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 22 paździer‑
nika 1939 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej
„Najwznioślejsze działanie łaski uświęcającej polega na tym, że dzięki niej 
stajemy się dziećmi Bożymi i zyskujemy prawo do wiecznego zbawienia. 
Jeśli pozwolicie potężnemu ziemskiemu królowi zabrać dziecko z ulicy, 
dziecko wyrosłe w najgorszych warunkach, jeśli pozwolicie mu ubrać je 
w królewskie szaty, dać mu królewskie wychowanie i wykształcenia, jeśli 
pozwolicie mu je zaadoptować i da‹ mu swój tron oraz zapewnić mu 
sukcesję, to oznacza to, że zrobił on to, co czyni Bóg dla człowieka, dając 
mu łaskę uświęcającą. Nie, moi drodzy, on na pewno nie uczynił tego 
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samego, ponieważ dziecko króla stoi o wiele niżej od dziecka Bożego” 
(Gdzie skarb twój…, str. 21).

Z artykułu o siostrze Dulcissimie, autorstwa Barbary Jurzykowskiej, 
pt. Śląska mała Teresa
„Podobieństwa pomiędzy Heleną Hoffmann a św. Teresą (Z Lisieux – 
przyp. red.) widoczne są już w dzieciństwie. Jako przykład można podać 
tu choćby wczesną śmierć jednego z rodziców, skłonność do płaczu, czy 
też głębokie przeżycie pierwszej Komunii Świętej. Jak jednak doszło do 
tego, że s. Dulcissima poznała św. Teresę i zaczęła podążać małą drogą? 
Otóż pewnego dnia dziesięcioletnia Helena pomagała w polu pomiędzy 
Zgodą a Nowym Bytomiem. To właśnie tam znalazła medalion z obraz-
kiem młodej zakonnicy, trzymającej w rękach krzyż i róże. początkowo 
Helena nie wiedziała, kim jest postać z medalionu, lecz szybko poznała ją, 
gdy ta zaczęła objawiać się jej w snach. Od tej pory rozpoczęła kształtować 
się duchowa droga Heleny, która tak jak u Teresy polegała na uświęcaniu 
każdej chwili dnia, na nie przepuszczaniu żadnego małego wyrzeczenia, 
żadnego spojrzenia, żadnego słowa, korzystaniu z najmniejszych rzeczy 
i czynieniu ich z miłości.

Dulcissima szybko pojęła znaczenie małej drogi. Zrozumiała, że u Boga 
nie ma rzeczy małych, a jej powołaniem jest zostać świętą na prostej dro-
dze obowiązku.

Obranie takiej drogi przez Dulcissimę, jak i Teresę, wiązało się z po-
kornym przyjęciem tego, że otoczenie postrzegało je jako te, które nic 
nadzwyczajnego nie robią. Obie jednak nie przejmowały się tym, miały 
świadomość swej małości i niedoskonałości, co pozwalało im rzucić się 
w ramiona Boga, który jest Miłością. Zarówno Dulcissimę, jak i Teresę 
cechowała bowiem dziecięca prostota i bezgraniczne zaufanie do Boga. 
Dulcissima w jednym z listów napisała: wszystko jest łaską, również to, że 
jestem głupia. Dla świata można być głupim, ważne jesto to, że u Boga 
jest się dzieckiem. Jasno wytyczone pragnienie świętości i zjednoczenia 
z Bogiem pozwoliły Dulcissimie i Teresie wyzwolić się od presji otoczenia 
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i wiernie kroczyć ku pełnej komunii z Bogiem” (Jurzykowska, Śląska 
mała Teresa).

 ŚWIATŁO Z FATIMY oraz od świętego ojca Pio

Najprostszy ze znaków Fatimy niesie ze sobą najgłębszy sens. Kogo Bóg 
wybrał do przekazania nam przesłania, które papież Pius XII nazywał: 
„najważniejszym objawieniem Ducha Świętego od czasu Pięćdziesiąt-
nicy”, a św. Jan Paweł II mówił, że jest „najważniejszym orędziem czasów 
współczesnych”?

BÓG WYBRAŁ DZIECI.
Tak jak każdy Boży wybór – tak i ten ma głębokie znaczenie. W latach 

objawień fatimskich żyło na świecie wiele osób, które dziś czcimy jako 
świętych. Czy nie lepiej byłoby przekazać tak ważne przesłanie jednej 
z tych świątobliwych osób?

A jednak BÓG WYBRAŁ DZIECI.
Powierzona została im nie tylko rola przekazania słów anioła czy 

Matki Bożej. Dzieci otrzymały udział w Bożym planie ratowania dusz. 
Ze względu na postawę i modlitwę Franciszka, Hiacynty oraz Łucji – 
Matka Boża obiecała zachować Portugalię od skutków wojny. Niesa-
mowite, jak wiele zależało od trojga małych dzieci. Fatima zdaje się 
krzyczeć i wołać do nas: „DZIECIĘCTWO! DZIECIĘCTWO! DZIE-
CIĘCTWO!”.

Proroctwo ojca Pio
Podobne światło wewnętrzne otrzymał kiedyś święty ojciec Pio, który 
wypowiedział prorocze słowa: „DZIECI OCALĄ ŚWIAT!” (https://
tinyurl.com/yrkcaj4r). Słowa te mają dwa znaczenia: dosłowne, które 
wskazuje na rolę modlitwy i wynagrodzenia Bogu przez dzieci, oraz 
przenośne – w którym chodzi o wszystkich, którzy żyją duchem dzie-
cięctwa Bożego.

https://tinyurl.com/yrkcaj4r
https://tinyurl.com/yrkcaj4r
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 WEZWANIE DNIA

Przypatrz się dziś obrazowi: „Całując oblicze Boga”. (znajdziesz go w in-
ternecie, wpisując jego nazwę w wyszukiwarkę). Oddaje on głębię tej re-
lacji z Maryją, do której jesteśmy zaproszeni.

Przypatrz się dziecku. Czy jest bezpieczne? Szczęśliwe? Gdzie ono pa-
trzy? Jakie światło odbija się na jego twarzy? Jakie są ramiona Maryi? Czy 
widzisz w Niej czułość? A siłę?

Ten obraz to ikona Dziecięctwa. Być może czasami odczujesz prag-
nienie, aby przywołać ten obraz lub go kontemplować. A może zechcesz 
mieć go w swoim domu… Najważniejsze jednak, aby był w twoim sercu.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Kto się więc uniży jak to dziecko, ten jest największy w królestwie nie-
bieskim” (Mt 18,4)

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa serca jest istotą drogi duchowego dziecięctwa.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
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coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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To ogromna dawka miłości…

Czas rekolekcji zmienił moje życie i zmienia je nadal. Już nie czuję, że jestem 
sama, ale z Jezusem i Maryją. Dopiero teraz mam świadomość, co oznacza 
przyjęcie Komunii Świętej. To nie tylko kawałek białego opłatka, a dużo, 
dużo więcej. To ogromna dawka miłości. Oddanie się Jezusowi i zaprosze‑
nie Go do swojego serca. Powierzenie Jemu swoich spraw, wszystkich radości 
i smutków. To najszczęśliwsze, co może wydarzyć się człowiekowi. To zaspo‑
kojenie potrzeb, których świat nie jest w stanie zaspokoić.
Maryjo, Matko moja, chcę być
zawsze przy Tobie.
Pozwól położyć się u Twych stóp,
Jak ten maleńki kamyczek.
Przy Tobie zawsze znajdę pokój.
Nie muszę nic mówić,
wystarczy, że będę trwać.
O, Matko moja kochana, Ty wstawiasz się ciągle za nami.
Ty z nami płaczesz, gdy dzieje się krzywda.
Pocieszasz w smutku i leczysz nasze rany.
O, Matko radosna, Ty dajesz nam
miłość przez Twojego Syna.
Chcę być dla Ciebie maleńkim kamyczkiem

Uczestniczka
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DZ I E Ń  1 1

„WPROWADZAM NIEPRZYJAŹŃ 
MIĘDZY CIEBIE A NIEWIASTĘ, MIĘDZY 
POTOMSTWO TWOJE, A POTOMSTWO 
JEJ: ONO ZMIAŻDŻY CI GŁOWĘ, A TY 
ZMIAŻDŻYSZ MU PIĘTĘ” (Rdz 3,15)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Od samego początku Bóg zapowiada zwycięstwo Maryi oraz Jej po-
tomstwa nad wszelkim złem. Kiedy Maryja wypowiada w Fatimie słowa: 
„Na koniec Moje Niepokalane Serce zwycięży” – nie mówi nic nowego: 
Bóg już to powiedział w Księdze Rodzaju. Ogłaszając dogmat o Niepo-
kalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Panny, Kościół uznał objawione 
w Maryi zwycięstwo Boga nad grzechem za prawdę wiary. Niepokalane 
Poczęcie to pierwsze wielkie zwycięstwo Boga przez Maryję – które jest 
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CZYSTĄ ŁASKĄ I TYLKO ŁASKĄ. Objawia nam ono ważną prawdę: 
w tym, kim jest Maryja – WSZYSTKO JEST ŁASKĄ. Z całą mocą 
zostało nam to objawione w Lourdes, kiedy Maryja powiedziała: „JE-
STEM NIEPOKALANYM POCZĘCIEM”, co znaczy: Jestem Niepo-
kalaną Łaską, jestem Czystym Działaniem Boga.

To, kim Maryja jest oraz kim jest dla nas – JEST CZYSTĄ ŁASKĄ, 
NIEPOKALANYM DAREM BOGA.

Wielka walka
Słowo z Księgi Rodzaju nie tylko zapowiada zwycięstwo. To słowo OBJA-
WIA WALKĘ. Całkowite zwycięstwo Maryi nad szatanem dokonało się 
w Jezusie, który nas odkupił na krzyżu. Całkowite zwycięstwo Maryi nad 
szatanem dokonuje się w każdym, kto poświęca się Jej Niepokalanemu 
Sercu. „Wchodząc” do Serca Maryi, stajesz się dziedzicem obietnicy Jej 
zwycięstwa. Jednocześnie wchodzisz w sam środek wielkiej walki. TO‑
TUS TUUS! TOTA TUA! 5 – to zawołanie potomstwa Niewiasty, które 
ma zapewnione zwycięstwo.

 LEKTURA DUCHOWA

Z Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny 
św. Ludwika Marii Grignion de Montfort
„Na koniec Maryja musi być groźna jak zbrojne zastępy, straszna jak 
wojsko gotowe do boju przeciw szatanowi i jego wspólnikom, głównie 
w owych czasach ostatnich, gdyż szatan, wiedząc dobrze, że mało, o wiele 
mniej niż kiedykolwiek pozostaje czasu, by gubić dusze, będzie codziennie 
podwajać swe wysiłki i zakusy. Wznieci więc on okrutne prześladowanie 

5	 „CAŁY TWÓJ! CAŁA TWOJA!” – zawołanie św. Ludwika de Montfort, które stało 
się życiowym, kapłańskim, biskupim oraz papieskim mottem św. Jana Pawła II.
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i pocznie zastawiać straszne zasadzki na wierne sługi i na prawdziwe dzieci 
Maryi, które mu o wiele trudniej pokonać niż innych.

[…] Do tych właśnie ostatnich i okrutnych prześladowań szatana, co 
wzmagać się będą z dnia na dzień aż do przyjścia Antychrysta, odnosi się 
głównie owa pierwsza i sławna przepowiednia i owo przekleństwo, które 
Bóg rzucił na węża w raju ziemskim.

Warto je tu wytłumaczyć na chwałę Najświętszej Dziewicy, dla zba-
wienia Jej dzieci i ku zawstydzeniu szatana. «Wprowadzam nieprzyjaźń 
między ciebie a Niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo 
Jej. Ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę» (Traktat…, 
nr 50).

Fragment Listu z Fatimy ks. Franciszka Blachnickiego
„Maryja żąda poświęcenia się Jej Sercu. Strategia każdej walki domaga się 
koncentracji wokół tego, kto jest najsilniejszy, kto stanowi centrum mocy 
i oparcia dla wszystkich. Niepokalana – to realne zwycięstwo nad grze-
chem, to Człowiek w pełni wyzwolony, to odkupienie objawione najpeł-
niej w swoim owocu. Dlatego w tej duchowej walce, którą prowadzimy, 
musimy znaleźć oparcie w Tej, która już jest zwycięstwem.

Niepokalana jako Człowiek Wyzwolony nie pozwoli nam też zapomnieć 
o właściwym celu naszej walki, o tym, co w niej stanowi zwycięstwo! Zwy-
cięstwo to nie zniszczenie przeciwnika mocą większą od niego, ale urato-
wanie i wyzwolenie Człowieka! Zwycięstwem jest wyzwolenie Człowieka 
w nas i w tych, z którymi walczymy. Skupienie się wokół Niepokalanej 
przez oddanie się Jej ma jeszcze inne znaczenie w strategii tej duchowej 
walki. Zasadą działania Bożego w historii zbawienia jest posługiwanie się 
przyczynami wtórnymi. Każde dokonane już dzieło zbawienia w jakim-
kolwiek człowieku staje się w ręku Boga przyczyną wtórną w stosunku 
do wszystkich innych ludzi. W tym sensie musimy poświęcić się Nie-
pokalanemu Sercu, zjednoczyć się z Nim” (https://www.oaza.pl/moje
‑niepokalane‑serce‑zwyciezy/).
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 ŚWIATŁO Z FATIMY oraz tajemniczy kardynał

W 1976 roku pewien kardynał podczas wystąpienia w Stanach Zjedno-
czonych wypowiedział bardzo mocne i prorocze słowa:
„Stoimy dziś w obliczu największej konfrontacji, jaką kiedykolwiek 
przeżyła ludzkość. Nie przypuszczam, by szerokie kręgi społeczeństwa 
amerykańskiego ani najszersze kręgi wspólnot chrześcijańskich zdawały 
sobie z tego w pełni sprawę. Stoimy w obliczu ostatecznej konfronta‑
cji między Kościołem a anty‑Kościołem, Ewangelią a jej zaprzeczeniem. 
Ta konfrontacja została wpisana w plany Boskiej Opatrzności. To czas 
próby, w który musi wejść cały Kościół, a polski w szczególności. Jest 
to próba nie tylko naszego narodu i Kościoła. Jest to w pewnym sensie 
test na dwutysiącletnią kulturę i cywilizację chrześcijańską ze wszystkimi 
jej konsekwencjami: ludzką godnością, prawami osoby, prawami społe-
czeństw i narodów” (https://parafiala.org/sw‑jan‑pawel‑ii‑z‑nami/).

Tym kardynałem był Karol Wojtyła.

Kilkanaście lat później, w liście do biskupa Fatimy Jan Paweł II napisał 
prorocze słowa:

„ZANIM ZMROK ZAPADNIE NAD NASZĄ HISTORIĄ, BÓG 
ODRZUCONY I ODEPCHNIĘTY PRZEZ CZŁOWIEKA, PRZY-
GOTOWUJE MU SCHRONIENIE.

TAK, JAK UCZYNIŁ NA KALWARII, TAK I TERAZ ZAWIERZA 
LUDZKOŚĆ MARYI, SWOJEJ I NASZEJ MATCE” (http://www.1
‑soboty.pl/rr2).

 WEZWANIE DNIA

Rozważ dziś w sposób szczególny te słowa Maryi: „Na koniec moje 
Niepokalane Serce zwycięży”. Wyobraź sobie Maryję wypowiadającą 
te słowa do ciebie. Zobacz, z jaką mocą i spokojem to czyni. Zaczerpnij 
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od Niej mocy i spokoju, płynących z całkowitego zaufania danej Maryi 
obietnicy całkowitego zwycięstwa. Zachowaj te słowa w swoim sercu. 
Nie pozwól ich sobie wyrwać. Nawet jeśli nad światem zapadnie zmrok, 
który wprowadzi nas w doświadczenie ciemności – te słowa będą naszym 
światłem i nadzieją, która nas ocali.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Kto ma uszy, niechaj posłyszy, co mówi Duch do Kościołów. Zwycięzcy 
dam manny ukrytej i dam mu biały kamyk, a na kamyku wypisane imię 
nowe,którego nikt nie zna oprócz tego, kto [je] otrzymuje” (Ap 2,17).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Słowo Boże mówi, że w chwili swojej największej walki Jezus „jeszcze 
usilniej się modlił” (Łk 22,44). Zwycięstwo rodzi się w modlitwie.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.
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AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Zaczynam dzień walką i kończę dzień walką…

Życie jest nieustanną walką. Dobrze to rozumiem, kiedy patrzę na swoją 
historię. Zagrożenie życia już w czasie, kiedy byłem w łonie matki. Potem 
ciężka choroba po urodzeniu. Kilka lat później ostra odmiana padaczki. Bun‑
townicza młodość, która kilkukrotnie zaprowadziła mnie na granicę życia 
i śmierci. Pół roku totalnej rozpaczy, podczas której żegnałem się już z tym 
światem. To tylko kilka przykładów tej walki. Zawsze poruszały mnie słowa 
zapisane przez siostrę Faustynę w swoim dzienniczku: „Zaczynam dzień 
walką i kończę dzień walką”.
Życie jest walką. I dlatego oddanie się Maryi jest tak wielką łaską. Ona ma 
zapewnione zwycięstwo. Nie wiem, ile jeszcze walk przede mną i jaki będzie 
ich charakter. Ale wiem, że zwycięstwo należy do Niej, bo Bóg Jej to obie‑
cał. I to daje mi wielką odwagę. Myślę, że dziś właśnie tego potrzeba temu 
światu: śmiałych i odważnych synów i córek Maryi, którzy wiedzą, że mogą 
walczyć o dusze bez lęku i bez względu na okoliczności.

A.
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Od Kościoła trzymałam się z daleka…

Od Kościoła trzymałam się z daleka… Ja… Rozwiedziona kobieta z dwójką 
dzieci, do niedawna zachwycona radiestezją, bioenergoterapią, szukająca 
sensu życia w rozmaitych religiach i filozofiach. Od Kościoła katolickiego 
trzymałam się z daleka. Odeszłam od wiary po rozwodzie, kiedy poczułam, 
jakbym była odrzucona, wyklęta poprzez zerwanie przysięgi sprzed ołtarza.
Kiedy wprowadziłam się do starego domu, na strychu znalazłam stos „Ryce‑
rzy Niepokalanej”. Czytałam i czytałam, zwłaszcza świadectwa. Czułam, 
że moje serce jest dotykane z ogromną czułością.
Ktoś podarował mi „Dzienniczek” Siostry Faustyny. Pojawiło się pragnienie 
modlitwy. Zaczęłam od jednego „Zdrowaś Maryjo”, stopniowo doszłam do 
dziesiątki, później do całej tajemnicy.
Lawirowałam pomiędzy Bogiem a dalszym praktykowaniem wróżb i bioe‑
nergoterapii. Wiedziałam, że nie mogę dłużej żyć w takim rozdwojeniu. Wy‑
spowiadałam się, przyjęłam Ciało Chrystusa. Skontaktowałam się z księdzem 
egzorcystą, podczas rozmowy z którym wyrzekłam się całego zła, któremu 
dałam dostęp do swojego serca.
Kiedy umierała moja mama, czas jej odchodzenia był czasem życiowych re‑
kolekcji. Gdy porządkowałam dom po jej odejściu, w ręce wpadł mi obrazek 
Matki Bożej Częstochowskiej ze skróconym aktem oddania na odwrocie. 
Powtarzałam ten akt codziennie, ale bez prawdziwego zaufania recytowa‑
nym słowom.
Pewnego dnia pojawiła się informacja o 33‑dniowych rekolekcjach prowadzą‑
cych do oddania Maryi swojego życia. Postanowiłam się w to zaangażować. 
Czas Rekolekcji owocuje odkryciem, że za kurtyną moich codziennych spraw 
jest sufler – Maryja, która stoi schowana, cicha, pokorna i pełna miłości. 
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Nie zależy Jej na byciu na scenie, zależy Jej na tym, żebym to ja dobrze wy‑
padła na egzaminie z miłości.
Moi bliscy żyją bez sakramentów, plują na Kościół, część z nich dokonała 
apostazji. Maryja uczy mnie kochać ich i wierzyć, że Bóg nadal w nich 
mieszka. Chcę mieć dla nich wiele cierpliwości, podobnie jak Bóg i Maryja 
byli cierpliwi wobec mnie.

Maria Magdalena
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DZ I E Ń  1 2

„I ZOSTAŁ STRĄCONY WIELKI SMOK, 
WĄŻ STARODAWNY, KTÓRY SIĘ ZWIE 
DIABEŁ I SZATAN, ZWODZĄCY CAŁĄ 
ZAMIESZKAŁĄ ZIEMIĘ” (Ap 12,9)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Nowy Testament przedstawia szatana jako przeciwnika Bożych planów 
realizowanych przez Jezusa Chrystusa. Zły kusi Zbawiciela na pustyni, 
a potem jest wielokrotnie wyrzucany z opętanych, których Jezus uwal-
nia. Aktywne działanie szatana sprawia, że jest on nazywany w Ewangelii 
„władcą tego świata”. Za pomocą przypowieści Jezus uczy, że działalność 
szatana polega na wyrywaniu słowa Bożego z serc ludzkich, „aby nie uwie-
rzyli i nie byli zbawieni” (Łk 8,12).
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Szatan pragnie również odkryć słabość uczniów i oskarżyć ich przed Bo-
giem, Jezus jednak wstawia się za nimi, aby nie ustała ich wiara (Łk 22,31). 
Walka złęgo z Chrystusem znajduje swe przedłużenie w walce z Kościołem. 
Święty Piotr pisze: „Bądźcie trzeźwi! Czuwajcie! Przeciwnik wasz, diabeł, 
jak lew ryczący krąży szukając kogo pożreć. Mocni w wierze przeciwstaw-
cie się jemu!” (1 P 5,8‑9). Maryja jest naszą PEŁNĄ ZBROJĄ BOŻĄ. 
Jej Niepokalane Serce jest dla szatana twierdzą niezdobytą. Chronimy się 
w Niej poprzez akt poświęcenia się Jej Niepokalanemu Sercu.

 LEKTURA DUCHOWA

Słowa wypowiedziane przez sługę Bożego, kard. Augusta Hlonda do 
ks. Ignacego Posadzego, podczas audiencji 16 sierpnia 1948 roku
„Jesteśmy świadkami zaciętej walki między civitas Dei a civitas diaboli. 
Wprawdzie walka ta stale się toczy bez zawieszenia broni, walka najdłuż-
sza i najpowszechniejsza. Dziś jednak na oczach naszych toczy się ona 
tak zawzięcie jak nigdy. Z jednej strony odbywa się zdobywczy pochód 
Królestwa Chrystusowego, z drugiej zaś strony ciąży nad światem łapa 
szatana, tak zachłannie i perfidnie, jak to jeszcze nigdy nie bywało. No-
woczesne pogaństwo, opętane jakby kultem demona, odrzuciło wszelkie 
idee moralne, wymazało pojęcie człowieczeństwa. Upaja się wizją społe-
czeństwa, w którym już nie rozbrzmiewa imię Boże, a w którym pojęcie 
religii i moralności chrześcijańskiej są wytępione bezpowrotnie.

Wynik tej rozgrywki między civitas Dei a civitas diaboli nie nastręcza 
żadnej wątpliwości. Kościół ma zapewnione zwycięstwo: Portae inferi non 
praevalebunt adversus eam. («Bramy piekielne go nie nie przemogą» – 
przyp. red.)

Chodzi tylko o to, by każdy człowiek rzucił na szalę tego zwycięstwa za-
sługę swego moralnego czynu. Jeśli kto, to zwłaszcza my kapłani Chrystu-
sowcy winniśmy w tej decydującej walce stanąć w pierwszych szeregach. 
Od nas zależy, by godzinę triumfu przyspieszyć. Każdy z nas w tym boju 
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wyznaczone ma stanowisko. Kto na wyznaczonym swoim posterunku 
nie daje z siebie wszystkiego, jest zdrajcą sprawy bożej i naraża na nie-
bezpieczeństwo innych. Kto zaś z tej walki z wygodnictwa się usuwa, jest 
dezerterem z szeregów oficerskich Chrystusa.

Ta ciężka rozprawa wymaga skupienia sił. Takiego tempa pracy, z którym 
niektórzy z naszych kapłanów obecnie pracują, nie można wytrzymać na 
długo. Są i będą ofiary tego męczeństwa pracy kapłańskiej. Trzeba roztrop-
ność zachować. Trzeba jednak umieć poświęcić się bez reszty, jeżeli sprawa 
dusz nieśmiertelnych tego wymaga” (https://tinyurl.com/2zjmtecd).

Z nauczania bł. ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego
„Szatan jest duchem niepokoju. Zakłóca więc w człowieku równowagę, 
stan błogiego posiadania pewności. Budzi nieufność tak, iż człowiek za-
czyna pytać: kto wie, może istotnie tak jest, jak on mówi…? Może Bóg, 
kierując się zazdrością o swoją Prawdę, Miłość i Mądrość, chce to wszystko 
ukryć i zabezpieczyć przede mną?

Pod wpływem wątpliwości rozpoczyna się szukanie prawdy niejako na 
własną rękę. […]

Do tej pory miał człowiek całkowitą pewność i zaufanie do swego Boga. 
A teraz stoi jakby na dwóch ruchomych deskach, które ciągle się chwieją. 
Nic więc dziwnego, że od czasu do czasu upada, wstaje i znowu upada…

Często ludzie sprowadzają istotę grzechu do nieposłuszeństwa. Tymcza-
sem istota grzechu polega na dopuszczeniu wątpliwości. Człowiek zaczyna 
wątpić, że Bóg jest Prawdą i nie chce, a nawet nie może nas okłamywać; 
że jest Dobrem i nie może chcieć dla nas zła; że jest Miłością, więc nie 
może nas nienawidzić i działać przez nienawiść, bo On tylko miłuje i jest 
niejako skazany na miłość i dobroć.

Ilekroć człowiek wątpi, czy Bóg jest Prawdą, Miłością, Dobrocią i Mą-
drością, po- wstaje nieporządek, który jest przyczyną najrozmaitszych 
udręk. Nic tak nie drę- czy, jak dopuszczona wobec Boga wątpliwość! 
Jest to przyczyna naszej męki, jest to grzech pierworodny, który leży nie 
tyle w porządku fizycznym, ile psychicznym, duchowym. Ma charakter 
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duchowy, dlatego jest grzechem najcięższym” (Wyszyński, Miłość na 
co dzień).

 ŚWIATŁO Z FATIMY i QUITO

W 1036 punkcie Katechizmu Kościoła Katolickiego czytamy: „Stwierdze-
nia Pisma Świętego i nauczanie Kościoła na temat piekła są wezwaniem 
do odpowiedzialności, z  jaką człowiek powinien wykorzystywać swoją 
wolność ze względu na swoje wieczne przeznaczenie. Stanowią one rów-
nocześnie naglące wezwanie do nawrócenia” (KKK, nr 1036)

Fatima
13 lipca 1917 roku Matka Boża ukazała się dzieciom po raz trzeci. Raz 
jeszcze poprosiła o codzienne odmawianie Różańca oraz zapowiedziała, 
że w październiku uczyni cud i powie, kim jest oraz czego chce. Następ-
nie powiedziała do dzieci:

„Ofiarujcie się za grzeszników i mówcie często, zwłaszcza gdy bę‑
dziecie ponosić ofiary: O Jezu, czynię to z miłości dla Ciebie, za na‑
wrócenie grzeszników i za zadośćuczynienie za grzechy popełnione 
przeciwko Niepokalanemu Sercu Maryi”.

To, co stało się chwilę później, dzieci opisują w następujący sposób:
„Przy tych ostatnich słowach rozłożyła znowu ręce jak w dwóch po-

przednich miesiącach. Promień światła zdawał się przenikać ziemię i zo-
baczyliśmy jakby morze ognia, a w tym ogniu zanurzeni byli diabli i dusze 
w ludzkich postaciach podobne do przezroczystych, rozżarzonych węgli, 
które pływały w tym ogniu. Postacie te były wyrzucane z wielką siłą wy-
soko wewnątrz płomieni i spadały ze wszystkich stron jak iskry podczas 
wielkiego pożaru, lekkie jak puch, bez ciężaru i równowagi wśród prze-
raźliwych krzyków, wycia i bólu rozpaczy wywołujących dreszcz zgrozy. 
(Na ten widok musiałam krzyczeć «aj», bo ludzie to podobno słyszeli.) 
Diabli odróżniali się od ludzi swą okropną i wstrętną postacią, podobną 
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do wzbudzających strach nieznanych jakichś zwierząt, jednocześnie prze-
zroczystych jak rozżarzone węgle”.

Następnie dzieci kontynuują opowieść:
„Przerażeni, podnieśliśmy oczy do Naszej Pani szukając u Niej pomocy, 

a Ona pełna dobroci i smutku rzekła do nas:
«Widzieliście piekło, do którego idą dusze biednych grzeszników. Żeby 

je ratować, Bóg chce rozpowszechnić na świecie nabożeństwo do mego 
Niepokalanego Serca»”.

Tego samego dnia Maryja skierowała do dzieci prośbę:
„Kiedy odmawiacie różaniec, mówcie po każdej tajemnicy: „O mój 

Jezu, przebacz nam nasze grzechy, zachowaj nas od ognia piekielnego, 
zaprowadź wszystkie dusze do nieba, a szczególnie te, które najbar‑
dziej potrzebują Twojego miłosierdzia”.

QUITO6

W 1610 roku Matka Boża zaczęła się ukazywać przełożonej sióstr Nie-
pokalanego Poczęcia w Quito (stolica Ekwadoru), Mariannie Franciszce 
de Jesús Torres y Berriochoa (1563–1635). Przekazała jej orędzia, które 
zapowiadały to, co będzie się działo w wieku XX oraz XXI.

20 stycznia 1610 roku Matka Boża objawiła się jej i powiedziała m.in.: 
„Wiedz, że od końca XIX, a szczególnie w XX wieku namiętności wy-
buchną i dojdzie do zupełnego zepsucia obyczajów, bo Szatan prawie cał-
kowicie panował będzie przez masońskie sekty. Aby do tego doprowadzić, 
skupią się one szczególnie na dzieciach. Biada dzieciom w owych czasach! 
Trudno będzie przyjąć sakramenty chrztu i bierzmowania. Wykorzystu-
jąc osoby posiadające władzę, diabeł starać się będzie zniszczyć sakrament 
spowiedzi […] To samo będzie z Komunią świętą. Niestety! Jak bardzo 
zasmuca Mnie, że muszę ci wyjawić tak liczne i okropne świętokradztwa – 
tak publiczne, jak i tajne – popełnione z powodu profanacji Najświętszej 

6	 Wszystkie cytaty przytoczone w  tym podrozdziale zostały zaczerpnięte z: ks. Ka-
rol Stechlin, Objawienia Matki Bożej w Quito, Militia Immaculatae 2022, cyt. za: 
https://militia‑immaculatae.org/wp‑content/uploads/2022/02/21_Quito_PL.pdf
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Eucharystii! W czasach tych wrogowie Chrystusa, zachęcani przez diabła, 
często kraść będą z kościołów konsekrowane Hostie, aby bezcześcić Posta-
cie Eucharystyczne. Mój Najświętszy Syn widzi samego siebie rzuconego 
na ziemię i zdeptanego przez nieczyste nogi”.

Następnie Matka Najświętsza zaczęła mówić o ataku na sakrament 
małżeństwa oraz kapłaństwa:

„Sakrament małżeństwa, symbolizujący związek Chrystusa ze swoim 
Kościołem, będzie przedmiotem ataków i profanacji w najściślejszym 
znaczeniu tego słowa. Masoneria, która będzie wówczas sprawować rządy, 
zaprowadzi niesprawiedliwe prawa mające na celu zniszczenie tego sakra-
mentu, a przez to ułatwi każdemu życie w stanie grzechu oraz spowoduje 
wzrost liczby dzieci urodzonych w nielegalnych związkach, niewłączonych 
do Kościoła. Duch chrześcijański szybko upadnie, drogocenne światło 
Wiary zgaszone będzie do tego stopnia, że nastąpi prawie całkowite zepsu-
cie obyczajów. Skutki zeświecczonego wychowania będą się nawarstwiać, 
powodując m.in. niedostatek powołań kapłańskich i zakonnych.

Sakrament kapłaństwa będzie ośmieszany, lżony i wzgardzony. Dia-
beł prześladować będzie szafarzy Pana w każdy możliwy sposób. Będzie 
działać z okrutną i subtelną przebiegłością, odwodząc ich od ducha po-
wołania i aby uwieść wielu. Owi zdeprawowani kapłani, którzy zgorszą 
chrześcijański lud, wzbudzą nienawiść złych chrześcijan oraz wrogów 
Rzymskiego, Katolickiego i Apostolskiego Kościoła, którzy zwrócą się 
przeciwko wszystkim kapłanom. Ten pozorny tryumf Szatana przyniesie 
ogromne cierpienia dobrym pasterzom Kościoła.

Poza tym, w owych nieszczęśliwych czasach, nastąpi niepohamowany 
zalew nieczystości, która popychając resztę ludzi do grzechu, pociągnie 
niezliczone lekkomyślne dusze na wieczne potępienie. Nie będzie można 
znaleźć niewinności w dzieciach ani skromności u niewiast. W owych chwi-
lach największej potrzeby Kościoła ci, którzy mają mówić, będą milczeć!”.

W tych gorzkich w odbiorze orędziach otrzymujemy jednak również 
zapowiedź tryumfu Boga, który dokona się przez tryumf Niepokalanego 
Serca Maryi:



1 2 3

„Gdy wydawać się będzie, że zło już zwyciężyło, będzie to znak nadej-
ścia mojej godziny, kiedy Ja w cudowny sposób zrzucę z tronu nadętego 
pychą i przeklętego na wieki szatana, depcząc go mą stopą i skuwając go 
kajdanami w przepaściach piekielnych”.

Ostatecznym celem jest NIEBO
13 maja 2000 roku miała miejsce beatyfikacja Franciszka i Hiacynty z Fa-
timy. Tego dnia w liturgii słowa Bożego na całym świecie czytano słowa 
Apokalipsy świętego Jana. Papież Jan Paweł II odniósł się do tych słów:

„«I inny znak się ukazał na niebie: […] wielki Smok» (Ap 12,3).
Te słowa z pierwszego czytania mszalnego przywodzą nam na myśl wielki 

bój, jaki toczy się między dobrem a złem, a jednocześnie uświadamiają, 
że spychając Boga na ubocze, człowiek nie może osiągnąć szczęścia, ale 
przeciwnie – zmierza do samozniszczenia. […]

Orędzie Fatimy wzywa do nawrócenia, ostrzega ludzkość, aby nie sta-
wała po stronie smoka, który «ogonem zmiata trzecią część gwiazd niebie-
skich i rzuca je na ziemię» (por. Ap 12,4). Ostatecznym celem człowieka 
jest niebo, jego prawdziwy dom, gdzie Ojciec niebieski oczekuje 
wszystkich z miłosierną miłością” (https://tinyurl.com/mu2zzk9a).

Wszystkie te orędzia i wizje przyjmujmy w duchu wielkiej wdzięczności 
i ufności, w duchu słów modlitwy, skierowanej do Jezusa, w której mamy 
prosić: „zaprowadź wszystkie dusze do nieba”.

Tu chodzi o NIEBO. Tu chodzi o to, aby nas ratować. Taki jest cel 
wszystkich działań Opatrzności Bożej. Taki jest cel poświęcenia się Nie-
pokalanemu Sercu Maryi.

 WEZWANIE DNIA

Aby dobrze zrozumieć trudne prawdy dotyczące walki duchowej, 
istnienia szatana oraz piekła – musimy je ZAWSZE ODCZYTYWAĆ 
W ŚWIETLE NIESKOŃCZONEJ MIŁOŚCI BOGA. Dlatego też dziś, 
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w ramach zadania dnia – przyjmij do serca słowa, które Pan Jezus prze-
kazał Alicji Lenczewskiej:

„Dziecko Moje, kontempluj w sercu swoim słowa Pisma: «Do końca 
nas umiłował» podczas każdej modlitwy twojej, przybliżając serce swe 
do tego, o czym mówi ta modlitwa i co pokazuje jej treść. Szczególnie 
rozważając kolejne tajemnice Różańca Świętego i stacje drogi krzyżowej.

Pytaj Mnie i pragnij pojąć, co znaczą te słowa, ciągle: przy powszednich 
czynnościach dnia, przy problemach życiowych, podczas sytuacji, w jakich 
uczestniczysz, przy spotkaniach z ludźmi, podczas pracy i wykonywania 
różnych powinności.

Niech ta myśl i to pytanie kierowane do Mnie stanie w centrum twego 
serca i umysłu i niech przenika całą twą istotę i wszystko wokół ciebie.

Będziesz poznawać głębiny miłości Mojej. Będziesz coraz bardziej we 
Mnie i coraz bardziej Ja będę w tobie. Będziesz Marią rodzącą Mnie dla 
świata i każdego człowieka: apostołką miłości Mojej” (Słowo pouczenia, 
nr 338).

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, 
aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne” (J 3,16).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa milczenia jest najprostszą drogą do nieba.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
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Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa odkrywa w nas to, co najgłębsze, dlatego im bardziej się 
modlimy, tym bardziej stajemy się sobą.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Relacji z Bogiem nie miałam żadnej…

Jestem mężatką i mamą czwórki dzieci. Wychowałam się w tradycyjnej rodzi‑
nie, w letniej katolickiej wierze – Chrzest, Pierwsza Komunia Święta, Bierz‑
mowanie, Sakrament Małżeństwa, ale relacji z Bogiem nie miałam żadnej.
Nie wiem skąd, zaczęły pojawiać się myśli o Maryi. Były to sprzeczne od‑
czucia. Z jednej strony coś na wzór tęsknoty, z drugiej strony negowanie 
tych myśli, uznanie ich za niedorzeczność. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
trafiłam na pewną maryjną konferencję, w której kapłan w tak niesamowity 
sposób opowiadał o Matce Boga, że nie mogłam przestać o Niej myśleć. Roz‑
poczęcie 33‑dniowych rekolekcji było momentem, kiedy doświadczyłam, że 
Maryja jest moją Mamą. Narodziłam się na nowo. Jej miłość otwierała moje 
nieczułe serce. Zaczęłam rozmyślać o sakramencie Chrztu Świętego, prze‑
cież to wtedy oficjalnie i uroczyście stałam się dzieckiem Boga. Odszukałam 
dokumenty potwierdzające tak ważne w moim życiu daty – Chrztu, Pierw‑
szej Komunii Świętej i Bierzmowania. Wszystkie te wydarzenia, włącznie 
z sakramentem małżeństwa działy się jakby poza mną, bez świadomości ich 
ogromnej wagi.

Ada
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WYRZEKAM SIĘ NA ZAWSZE 
GRZECHU, SZATANA I WSZYSTKICH 
JEGO DZIEŁ

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Chrzest ukazał nam naszą PRAWDZIWĄ TOŻSAMOŚĆ. Jestem dzie-
ckiem Boga – Jego synem, Jego córką, dzieckiem stworzonym, zrodzone 
z Miłości i dla Miłości. Jestem uczestnikiem Bożej natury i dziedzicem 
Bożego królestwa. W chrzcie zostaliśmy POŚWIĘCENI, czyli KONSE-
KROWANI Bogu. Jesteśmy Jego własnością. Należymy do Niego. Tylko 
Bóg ma pełne i jedyne prawo do naszego serca. To On powiedział do nas 
w dniu naszego chrztu: „JESTEŚ MÓJ, JESTEŚ PO PROSTU MÓJ. 
JESTEŚ MOJA, JESTEŚ PO PROSTU MOJA”.



2 5 4

DLATEGO wyrzekam się na zawsze grzechu, szatana i wszystkich jego 
dzieł. Wyrzekam się wszystkiego, co odcina mnie od Boga, który jest 
moim najlepszym Ojcem. Noszę w sercu wielką godność dziecka Bożego 
i chcę odrzucić wszystko, co mogłoby ją zniszczyć.

Wyrzeczenie się grzechu i szatana to nie jest jednorazowy akt, lecz 
nieustanny proces.

Jest to moje zobowiązanie do wypracowywania w sobie owego we-
wnętrznego nawrócenia, o którym tak często mówi Ewangelia. Nie 
chodzi tutaj tylko o wyrzeczenie się poszczególnych grzechów, ale o wy-
rzeczenie się tego, co jest ich korzeniem: PYCHY, MIŁOŚCI WŁASNEJ 
i SAMOWOLI.

Akt wyrzeczenia się grzechu i szatana to tylko pierwszy krok. Człowiek 
sam z siebie NIE JEST ZDOLNY UWOLNIĆ SIĘ OD ZŁA. Tylko Bóg 
może to uczynić. Dlatego najdoskonalszym i najpełniejszym wyrzeczeniem 
się grzechu, szatana i wszystkich jego dzieł jest życie duchem dziecięctwa.

Przez Dziecięctwo duchowe – SAM BÓG DZIAŁA W DUSZY I UWAL-
NIA JĄ OD ZŁA.

Przez Dziecięctwo duchowe – DUCH ŚWIĘTY ROZLEWA W SERCU 
MIŁOŚĆ BOŻĄ.

Przez Dziecięctwo duchowe – ZDAJĘ SIĘ CAŁKOWICIE NA JE-
ZUSA i POZWALAM MU DZIAŁAĆ.

 LEKTURA DUCHOWA

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 25 lutego 
1940 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej
„Przez wrodzoną lekkomyślność albo skutkiem słabej wiary, niektórzy 
uważają spowiedź za nieznośny ciężar i zabierają się do niej z nieukry-
waną przykrością, myśląc jedynie o tym, jakby raz nareszcie zrzucić ten 
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obowiązek z głów. Tacy mają siebie niemal za świętych, uważają rachunek 
sumienia za rzecz zbyteczną i załatwiają się z nim nadzwyczaj szybko. Po-
tem jak taka spowiedź wygląda: „Nikogo nie zabiłem, nikogo nie okrad-
łem, nie przysięgałem fałszywie, do kościoła chodzę itd.”. Co najwyżej 
przypomną sobie jakieś kłamstwo, roztargnienie na modlitwie lub inne 
jakieś drobne uchybienia. A zapytać ich, kiedy była ich ostatnia spowiedź, 
to okazuje się, że albo przed rokiem, albo kilka miesięcy. Czy naprawde, 
nie maja się z czego spowiadać? O mają, a może bardzo dużo, ale nie chcą 
się zastanowić nad swoimi grzechami. O gdyby ci ludzie zechcieli dbać 
o swoją duszę przynajmniej tyle ile dbają o swoje powodzenie” (Gdzie 
skarb twój…, str 64–65).

Homilia ks.  Franciszka Blachnickiego (do czytań: Rdz 3,9–15; 
Ef 1,3–6. 11‑12; Łk 1,26–38), wygłoszona w Uroczystość Niepoka‑
lanego Poczęcia NMP, 8 grudnia 1982 roku, Carlsberg
„Dzisiaj objawia się to w sposób oczywisty, namacalny, że jeśli człowiek 
wejdzie na drogę egoizmu, to nie znajdzie szczęścia ani sam dla siebie, ani 
nikomu go nie przyniesie. Widzimy przecież, że to jest problem dzisiej-
szego świata, całej ludzkości, że różne formy egoizmu tak dalece opano-
wały człowieka, iż ludzkość pogrąża się w jakimś chaosie, stoi w obliczu 
katastrofy, i wszędzie spełnia się to przysłowie, że człowiek człowiekowi 
jest wilkiem – czy to na Wschodzie, czy na Zachodzie.

Na Wschodzie widzimy egoizm, który objawia się w żądzy wła-
dzy i panowania jednych ludzi nad drugimi. Ci, którzy są opanowani 
egoistyczną żądzą władzy, nie mają żadnych skrupułów, żadnych ha-
mulców, są gotowi do mordowania, torturowania, gwałcą wszelkie 
prawa osoby ludzkiej, prawa człowieka. Na nikim im nie zależy, tylko 
na zaspokojeniu własnej żądzy władzy i panowania. A jak jest tutaj, na 
Zachodzie? Możemy to codziennie śledzić, patrząc chociażby na dzien-
nik telewizyjny. Przez długi czas wychowywano tutaj ludzi do egoizmu. 
(…) Właśnie na tle tej sytuacji ludzkości jawi się Gwiazda Poranna, 
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Jutrzenka, Znak Nadziei. Postać Niepokalanej, w której objawia się 
nam, co to znaczy być człowiekiem. Egoizm, taki czy inny, zawsze 
niszczy człowieka w człowieku. Człowiek jest bowiem taką istotą, jak 
mówi Sobór Watykański Drugi, która nie może odnaleźć siebie ina-
czej jak tylko przez bezinteresowny dar z siebie (por. KDK 24). Przez 
służbę, przez gotowość ponoszenia ofiary dla drugiego człowieka, dla 
dobra wspólnego człowiek osiąga swoją wielkość, swoją doskonałość 
i równocześnie znajduje swoje szczęście. Znajduje to szczęście, którego 
nie szuka. A człowiek, który szuka tylko swego szczęścia, nie może go 
znaleźć. To  jest paradoks ludzkiego istnienia” (https://www.oaza.pl/
niewiasta‑zwycieska/)

 ŚWIATŁO MATKI BOŻEJ

Maryja nas chroni
„Wyrzekam się na zawsze grzechu, szatana i wszystkich jego dzieł” – Ma-
ryja jest doskonałym ucieleśnieniem i wypełnieniem tych słów: uwol-
niona od grzechu w swoim poczęciu – trwała w tej wolności w sposób 
tak pełny i doskonały, że wolność od grzechu jest Jej imieniem: NIE-
POKALANA. Cała Święta i pełna łaski – jest dla szatana tak straszną, że 
Kościół nazwał Ją: POGROMCZYNIĄ MOCY PIEKIELNYCH. Stała 
się dla swoich dzieci tak skuteczną pomocą w walce z grzechem, że Koś-
ciół nazwał Ją UCIECZKĄ GRZESZNIKÓW. Doświadczenie Jej siły 
i pomocy było tak wyraźne, że już w III wieku dzieci Kościoła wołały do 
Niej: POD TWOJĄ OBRONĘ UCIEKAMY SIĘ! Jej pomoc w walce 
z grzechem jest tak niezawodna, że już od wieków wołamy do Niej, że: 
„nigdy nie słyszano, abyś opuściła tego, kto się do Ciebie ucieka, Twej 
pomocy przyzywa, Ciebie o przyczynę prosi” (https://www.dziekanowice.
pl/modlitewnik/rozne‑modlitwy‑do‑matki‑bozej/modlitwa‑sw‑bernarda
‑do‑matki‑bozej/). Na Maryi jeszcze nikt się nigdy nie zawiódł. Bóg się 
nigdy na Niej nie zawiódł i ty się nie zawiedziesz.



2 5 7

Maryja ukazuje prawdę o grzechu
W danych nam objawieniach Maryja wiele razy mówi o grzechu, ale naj-
bardziej poruszającym ukazaniem prawdy o grzechu nie są Jej słowa, ale 
Jej ból i udręka.

To nasze grzechy przyczyniły się do śmierci Jej Syna.
To nasze grzechy są cierniami raniącymi Jej Niepokalane Serce.
To nasze grzechy sprawiają, że Maryja ukazuje się nam jako płacząca 

Matka, po której policzkach spływają krwawe łzy…

Mamusiu! Jakże moglibyśmy nadal grzeszyć, widząc Cię w duchu w ta-
kim stanie! Wyrzekniemy się grzechu, aby Cię już więcej nie ranić! Wy-
ciągniemy Ci z Serca ciernie naszą miłością i ufnością! Otrzemy Twoje 
łzy duszami, które dla Ciebie zdobędziemy! Ze względu na Boga i przez 
wzgląd na Ciebie – będziemy święci mimo naszej nędzy!

 WEZWANIE DNIA

Tym, co w sposób szczególny uwalnia nasze serce, jest WDZIĘCZNOŚĆ 
I PRZEBACZENIE. Dlatego dziś odmówmy prostą modlitwę wdzięcz-
ności i przebaczenia. Być może będzie potrzeba, abyśmy odmówili ją kilka 
razy, by jej słowa prawdziwie przeniknęły nasze serce.

Modlitwa wdzięczności i przebaczenia
„Ojcze nasz, dziękujemy Ci z całego serca za wszystko, coś nam dał w ciągu 
całego życia, wraz z istnieniem. Dziękujemy Ci też za nieustające Twoje 
przebaczanie nam naszych win i uchybień.

O to samo prosimy dla tych wszystkich naszych bliźnich – a Twoich 
ukochanych dzieci – którzy kiedykolwiek nas skrzywdzili lub krzywdzą.

Dziękujemy Ci za Twoją miłość do nich i błagamy, aby Twoje przeba-
czenie objęło nas i ich wspólnie – pragniemy bowiem jako Twoje dzieci 
postępować tak, jak Ty postępujesz względem nas.
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Pozwól, Ojcze, aby nigdy nie powracał do nas żal lub rozgoryczenie 
z powodu uczynków innych ludzi, tak samo słabych i chwiejnych jak my.

Jeszcze raz dzięki Ci składamy za Twoją bezwarunkową miłość do każ-
dego człowieka. Pozwól nam, Ojcze, naśladować ją w ciągu całego życia” 
(Dąmbska, Serviam…., str. 46).

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania słowa:
„Wyrzekam się na zawsze grzechu, szatana i wszystkich jego dzieł”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Każdy, kto popełnia grzech, jest 
niewolnikiem grzechu. A niewolnik nie przebywa w domu na zawsze, lecz 
Syn przebywa na zawsze. Jeżeli więc Syn was wyzwoli, wówczas będziecie 
rzeczywiście wolni” (J 8,34–36).

„Rzekł do niej Jezus: «I Ja ciebie nie potępiam. – Idź, a od tej chwili już 
nie grzesz!»” (J 8,11).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa jest łącznością z Bogiem. Grzech jest brakiem modlitwy.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.
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AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Wtedy coś we mnie pękło…

Po 36 latach bycia letnim katolikiem, trafiłem na filmik księdza egzorcysty, 
który opowiada, że Szatan najbardziej boi się Maryi. Wtedy coś we mnie pę‑
kło, zrozumiałem jak bardzo jestem uwikłany w różnego rodzaju uzależnienia 
i ciężkiego kalibru grzechy. Poza tym dotarło do mnie, że tak naprawdę nie 
znam Maryi. Ze łzami w oczach modląc się, powiedziałem: „Przepraszam, 
ale Maryjo, ja cię nie znam…”. Zupełnie jakbym poprzez proste słowa wy‑
ciągnął ku niej dłoń, a Ona odpowiedziała na ten gest. Od tego momentu 
zaczęło się moje nawrócenie, o które walczę każdego dnia. Odbyłem spowiedź 
z całego życia, oddałem się w opiekę Maryi, a Ona uczy mnie wszystkiego 
krok po kroku, pociesza i prowadzi.
Maryja nauczyła mnie szacunku do Mszy Świętej, pragnienia Eucharystii 
i codziennej modlitwy różańcowej. Zrozumiałem, że jestem prochem mizer‑
nym i nic w życiu bez udziału Jezusa i Maryi nie jestem w stanie zrobić… 
dosłownie nic… wszystko zawierzyłem Maryi, która prowadzi mnie do po‑
znania Jezusa Chrystusa.

Michał
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W TWOJEJ OBECNOŚCI, MARYJO, 
WYZNAJĘ DZIŚ WIARĘ W JEZUSA 
CHRYSTUSA, MOJEGO JEDYNEGO 
PANA I ZBAWICIELA

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

„To, co Ewa straciła przez nieposłuszeństwo, Maryja odzyskała przez 
WIARĘ” – tymi słowami modlimy się często w liturgii Mszy świętej. „Bło-
gosławiona jesteś, któraś UWIERZYŁA, że spełnią się słowa powiedziane 
Ci od Pana” (Łk 1,45) – wykrzykuje święta Elżbieta pod wpływem Ducha 
Świętego. Podczas męki oraz tuż po śmierci Zbawiciela – tylko w Niepokala-
nym Sercu Maryi trwała niewzruszona i niezachwiana wiara w Jezusa. Dlatego 
Kościół nazwał Maryję „Panną wierną” i „Matką Kościoła”. Przez akt poświę-
cenia się Niepokalanemu Sercu Maryi otrzymujemy udział w wierze Maryi.
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Dziś, kiedy wydaje się, że Kościół i świat przeżywają swoją własną drogę 
krzyżową – potrzebujemy tej wiary Maryi bardziej niż kiedykolwiek. 
Wszyscy Jej potrzebujemy. Przez akt całkowitego oddania się otrzymu-
jemy dar nieustannej obecności Maryi. Ten, kto Jej wszystko oddaje – po-
zwala Jej być obecną – WE WSZYSTKIM. Maryja jest ODTĄD zawsze 
przy tobie.

Tak jak była obecna przy Jezusie. Tak jak była obecna przy świętym 
Janie i przy apostołach. Mamy prawo mieć pełną ufność, że w obecności 
Maryi i z Maryją u boku nasza wiara w Jezusa przetrwa wszystkie próby – 
nawet te najcięższe.

 LEKTURA DUCHOWA

Z Listu Pasterskiego Augusta Hlonda: O życie katolickie na Śląsku, 
1 marca 1924 roku, Katowice
„Ten dziejowy dla Kościoła śląskiego moment musi nas zastać przygo-
towanych i złączonych do obrony krzyża. A ponieważ tu chodzi o całe 
chrześcijaństwo i o wiarę całego ludu, musi stanąć do wielkiego wspól-
nego czynu z klerem swoim cały śląski lud. Jak kiedyś nasi królowie 
w niebezpieczeństwie ojczyzny ogłaszali pospolite ruszenie i wtedy całe 
rycerstwo polskie siadało na koń i nastawiało piersi w obronie kraju, tak 
i ja dziś wzywam was wszystkich do świętej wyprawy w obronie wiary 
i Kościoła. Zbierzemy się nie z trwogą w sercu, ale silni miłością Chrystu-
sową wystąpimy z taką mocą, że nie tylko odwrócimy klęskę religijną od 
kraju naszego, ale go odrodzimy głęboko i zupełnie najczystszym duchem 
Chrystusa.

Przesilenie stanie się początkiem trwałego odrodzenia.
Po tym wszystkim spytacie się mnie, na czym właściwie to odrodzenie 

katolickie polega i jak ono się w naszych warunkach dokonać może.
Obrazem odrodzenia jest wiosna, bo gdy ona w kraj zawita, budzi się 

cała przyroda z uśpienia do nowego życia. […]
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To religijne odrodzenie serc nie jest jednak zupełnie podobne do wiosny 
w przyrodzie. Sen, w którym roślinność zimą jest pogrążona, to sen na-
turalny i zdrowy. Na przebudzenie się z niego wszystko w roślinności 
jest przygotowane i niemal czekające. Tymczasem nasze odrodzenie to 
nie przebudzenie się z czerstwego snu, lecz uzdrowienie z choroby. Wi-
dzieliśmy, jak ta choroba ciężka i niebezpieczna. Nasze wewnętrzne siły 
stargane. Organizm tylu jadami zatruty. Więcej w nim skłonności do dal-
szego poddania się chorobie, niż do powstania. To wszystko i ta mdłość 
nasza i ten stan gorączkowy nie sprzyjają odrodzeniu. Toteż ono nie 
przyjdzie do nas jako nagły cud wiosenny, ale osiągnięte tylko być może 
naszą pracą i naszym umiejętnym wysiłkiem. Tego odrodzenia my sami 
z pomocą łaski Bożej dokonać musimy.

A najprzód i czym prędzej należy wzmocnić słabnącą w duszy śląskiej 
siłę żywotną. Tą siłą zaś nie jest nic innego, jak wiara i duch Chrystu-
sowy. Właśnie ten duch Chrystusowy gaśnie. Z płomienia wielkiego 
zmalał do słabej iskry, która nie grzeje a mało świeci. Tę iskrę trzeba 
na nowo rozżarzyć, a nie rozżarzy się ona niczym innym, jak tylko 
nowym ożywczym tchnieniem tego samego Chrystusowego ducha. 
Aby się odrodzić, musi dusza śląska tego świeżego ducha jak najwięcej 
w siebie wchłonąć, musi się nim nasycić, ukarmić i musi go w sobie 
przeżyć. Musi się wiarą tak głęboką przejąć, iżby się w niej stała owym 
podkładem myślowym, na którym niby na bezpiecznym fundamencie 
opierać się mogą zasady katolickie, przekonanie katolickie i ustalony 
katolicki światopogląd. Duch Chrystusowy musi w duszy zrodzić owo 
poczucie katolickie i ów czuły zmysł kościelny, które w dziedzinie pojęć 
religijnych, niemal instynktownie rozeznawają fałsz od prawdy. Duch 
wiary musi w duszy wychowywać owo światłe a wyraźne sumienie ka-
tolickie, które, stojąc na straży prawa bożego i katolickiej moralności, 
nie da się niczym ni zamącić, ni przytłumić. Dusza wiarą owiana musi 
w sobie odczuć tętno owego czucia z Kościołem, ze Stolicą świętą i z Pa-
pieżem, które jest wykwitem chrześcijaństwa i znamieniem prawdziwej 
katolickości. Dopiero z serc tak w Chrystusie odrodzonych buchną, niby 
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ze skalnego źródła, wody żywe i czyste, które odświeżą religijność, ob-
myją obyczaje i podniecą do bujnego życia wszystkie dzieła, wyrosłe na 
gruncie Kościoła. Z duszy odrodzonej wiarą tryśnie odrodzenie życia” 
(https://tinyurl.com/2cu4sxc2).

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 7 kwietnia 
1940 roku w kościele pw. św. Józefa w Rudzie Śląskiej
„Ludzkość dzisiejsza coraz mniej zna Chrystusa i coraz mniej w niej szczęś-
cia i radości, a coraz więcej w niej nieszczęść i klęsk. Ciągłe zamieszki 
w świece naocznie nas przekonują, że wstrząsanemu ciągłymi niepoko-
jami swiatu koniecznie trzeba odrodzenia. My wiemy, że jedno jest na to 
lekarstwo: powrót do Chrystusa. […]

Najbardziej charakterystycznym znamieniem dobrego pasterza, któ-
rego Pan Jezus opisuje w swej przypowieści, przedstawiając w niej siebie 
samego, jest to, że pasterz dobry zasłania samym sobą owieczki przed 
napastnikiem i życie swe oddaje w obronie owiec. Znać i szukać potrafi 
niejeden pasterz. Paść i żywić słowami – i to potrafi niejeden.

Ale iluż mamy takich, co by życie swe dali za owe swe? Takim jest do-
bry Pasterz Pan Jezus […].

Znakomity wynalazca Simpson zapytany, który ze swych wynalazków 
uważa za największy, odrzekł z największą prostotą: «Największe odkrycie, 
którego dokonałem to to, że jestem grzesznikiem, i że Jezus Chrystus jest 
moim Zbawicielem». Dopóki cala ludzkość nie zrobi tego odkrycia, nie 
zaświta jej lepsza przyszłość” (Gdzie skarb twój…, str 32–33).

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 31 sierpnia 
1941 roku
„Pierwszym, czego wymaga od nas obecność Chrystusa w Najświętszym 
Sakramencie jest mocna i niezłomna wiara. Wiara, która nie pozwala 
wywierać na siebie wpływu poprzez to, co postrzegają zmysły, lecz spo-
glądająca na nieskończoną moc i potęgę Boga. [...]
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«Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, 
a Ja was pokrzepię». Podążajcie zatem za Jego zaproszeniem.

Przychodźcie naprawdę często do domu Bożego, aby oddać Chrystu-
sowi cześć w Najświętszym Sakramencie i powierzyć Mu wszystkie in-
tencje i cierpienia waszych serc. On wam pomoże. Wprawdzie nie spełni 
wszystkich waszych czysto doczesnych, ziemskich życzeń, tak samo nie 
odejmie wam wszystkich waszych krzyżów i mąk. Ale wam pomoże, po-
krzepi was i wzmocni w walce ze złem. I jeśli wpadniecie znów w grzech, 
udzieli wam odwagi i siły, abyście przez szczerą pokutę powrócili na drogę 
łaski i cnoty” (Gdzie skarb twój…, str. 80–81).

 ŚWIATŁO Z FATIMY

Pierwsze słowa, których Anioł uczy dzieci w Fatimie, brzmią: „Boże mój! 
WIERZĘ W CIEBIE!”. Nasuwa to na myśl wyznanie wiary, które zaczynamy 
od słów: „Wierzę w Boga…”. Fatima prowadzi nas do źródła. Ukazuje to, 
co najważniejsze. Objawienie w Fatimie zaczyna się od wiary i zostaje od razu 
połączone z wynagrodzeniem: „Błagam, abyś przebaczył tym, którzy nie 
wierzą”. Przesłanie z Fatimy jest wielkim wezwaniem do wiary. Czyż nie ta-
kie wezwanie jest ukryte w różnych rodzajach kontaktu dzieci z Matką Bożą?

Łucja ma pełny kontakt – widzi, słyszy i rozmawia z Maryją. Hiacynta 
widzi i słyszy Matkę Bożą, ale z Nią nie rozmawia. Franciszek tylko widzi 
Matkę Bożą. I tutaj robi się miejsce dla WIARY. „Czwarty wizjoner” to 
ten, który uczestniczy w orędziu z Fatimy PRZEZ WIARĘ.

Jest jeszcze jedno światło związane z wiarą – Maryja składa obietnicę, 
że Portugalia będzie zawsze wierna dogmatom wiary. Przypomnijmy, że 
Portugalia była pierwszym krajem na świecie, który poświęcił się Niepo-
kalanemu Sercu Maryi. Czy ta obietnica nie wskazuje i nie potwierdza 
tego, co pisał św. Ludwik Grignion de Montfort – że całkowite oddanie 
się daje nam udział w wierze Maryi?
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 WEZWANIE DNIA

Święty Jan Paweł II przez całe swoje życie prowadził notatnik. Nosi on 
wymowny podtytuł: „JESTEM BARDZO W RĘKACH BOŻYCH”.

Święta Tereska od Dzieciątka Jezus otrzymała tytuł Doktora Kościoła 
jako podkreślenie wagi i geniuszu ukazanej w jej pismach i życiu – drogi 
dziecięctwa duchowego. Pisze ona: „Jezus z upodobaniem pokazał mi 
jedyną drogę, która prowadzi w sam Boski Żar, a tą drogą jest ufność 
małego dziecka, które bez obawy zasypia w ramionach Ojca…”17.

Spróbuj dziś wieczorem zasnąć w ramionach Ojca. Zamknij oczy i ufaj, 
że Bóg Ojciec jest przy tobie i przytula cię swoją kochającą Obecnoś-
cią. Jeśli jest to dla ciebie trudne – poproś Maryję o pomoc. Ona nawet 
w najtrudniejszych i najboleśniejszych chwilach swojego życia wierzyła, 
że jest w ramionach Ojca. Również Teresie Wielkiej Pan Jezus wyjaśniał, 
że właśnie wtedy, kiedy wydawało się jej, że nie ma przy niej Jezusa – 
On był najbliżej. Jeżeli chcesz kroczyć królewską drogą dziecięctwa – 
postanów sobie, aby każdego dnia zasypiać z większą ufnością w miłość 
Ojca, w którego ramionach jesteś. Bóg Ojciec marzy o twojej całkowitej 
ufności.

AKT ODDANIA
Napisz dziś na swoim akcie oddania słowa:
„W  Twojej obecności, Maryjo  – wyznaję dziś wiarę w  Jezusa 
Chrystusa – mojego jedynego Pana i Zbawiciela”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Miłowałem Izraela, gdy jeszcze był dzieckiem, i syna swego wezwałem 
z Egiptu. Im bardziej ich wzywałem, tym dalej odchodzili ode Mnie, 

17	 Rps B, s. 191; OC, s. 220
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a składali ofiary Baalom i bożkom palili kadzidła. A przecież Ja uczyłem 
chodzić Efraima, na swe ramiona ich brałem; oni zaś nie rozumieli, że 
troszczyłem się o nich. Pociągnąłem ich ludzkimi więzami, a były to więzy 
miłości. Byłem dla nich jak ten, co podnosi do swego policzka niemowlę – 
schyliłem się ku niemu i nakarmiłem go” (Oz 11,1–4).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa milczenia rodzi wiarę, która zwycięża świat.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!
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DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN



ŚWIADECTWO
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Kilka lat temu zdiagnozowano u mnie depresję…

Przez te ostatnie 33 dni tak wiele niecodziennych sytuacji miało miejsce 
w moim życiu, że musiałabym być ślepa, aby nie zauważyć ingerencji siły 
wyższej.
Chociaż pochodzę z rodziny katolickiej, kilkanaście lat temu zaczęłam oddalać 
się od Kościoła. Na studiach przestałam uczęszczać na Mszę świętą i modlić 
się. Z sakramentów korzystałam „od święta”. Postawiłam na rozwój naukowy 
i osobisty oraz podróżowanie. Przez wiele lat mieszkałam w kraju, w którym 
nawet nie było Kościoła Katolickiego. Kilka lat temu zdiagnozowano u mnie 
depresję i nerwicę – konsekwencje kilku traumatycznych zdarzeń.
Byłam tak daleko od Boga i Kościoła przez wiele lat. Dziś rano, dokładnie 
po 33 dniach, kiedy miałam dokonać zawierzenia, w drodze do pracy zna‑
lazłam na chodniku medalik Matki Bożej. Sprawdziłam, czym on jest, bo 
nigdy nie nosiłam medalików ani krzyżyka; nawet nie mam krzyża u siebie 
w domu – jedynie Pismo Święte. Teraz jest również i ten medalik :) Wiem, 
że to dopiero początek mojej drogi. Bóg zapłać za modlitwę i za te rekolekcje.

Ilona



Bo tej Matki potrzebujemy, bo ta przyszłość idzie, 
a ta przyszłość będzie lepsza, bo wykrzesana tą 

Wszechmocą, którą Bóg w naszych czasach w ręce 
Matki Najświętszej składa. Ona tę wszechmoc 
wieczną dzierży w swym ręku. Ona kierunki 

nadawać będzie światu. Ona narody poprowadzi 
tą Wszechmocą Bożą, której staje się  

na lata najbliższe szafarką.
Módlmy się, do Matki Najświętszej, aby nam była 

zawsze Opiekunką i Królową!.

kardynał August Hlond 
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DZ I E Ń  2 7

UZNAJĄC TESTAMENT Z KRZYŻA: 
„OTO MATKA TWOJA”, PRZYJMUJĘ 
DZIŚ CIEBIE, MARYJO, ZA MOJĄ 
MATKĘ I KRÓLOWĄ

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Oto jest „godzina Jezusa”. Ta godzina, której tak bardzo pragnął. Godzina, 
dla której przyszedł na świat. To jest ta godzina, w której miłosierdzie 
zwyciężyło sprawiedliwość. Godzina ostatecznego objawienia nieskoń-
czonej Miłości Boga – do mnie, do każdego. W tej chwili Jezus oddaje 
mi wszystko –przez swoją śmierć i przez swój testament. „Oto Matka 
twoja” (J 19,27) – w tych słowach Jezus ofiaruje mi Dwa Wielkie Dary, 
w których jest Wszystko: oddaje mi swoją Matkę i oddaje mi całą swoją 
Miłość do Maryi.
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Słowo Boże mówi, że na krzyżu Jezus ogołocił się ze wszystkiego. Co się 
więc stało z Jego miłością do Maryi? Wiemy przecież, że miłość „nigdy 
nie ustaje”, jest wieczna – nie mogła umrzeć. Co się więc stało z miłością 
Jezusa do Maryi, zanim Jezus umarł na krzyżu? Znalazła swoją kontynu-
ację…W sercu umiłowanego ucznia.

Dlatego Jezus mówi do Maryi: „Oto syn twój”: w sercu młodego Jana 
żyje już bowiem miłość Jezusa – SYNA MARYI.

„Oto Matka twoja” – przez te słowa Jezus mówi do mnie: Oddaję ci 
Maryję. Do tej godziny była cała moja. Od tej godziny jest CAŁA 
TWOJA. TOTA TUA. Oddaję ci całą Moją Miłość do Maryi. Od tej 
godziny możesz kochać Maryję Moją Miłością.

Jezus mówi też do Maryi: „oto syn Twój” (J 19,26). Przez te słowa 
mówi do Matki: Oddaję ci mojego ucznia. Do tej godziny był cały mój. 
Od tej godziny jest CAŁY TWÓJ. TOTUS TUUS.

Słowo Boże mówi: „I OD TEJ GODZINY, UCZEŃ WZIĄŁ JĄ DO 
SIEBIE” (J 19,27). Droga całkowitego oddania zrodziła się na Krzyżu. 
W Sercu Jezusa. CO TO ZNACZY PRZYJĄĆ TESTAMENT JEZUSA? 
Oznacza to potrójną zgodę. Przyjąć testament z krzyża – oznacza powie-
dzieć trzy razy: TAK:

TAK, Panie Jezu – zgadzam się przyjąć Maryję. Przyjmuję całą Ma-
ryję – całym sobą.

Maryjo – jesteś cała moja.
TAK, Panie Jezu – zgadzam się przyjąć całą Twoją Miłość do Maryi.
Maryjo, chcę Cię kochać miłością Jezusa.
TAK, Panie Jezu – zgadzam się należeć cały do Maryi.
Maryjo – jestem CAŁY TWÓJ.
Niech nam w tej drodze towarzyszą piękne słowa świętego Jana Pawłą II, 

który modlił się do Maryi słowami:
„Zawsze tak wiele mówiły mi te słowa, które Twój jedyny, rodzony Syn, 

Jezus Chrystus, Odkupiciel człowieka, wypowiedział z wysokości krzyża 
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do Jana – apostoła i ewangelisty: «Oto matka Twoja». Zawsze w słowach 
tych znajdowałem miejsce każdego człowieka – i moje własne miejsce” 
(https://www.ekai.pl/dokumenty/akt‑oddania‑matce‑bozej/).

„Oto matka Twoja” – w tych słowach jest też miejsce dla ciebie.

 LEKTURA DUCHOWA

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, wygłoszonego 26 maja 
1941 roku
„Czy Maryja mogłaby nam nie pomóc, skoro jest naszą Matką?. Na-
szą Matką stała się w ogromnym bólu duchowym już tam pod krzyżem 
na Górze Kalwarii, kiedy Jezus powiedział: «Patrz, oto Matka twoja!», 
a słowa te według świętych nie były skierowane tylko do Jana, lecz także 
do nas. Maryja jest najlepszą ze wszystkich matek. Jej chęć do czynienia 
dla nas dobra jest według świętych o wiele większa niż nasza ochota na 
jego otrzymywanie” (Gdzie skarb twój…, str. 132)

Z nauczania bł. ks. prymasa Stefana Wyszyńskiego
„A wy jesteście Ciałem Chrystusowym, jedni drugich członkami. Jesteście 
włączeni w ogromny organizm, który żyje i nie umiera, jak jego Głowa. 
On się rozwija, potężnieje w Kościół walczący, czyli pracujący, w Kościół 
oczyszczający się i w Kościół triumfujący zwycięzcami. Jest to właśnie ta 
sanctorum communio. Wierzę w […] święty Kościół powszechny, świę-
tych obcowanie.

Można powiedzieć wszystko to samo także w liczbie pojedynczej, tak 
jak mówiliśmy w liczbie mnogiej: Spraw, Ojcze, aby on i ona jedno byli, 
lub byli ze mną, jako ja i Ty, Ojcze, jedno jesteśmy. Ja w niej i w nim, 
a on i ona we mnie, abyśmy byli jedno. Ty jesteś członkiem Chrystu-
sowym! Ty jesteś Ciałem Chrystusowym i członkiem spośród członków 
tego Ciała.
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Gdy się urodziłem i Kościół mnie ochrzcił, od razu włączył mnie do tej 
universitas świętych oczyszczających się, walczących i pracujących. Nie 
jestem sam. Już od początku jestem w tej wielkiej wspólnocie, w wielkiej 
społeczności, w Bożej rodzinie.

W takim właśnie Kościele jestem ja. I to nie tak, jak kamień na dnie 
łodzi. Nie! Jestem jakąś cząstką Kościoła, jestem jego komórką, przedziw-
nie wrażliwą i czułą. Bo gdy mnie mój Kościół dotknie, to ja czuję, gdy 
mnie pogłaszcze, gdy na mnie spojrzy, pobłogosławi, gdy mnie rozgrze-
szy i nakarmi Ciałem Chrystusowym, gdy nieustannie modli się za mnie 
i nieustannie mnie wspiera, to ja to wszystko czuję. To wszystko mnie 
dotyka, jakby komóreczka mojego bytu, mojego istnienia była jakaś roz-
raniona, krwawiąca, wyjątkowo uczulona, że nie sposób, bym tego nie 
odczuwał.

Po prostu czuję wszystko, co Kościół nade mną robi i co Kościół we 
mnie robi. Czuję jego macierzyńskie oczy, jego spojrzenie i wiem, że to 
Chrystus na mnie patrzy oczyma Kościoła. On do mnie przemawia, leczy, 
ciągle mnie szuka i nieustannie mnie upomina. On prostuje moje ścieżki 
i w ten sposób chroni od ekstrawagancji, On nieustannie doprowadza 
mnie do przytomności i równowagi.

I nie zraża się mną! Ciągle liczy na mnie, ciągle ogląda się na mnie, 
zatrzymuje się, gdy nie mogę nadążyć za Nim, dotrzymać Mu kroku, 
i zachęca mnie: No chodź, no chodź… Nie opuszczę cię, nie zostawię 
cię samego. Jestem przy tobie, jestem dla ciebie, jestem w tobie. Jestem 
tobą, bo i ty jesteś Kościołem.

Ty jesteś Ciałem Chrystusowym i współmałżonkiem, więc ty jesteś Koś-
ciołem Bożym. Jest to tak odważnie powiedziane! Ale dlaczego mam być 
Kościołem? Dlatego, że w tobie jest Trójca Święta – tak jak w Kościele. 
Dlatego, że w tobie jest Słowo Wcielone, żyjący Chrystus historyczny – tak 
jak w Kościele. W tobie jest nieustannie Duch Święty, który jest Duchem 
Ojca i Syna, i nieustannie mówi w tobie. Ciebie ogarnia najlepsze serce 
Krewniaczki Trójcy Świętej, Matki Boga Wcielonego, Maryi. Na tobie 
jest wszystko, co Kościół wziął z krzyża Chrystusowego i ma dla ciebie. 
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Po tobie spłynęła woda chrztu świętego i jesteś ochrzczonym człowiekiem. 
Jest wyciśnięte na tobie znamię chrztu” (Błogosławione oczy, str. 86–92).

 ŚWIATŁO: MATKA KOŚCIOŁA – św. Paweł VI

21 listopada 1964 roku, na zakończenie III sesji Soboru Watykań‑
skiego II, papież Paweł VI uroczyście ogłosił:
„Toteż uznaliśmy za stosowne ogłosić uroczyście na tej publicznej Sesji 
tytuł na cześć Najświętszej Dziewicy; tytuł, o który proszono z różnych 
stron świata katolickiego, tytuł szczególnie Nam drogi, gdyż z przedziwną 
syntezą wyraża uprzywilejowane miejsce przyznane Najświętszej Maryi 
Pannie w Kościele przez obecny Sobór.

PRZETO NA CHWAŁĘ MATKI BOŻEJ I KU NASZEMU POKRZE-
PIENIU, OGŁASZAMY NAJŚWIĘTSZĄ MARYJĘ PANNĘ MATKĄ 
KOŚCIOŁA, TO JEST MATKĄ CAŁEGO LUDU BOŻEGO, ZA-
RÓWNO WIERNYCH, JAK I PASTERZY, KTÓRZY NAZYWAJĄ JĄ 
NAJUKOCHAŃSZĄ MATKĄ. PRAGNIEMY, BY POD TYM NAJ-
MILSZYM TYTUŁEM OD TEJ CHWILI, ‘DZIEWICA‑MATKA 
BYŁA JESZCZE BARDZIEJ CZCZONA I WZYWANA PRZEZ LUD 
CHRZEŚCIJAŃSKI. […]

W Niej przeto cały Kościół – w swej niezrównanej prawdzie życia i działa-
nia – osiąga najskuteczniejszą formę doskonałego naśladowania Chrystusa.

Pragniemy zatem, by przez Konstytucję o Kościele przypieczętowaną 
ogłoszeniem Maryi MATKĄ KOŚCIOŁA tj. wszystkich Wiernych i Paste-
rzy, lud chrześcijański z większą i gorętszą ufnością zwracał się do Naj-
świętszej Dziewicy, oddając Jej należną cześć i uwielbienie. […]

Już wielki św. Ambroży zachęcał: „Niech w każdym będzie dusza Maryi, 
aby uwielbiać Pana; niech w każdym będzie duch Maryi, aby rozradował 
się w Bogu”. […]

Gdy tymczasem zwracamy się w gorącej modlitwie do Dziewicy, aby błogo‑
sławiła Sobór Ekumeniczny i cały Kościół, przyspieszając godzinę zjednoczenia 
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wszystkich chrześcijan, spojrzenie nasze otwiera się na nieskończone hory-
zonty całego świata, przedmiot żywych zainteresowań Soboru Powszech-
nego. Ten właśnie świat świetlanej pamięci Poprzednik Nasz PIUS XII, 
nie bez natchnienia z wysoka, poświęcił uroczyście Niepokalanemu Sercu 
Maryi. Uważamy dziś za stosowne, w szczególny sposób przypomnieć 
powyższy akt Konsekracji. […]

W ten sposób również My chcemy powierzyć opiece Matki Niebieskiej całą 
Rodziną Ludzką, wraz z jej problemami i udrękami, z jej szlachetnymi 
dążeniami i płomienną nadzieją. […]

O Bogurodzico Dziewico, Najdostojniejsza Matko Kościoła! Tobie po‑
wierzamy cały Kościół i Sobór Powszechny. […]

TWEMU NIEPOKALANEMU SERCU, BOGURODZICO DZIE-
WICO, ODDAJEMY W KOŃCU CAŁY RODZAJ LUDZKI. PRO-
WADŹ GO KU POZNANIU JEDYNEGO I  PRAWDZIWEGO 
ZBAWICIELA: JEZUSA CHRYSTUSA. ODDAL OD NIEGO KARY 
ZA GRZECHY. OBDARZ CAŁY ŚWIAT POKOJEM – W PRAW-
DZIE, SPRAWIEDLIWOŚCI, WOLNOŚCI I MIŁOŚCI” (https://ti-
nyurl.com/3j6sjxj5).

Kościół święty przyjął uroczyście Maryję za swoją Matkę i uznał Ją Królową. 
Przyniosło to, zdaniem o. Dolindo – duchowe owoce, których nie da się 
objąć ludzkim rozumem. Ty także możesz przyjąć Maryję za swoją Matkę 
i Królową. I tym razem owoce przerosną twoje najśmielsze oczekiwania. 
Przez akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi przyjmujesz testa-
ment Jezusa. Stajesz się własnością Maryi, a Maryja staje się twoją własnością.

TOTUS TUUS. TOTA TUA.

 WEZWANIE DNIA

Objawienia w  Guadalupe rzucają szczególne światło na rozważaną 
dziś tajemnicę. Maryja ukazała się Juanowi Diego, który był ostatnim 
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w hierarchii członkiem swojego plemienia. Był on osobą lekceważoną, 
wyśmiewaną i nic po ludzku nieznaczącą. Tym bardziej niezwykłe jest to, 
co czyni Maryja, która zwraca się do niego słowami:

„Mój najmłodszy i NAJDROŻSZY SYNU…” (http://tinyurl.com/
ykdz2398). Nie tylko nazywa go „synem”, ale używa formuły, którą miesz-
kańcy tamtych rejonów zwracali się tylko do… Króla! NIESAMOWITE. 
Ona przyjęła do serca słowa Jezusa DOSŁOWNIE. Jesteś Jej „synem”. 
Jej Jezusem.

Przyjmij dziś do serca tę prawdę: JESTEŚ SYNEM MARYI. JESTEŚ 
CÓRKĄ MARYI. To nie jest wymysł człowieka ani pomysł redaktorów 
tych materiałów. To są SŁOWA JEZUSA. „Oto syn Twój”. „Oto matka 
Twoja”. Kiedy Jezus wypowiada te słowa – to, co wypowiada, wydarza 
się, staje rzeczywistością.

Powtarzaj sobie często – jak refren ulubionej piosenki – Jestem SYNEM 
MARYI czy też: Jestem CÓRKĄ MARYI.

Wyobraź sobie taką scenę Sądu Bożego: przychodzisz przed Boże oblicze. 
Aniołowie pytają: Kim jesteś? Na to podchodzi Maryja, kładzie ci rękę na 
ramieniu i mówi z miłością i dumą: „TO JEST MÓJ SYN”, „TO JEST 
MOJA CÓRKA”… Życzmy sobie takiego sądu Bożego.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania słowa: 

„Uznając testament z Krzyża: «Oto Matka twoja» – przyjmuję dziś 
Ciebie, Maryjo, za moją Matkę i Królową”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„O Panie, jam Twój sługa, jam Twój sługa, syn Twojej służebnicy: Ty ro-
zerwałeś moje kajdany” (Ps 116,16).
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MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Dziecko Maryi jest dzieckiem modlitwy, ponieważ Maryja jest PEŁNA 
MODLITWY.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Poznałam swoją MATKĘ…

Na początku drogi nawrócenia, kiedy zwróciłam się do Jezusa, doświadczy‑
łam Go jako Boga żywego. Zrobił pozytywną rewolucję w moim życiu, ale 
w tym wszystkim brakowało mi Maryi. Nie czułam do Niej miłości, nawet 
nie mogłam doszukać się Jej obecności w moim życiu, mimo że modliłam 
się na różańcu.
W końcu przyszedł czas na 33‑dniowe rekolekcje, podczas których wiele się 
zmieniło. Każdego dnia, gdy słuchałam rozważań, działo się ze mną coś 
dziwnego: płacz, płacz i płacz. Nie wiem dlaczego, ale łzy same spływały mi 
po policzku. Maryja przeprowadzała mnie przez te dni z ogromną czułoś‑
cią. Najpiękniejsze jest to, że poznałam swoją MATKĘ. Jej cnoty, wartość, 
miłość. Kim był dla Niej Jezus – kim ja jestem dla Niej. Z moją biologiczną 
mamą nie mamy ze sobą dobrych relacji. Brakuje mi mamy, z którą usiądę, 
porozmawiam czy się pożalę. Teraz wiem, że to nieprawda. Mam Matkę, 
która mnie zna, słucha, nie krytykuje i kocha bezgranicznie. Nawet nie wie‑
działam, że tak mi Matki brakowało.
Dzięki temu zawierzeniu, oddaniu się Jej, całkowicie zmienił się mój stosunek 
do całego życia. Od ostatniego dnia, kiedy oddałam Jej swoje serce, a wzięłam 
Jej Serce, czuję się szczęśliwa. Mam duży pokój serca, bo wiem że Ona jest 
przy mnie. Doświadczam, że przymnożyła mi cierpliwości. Odrabianie lekcji 
z dziećmi nie sprawia mi już problemu. Mam w sobie Jej miłość i czuję się 
naprawdę bezpieczna. Nie pamiętam, kiedy byłam tak spokojna. Wiem, że 
z łaską trzeba współpracować i będę się starać.
Maryjo, Najświętsza Matko Boga i  moja, dziękuję Ci  za ten wspólny 
czas. Dziękuję, że nie zrezygnowałaś ze mnie. Chwała Panu!

Uczestniczka
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DZ I E Ń  2 8

„W ZJEDNOCZENIU Z SERCEM 
JEZUSA I MOCĄ JEGO MIŁOŚCI”

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi to nie jest mój indywi-
dualny, prywatny akt. Łączę się z Sercem Jezusa i poświęcam się Maryi 
mocą Jego Miłości. W zjednoczeniu z Sercem Jezusa to znaczy: w zjed-
noczeniu z Eucharystią, bo Serce Jezusa bije w Eucharystii.

Eucharystia jest tajemnicą CAŁKOWITEGO ODDANIA. W każdej 
Eucharystii Jezus oddaje się cały Ojcu. W każdej Komunii Świętej Jezus 
oddaje mi CAŁEGO SIEBIE. Przez Nią Jezus mówi do mnie: „CAŁY 
JESTEM TWÓJ”. Oddając się całkowicie Maryi – łączę się z Jezusem:

Jezus wszedł do łona Maryi przez akt Wcielenia.
Ja wchodzę do Jej „łona” przez akt poświęcenia się Jej Niepokalanemu Sercu.
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Jezus chciał być Jej dzieckiem i ja chcę być Jej dzieckiem.
Syn Maryi, Córka Maryi – to moje nowe imię.
Jezus chciał przyjąć życie od Maryi i ja chcę przyjąć nowe życie od Maryi.
Jezus był Jej poddany i ja chcę być Jej poddany.
Jezus mówił do Maryi: „Mamo” i ja chcę tak do Niej mówić.
Już nie ja żyję, ale żyje mnie Chrystus – kochający Maryję.

MOIM IDEAŁEM I CELEM JEST MIŁOŚĆ JEZUSA DO MARYI.
Chcę kochać Maryję Miłością Jezusa.
Miłością wewnętrzną, czułą, świętą, stałą i bezinteresowną.
Nie zadowolę się niczym innym, bo wszystko inne to za mało, by za-

spokoić pragnienia wzajemnej miłości Jezusa i Maryi.
„Jezu, żyjący w Maryi, przybądź i żyj w nas!”

Jak zjednoczyć się z Sercem Jezusa i żyć mocą Jego miłości?
Królewską drogą zjednoczenia się z Sercem Jezusa jest adoracja Naj-
świętszego Sakramentu. Za każdym razem, kiedy z wiarą i miłością 
trwasz w milczeniu przed Jezusem Eucharystycznym, napełniasz się Jego 
miłością.

 LEKTURA DUCHOWA

Z książki ks. dr. Emila Neuberta pt. Mój Ideał – Jezus, Syn Maryi

„Kochasz Maryję – nie, już nie ty Ją kochasz, ale Ja kocham Ją w tobie. […]
Jezus:
Bracie mój, wobec tego, że moje życie jest twoim życiem i Matka 

moja – twoją Matką, łatwo ci jest naśladować moją miłość dziecięcą 
względem Niej.

Ale nie powinieneś Mnie naśladować tylko tak, jak uczeń naśladuje 
swego mistrza albo jak chrześcijanin na ziemi naśladuje swego niebieskiego 
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patrona. Jestem więcej niż Wzorem, stojącym przed tobą: jestem pier-
wiastkiem twego wewnętrznego życia.

Żyjesz przeze Mnie. Moje usposobienie musi się stać twoim usposo-
bieniem. Jestem szczepem winnym, a ty latoroślą: te same soki krążą 
w szczepie jak i w latoroślach.

Jestem Głową, a ty członkiem mojego Ciała Mistycznego: ta sama krew 
płynie zarówno w głowie, jak i w członkach.

Kiedy jesteś czysty, to Ja jestem czysty w tobie; kiedy jesteś cierpliwy, 
to Ja jestem cierpliwy w tobie; kiedy wypełniasz akty miłości, to Ja wy-
pełniam je w tobie; żyjesz, już nie ty żyjesz, ale Ja żyję w tobie; kochasz 
moją Matkę – nie, już nie ty Ją kochasz, ale Ja kocham Ją w tobie.

Czy rozumiesz teraz, dlaczego jesteś taki szczęśliwy, że kochasz Maryję? 
To Ja w tobie szczęśliwy jestem, że Ją kocham” (http://www.u‑pallotynek.
pl/content/ksiazka.pdf, str. 7.)

Z książki ks. dr. Emila Neuberta pt.: Życie w zjednoczeniu z Maryją
„Gdy mówimy do Maryi, powinniśmy zdać sobie sprawę, że robimy to 
w imieniu Jezusa, aby być Jezusem, który wychwala swoją Matkę i Jej 
dziękuje. Istnieją różne sposoby na pogłębianie tej świadomości.

Pierwszym z nich jest rozważanie uczucia miłości Jezusa wobec swo-
jej Matki.

Drugi sposób polega na tym, aby przed odmówieniem jednej z dłuż-
szych modlitw skierowanej do Maryi (Różańca, litanii, oficjum) przystąpić 
do komunii duchowej i prosić Jezusa, Syna Maryi, aby do nas przyszedł, 
wspierając nas w uwielbianiu swojej Matki, miłowaniu, podziwianiu 
i dziękowaniu Jej. Przed krótkimi modlitwami wystarczy po prostu po-
wiedzieć: «Panie Jezu!», które to zawołanie oznacza: „Przyjdź, porozma-
wiać ze swoją Matką przeze mnie!”.

Zamiast recytować samemu: «Matko nieskalana, Matko najczystsza, 
Matko najmilsza, Matko przedziwna… módl się za nami», lepiej we 
dwójkę, wraz z Jezusem, zwracać się do Maryi. W tym utożsamieniu 
się z Nim, w czasie modlitwy, doświadczamy więcej gorliwości, miłości, 

http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
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ufności i większej satysfakcji, i sprawiamy Maryi – Jezus i ja – nieporów-
nywalnie więcej radości. Wówczas i Pan Jezus doświadcza ogromnej rado-
ści. […] Jednocząc się z Jezusem w czasie modlitwy do Maryi, pomagamy 
Mu kochać Jego Matkę; stajemy się dla Niego niejako «dodatkowym czło-
wieczeństwem» w praktykowaniu Jego synowskiej miłości do Tej, która 
jest Mu nieskończenie droższą aniżeli jakiekolwiek inne stworzenie. Cóż 
za radość możemy Mu sprawić! […].

Jeśli poświęcilibyśmy się całkowicie Maryi, to właśnie po to, aby Ona 
mogła w nas swobodniej działać, według Jej własnych upodobań. A Jej 
zamiary mają na względzie tylko samego Jezusa – Jezusa żyjącego we 
mnie i pragnącego żyć we wszystkich ludziach. Ona chce wykorzystać 
działania, które Jej poświęcamy, aby jeszcze mocniej kochać swego Syna, 
dziękować Mu i uwielbiać Go; aby On się narodził i żył we wszystkich 
ludziach, których Ona stała się Matką na Kalwarii. […]

Dla dusz maryjnych, żyjących życiem wewnętrznym, zwłaszcza dla tych, 
które cieszą się darem obecności Maryi […] nawyk jednoczenia się z Jezu-
sem, aby rozmawiać z Maryją i jednoczenia się z Maryją, aby rozmawiać 
z Jezusem, staje się koniecznością. […]. Święty Jan Eudes mówi o «kocha-
niu Jezusa sercem Maryi, a Maryi sercem Jezusa». To wyrażenie, w róż-
nych jego formach, można często usłyszeć z ust wielu dusz maryjnych. Już 
św. Anzelm, pięć wieków przed św. Janem Eudes’em, ułożył następującą 
modlitwę: «O, dobry Synu, przez miłość, jaką kochasz swoją Matkę, daj 
mi, proszę, kochać Ją prawdziwie, tak jak Ty Ją prawdziwie kochałeś. O, 
dobra Matko, przez miłość, jaką kochałaś swojego Syna i pragnęłaś, aby 
był kochany, wyjednaj mi, proszę, abym kochał Go tak prawdziwie, jak 
Ty Go prawdziwie kochałaś i pragnęłaś, aby był kochany».

[…] Wołając: «Maryjo!», wkładamy w to wezwanie nie tylko nasze 
własne uczucie dla Matki Najświętszej, ale także i przede wszystkim to, 
co dusza Jezusa czuje do swojej Matki. A w zawołaniu: «Jezu!» to Maryja 
modli się w nas i kocha swojego Syna, a my doświadczamy ufności i mi-
łości, z jakimi Ona wypowiada to imię poprzez nasze usta” (https://www.
gaudemaria.org/kochac‑maryje‑sercem‑jezusa‑a‑jezusa‑sercem‑maryi/).
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 ŚWIATŁO Z FATIMY

To jedno z najważniejszych świateł Fatimy: jedność Jezusa i Maryi. Jezus 
działa w jedności z Maryją. W tym świetle – jednoczyć się z Jezusem to 
znaczy: DZIAŁAĆ W JEDNOŚCI Z MARYJĄ.

Przyjrzyjmy się światłu, które dochodzi do nas z Fatimy.

Jedność Jezusa i Maryi w słowach Anioła
Podczas pierwszego spotkania z dziećmi, po nauczeniu ich modlitwy wy-
nagradzającej, Anioł mówi: „Tak macie się modlić! Serce Jezusa i Maryi 
słuchają z uwagą waszych próśb”.

Podczas drugiego ukazania się Anioł wzywa dzieci do modlitwy sło-
wami: „Módlcie się! Módlcie się dużo! Serce Jezusa i Maryi chcą przez 
was okazać (światu) wiele miłosierdzia. Ofiarujcie bezustannie Najwięk-
szemu modlitwy i umartwienia”. To niezwykle ciekawe i zastanawiające, 
że Anioł używa sformułowania: „Serce Jezusa i Maryi” – tak jakby mowa 
była o jednym, całkowicie zjednoczonym Sercu.

Podczas trzeciego ukazania się dzieciom Anioł uczy je modlitwy wynagro-
dzenia grzechów przeciw Jezusowi Eucharystycznemu. Modlitwa kończy 
się słowami: „Przez niezmierzone zasługi Jego Najświętszego Serca i Nie-
pokalanego Serca Maryi proszę Was o nawrócenie biednych grzeszników”.

Jedność Jezusa i Maryi w spotkaniach z Matka Bożą
Podczas drugiego ukazania się dzieciom Maryja mówi do Łucji w imie-
niu Jezusa: „Jezus chce się posłużyć tobą, aby ludzie mnie poznali 
i pokochali. Chciałby ustanowić na świecie nabożeństwo do mego Nie-
pokalanego Serca”.

W tym samym objawieniu Maryja ukazuje dzieciom wizję swojego Nie-
pokalanego Serca, które jest otoczone koroną cierniową. Serce otoczone 
koroną cierniową to tradycyjny wizerunek Serca Jezusa. Serce Maryi było 
najczęściej przedstawiane jako przeszyte przez miecz i otoczone kwiatami.
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W Fatimie Maryja ukazuje nam swoje Serce, które jest otoczone koroną 
cierniową, tak jakby zamiast swojego serca miała Serce Jezusa.

Podczas trzeciego ukazania się Maryja uczy dzieci modlitwy do od-
mawiania podczas umartwień i składania duchowych ofiar: „O Jezu, 
czynię to z miłości dla Ciebie, za nawrócenie grzeszników i za zadość-
uczynienie za grzechy popełnione przeciwko Niepokalanemu Sercu 
Maryi”. Tutaj również zostaje ukazana jedność Jezusa i Maryi. Po raz 
kolejny Maryja zdaje się mówić w imieniu Jezusa. Z Jej słów możemy 
wyczytać, że to Pan Jezus upomina się, aby wynagradzać grzechy, które 
ranią Jej Serce.

13 października, podczas ostatniego objawienia Matki Bożej, dzie-
ciom ukazuje się św. Józef z Dzieciątkiem Jezus, a następnie Pan Jezus 
z Matką Bożą Bolesną. Jezus i Maryja razem dokonują ostatniego ob-
jawienia.

Jedność Jezusa i Maryi jest klamrą, która spina przesłanie z Fatimy.

Wezwanie do wynagradzania, które słyszymy w Fatimie – jest po‑
dwójne: mamy wynagradzać Eucharystycznemu Sercu Jezusa oraz 
Niepokalanemu Sercu Maryi.

Podsumowanie
Zaproszenie do poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi ma swoje 
źródło i czerpie CAŁĄ SWOJĄ MOC Z SERCA JEZUSA. W zjedno-
czeniu z Nim i mocą Jego Miłości – kochać Maryję, wynagradzać, modlić 
się i ratować dusze naszych braci i sióstr. Oto nasze zadanie.

Miłość Jezusa do Maryi jest gwarancją naszego zwycięstwa. Pozostaje 
tylko jedno kluczowe pytanie: Jak i skąd czerpać moc z Serca Jezusa? 
Odpowiedź jest bardzo prosta: Z EUCHARYSTII. Możemy to czynić 
na trzy sposoby:
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1.	 Przez głęboki i świadomy udział we Mszy świętej.
2.	 Przez przyjmowanie z miłością Komunii Świętej.
3.	 Przez wierną i systematyczną adorację Najświętszego Sakramentu.

 WEZWANIE DNIA

Zapraszamy cię dziś do dwóch rzeczy:

1. Daj świadectwo. Kochać to znaczy także – dawać świadectwo. Może 
zechcesz dać dziś świadectwo swojego przeżywania tych rekolekcji? Jeśli 
chcesz się podzielić swoim doświadczeniem, napisz świadectwo twojego 
przeżycia tych rekolekcji i wyślij na nasz adres: kontakt.apostolat33@
gmail.com

To bardzo ważne. Dzięki temu twoje przeżycie będzie mogło dotrzeć do 
większej liczby osób, pozostając anonimowym, ponieważ wspominamy 
tylko imię osoby. Nasze świadectwa są tym, co ma największą siłę, aby 
zachęcić kolejne osoby do przeżycia tych rekolekcji.

Dlatego zachęcamy cię i prosimy – jeśli doświadczyłeś lub doświad-
czyłaś w  tych rekolekcjach Bożych łask – daj świadectwo i napisz 
nam o tym.

2. Odmów tę piękną modlitwę, która wyraża jedność w Miłości z Jezu-
sem i Maryją:

Modlitwa do Dwóch Serc Miłości18

Jezu! Maryjo! Kocham Was! Okażcie nam Swoje miłosierdzie.
Ratujcie wszystkie dusze. Amen.

18	 Cyt. za: https://www.2srdcelasky.cz/pl/modlitwa/; Imprimatur: Poznań, dnia 29 kwiet-
nia 2000 r. L. dz. 2328/2000 ks. Bp. Marek Jędraszewski – Wikariusz Generalny.

https://www.2srdcelasky.cz/pl/modlitwa/


2 8 8

O! Serca Pełne Miłości!
O! Serca na zawsze miłością złączone! Uczyńcie mnie zdolnym
do miłowania Was zawsze i nieustannie.
Wspomagajcie mnie, abym innym pomagał Was kochać.
Serce Jezusa!
Przyjmij moje znękane serce i nie oddawaj mi go, dopóki nie
stanie się płonącym ogniem Twojej Miłości.
Wiem, że nie jestem godzien być blisko Ciebie,
ale przyjmij mnie i oczyść ogniem Twojej Miłości.
Weź mnie i posłuż się mną według
Twego upodobania, gdyż całkowicie należę do Ciebie.
Amen.
O! Jezu, czysta i święta Miłości!
Przeszyj mnie Twoimi strzałami
i zanurz mnie w ranach Niepokalanego Serca
Twojej Matki.
Niepokalane Serce Maryi!
Zjednocz mnie z Przenajświętszym Sercem Twojego Syna!
O! Serca Pełne Miłości!
Obdarzcie mnie miłością, życiem i zbawieniem.
Amen.
O! Jezu! O! Maryjo! Jesteście Sercami Miłości!
Kocham Was i Wam oddaję się całkowicie. Amen.
O! Serca Pełne Miłości! Przyjmijcie mnie,
Wam oddaję serce moje! Amen.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania słowa:
„W zjednoczeniu z Sercem Jezusa i mocą Jego miłości”.
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 ŚWIATŁO SŁOWA

„Teraz zaś już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus” (Ga 2,20).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Przez modlitwę łączę się z Jezusem, który mieszka w moim sercu.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!



2 9 0

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN



ŚWIADECTWO
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Spotkanie, które przewartościowało wszystko

Oddałem swoje życie w ręce Maryi piętnaście lat temu, na początku mojej 
drogi nawrócenia. Moja historia to wiele lat hedonistycznego życia, w które 
wkroczył Bóg i Najświętsza Panienka. Spotkanie, które przewartościowało 
wszystko. Dziś, kończąc 33‑dniowe rekolekcje, uzmysławiam sobie, jak inna 
jest moja wiara i relacja z Bogiem dziś, w porównaniu do tej sprzed piętnastu 
lat. Wtedy byłem żyjącym duchowymi uniesieniami neofitą. Nastawiałem 
się na emocje i uczucia, czyli na takie momenty, kiedy Bóg jest dosłownie 
na wyciągnięcie ręki. Po kilkunastu latach już nie jest tak emocjonalnie, jest 
inaczej. Czasem trudniej trwać, trudniej być wiernym, kiedy się Boga aż tak 
„nie czuje”. Jest czas doświadczania własnej marności i  słabości. Potrzeba 
pokuty. To słowo dopiero od niedawna jest w moim słowniku. Nabożeństwo 
pierwszych sobót miesiąca – tak, spowiedź – tak, różaniec – tak, rozważa‑
nie – tak, Eucharystia – tak, ale pokuta, no właśnie… Czy to o odklepanie 
modlitwy po zakończonej spowiedzi chodzi?
Z dnia na dzień treści rozważań wciągały mnie coraz głębiej i zmuszały do 
stawania w prawdzie… że nie jest ze mną dobrze. Klapki spadły mi z oczu. 
Moja nędza… Maryjo ratuj! Czas rekolekcji tyle obnażył, tyle trudnych rze‑
czy mi pokazałaś Maryjo, to teraz pomóż mi coś z tym zrobić, naprawić… 
Wiecie co? Ona jest. Naprawdę pomaga sprzątać moje serce.
Zostańcie z Bogiem i Maryją,

Jacek
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DZ I E Ń  2 9

„POŚWIĘCAM SIĘ CAŁKOWICIE 
TWOJEMU NIEPOKALANEMU SERCU”

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Poświęcenie Niepokalanemu Sercu Maryi ma moc przeistoczenia naszych 
serc. Choć na zewnątrz możemy nic nie widzieć, możemy nic nie czuć. 
Gdzieś w głębi duszy, mocą Ducha Świętego, dokonuje się całkowita 
przemiana.

Sam akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi jest oczywiście 
dopiero początkiem całkowitej przemiany, która sama w sobie jest pro-
cesem. Rozwija się w czasie i wymaga naszej współpracy z łaską.

„Wymiana serc”
Chcąc oddać coś z tej rzeczywistości, wielu świętych i mistyków nazywało 
całkowite oddanie się Maryi aktem: „wymiany serc”. Jednym z nich był 
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św. Jan Eudes. Co to oznacza? To bardzo proste: Ja oddaję Maryi moje 
serce, a Ona oddaje mi swoje Niepokalane Serce. Być może brzmi to 
abstrakcyjnie, ale jest to bardzo konkretna i praktyczna rzeczywistość.

Św. Ludwik Grignion de Montfort pisze: „Dusza Najświętszej Dziewicy 
odda się tobie, by wielbić Pana, Jej duch zajmie miejsce twojego, by ra-
dować się w Bogu, swoim Zbawcy” (Traktat…, nr 217).

Taka była jedna z najukochańszych modlitw Jana Pawła II: Praebe mihi, 
Cor Tuum, o Maria! czyli: Daj mi Twoje Serce, o Maryjo! Była to również 
jedna z najczęstszych i najważniejszych modlitw świętej Matki Teresy 
z Kalkuty, która bardzo często prosiła Maryję: Użycz mi, proszę, swo-
jego Serca.

Patrząc na osoby św. Jana Pawła II oraz św. Matki Teresy, widzimy jasno, 
że Maryja wysłuchała ich modlitwy. W tym tkwi sekret ich świętości: ko-
chali Niepokalanym Sercem Maryi.

„Dam wam serce nowe i ducha nowego tchnę do waszego wnętrza. Od-
biorę wam serce kamienne, a dam wam serce z ciała” (Ez 36,26)

Serce nowe to Serce Jezusa, które kształtuje się W MARYI. Maryja chce 
dać nam swoje serce, aby ukształtować w nas Serce Jezusa. Poświęcenie 
się Niepokalanemu Sercu Maryi jest doskonałym oddaniem się Jezusowi. 
„Poświęcam się całkowicie Twojemu Niepokalanemu Sercu” to znaczy: 
CHCĘ NALEŻEĆ TYLKO I WYŁĄCZNIE DO JEZUSA.

 LEKTURA DUCHOWA

Z Listu Episkopatu do wiernych, autorstwa sługi Bożego Augusta 
Hlonda – o panowanie Ducha Bożego w Polsce
„Przywiązujemy wielką wagę do uroczystego oddania się narodu Niepo-
kalanej Dziewicy, o ile akt ten dokonany zostanie z wiarą i uzupełniony 
będzie czynem. Jak serdeczny i konsekwentny kult Matki Boskiej jest 
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pierwiastkiem religijnego odnowienia życia chrześcijańskiego, a tym sa-
mym przyczynkiem do odrodzenia jednostek, rodzin, narodów i świata, 
tak nie wątpimy, że nowe maryjne śluby Narodu polskiego oraz miłość 
i opieka Niepokalanego Serca naszej Królowej będą utwierdzeniem ładu 
Bożego w Rzeczypospolitej, jeżeli sami wierną służbą Bogu i niebie-
skiej Królowej natchniemy polskie życie” (W służbie Boga i Ojczyzny…, 
str 201–209).

Z aktu oddania się Niepokalanej ks. Franciszka Blachnickiego, doko‑
nanego 30 marca 1949 roku, w dniu święceń subdiakonatu
„O Niepokalana! Matko moja, nadziejo moja, Pani moja, Wszech
pośredniczko łask! Oto przez przyjecie świeceń subdiakonatu zostałem 
na całe życie i na wieki zaliczony w poczet szczególnych sług Syna Twego 
Jezusa Chrystusa w Kościele Jego świetym […]. Przerażony jednak jestem 
nedza i niegodnościa moja. Przytłacza mnie cieżar głebokiego skażenia 
mego […]. O Maryjo, Tyś jest cała nadzieja moja. Wszystko, co do-
brego otrzymałem dotychczas w życiu, Tobie zawdzieczam. Tyś wysłu-
chała wszystkie prośby moje. Dlatego i teraz w Twoje rece chce wszystko 
złożyć. Chce być sługa i niewolnikiem Chrystusa w Tobie i przez Cie-
bie. Dlatego oddaje sie Tobie całkowicie ze wszystkim, czym jestem i co 
posiadam […]. O, Panno Poteżna i Można, przyjdź i zwycież w moim 
sercu. Nie wypuszczaj mnie z nieustannego kierownictwa Twego, aż sie 
spełni ofiara. A potem, jako posłuszne narzedzie Twoje, bede głosił chwałe 
Twoja. Dozwól mi chwalić Cie o Panno Przenajświetsza. Daj mi moc 
przeciwko nieprzyjaciołom Twoim. Amen” ((Akt ofiarowania sie Niepo‑
kalanej…, str 15–17).

Fragment Listu z Fatimy ks. Franciszka Blachnickiego
„Znając prawdę i wiedząc z jaką siłą musimy walczyć, oddajmy się Niepoka-
lanej, aby uczestniczyć w Jej mocy i zwycięstwie! W tym oddaniu się możemy 
przezwyciężyć lęk i znaleźć ufność. Oddając się Niepokalanej uczestniczymy 
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w rzeczywistości odkupienia już dokonanego przez Chrystusa. Stańmy się 
narzędziem Niepokalanej i Jej rycerstwem jak uczył nas św. Maksymilian 
Kolbe” (https://www.oaza.pl/moje‑niepokalane‑serce‑zwyciezy/).

 ŚWIATŁO Z FATIMY

Dzieci z Fatimy w bardzo praktyczny sposób pokazują nam, co to zna-
czy poświęcić się całkowicie. Widać to już od samego początku. Przyjęły 
one wezwania anioła oraz Maryi: CAŁYM SERCEM, Z CAŁEJ MOCY, 
Z CAŁYCH SIŁ. Kiedy Anioł uczy je modlitwy wynagrodzenia – dzieci 
tak to relacjonują: „Pozostawaliśmy w tej samej pozycji, w której nas 
zostawił Anioł i powtarzaliśmy ciągle tę samą modlitwę. Obecność Boga 
odczuwaliśmy tak silnie i głęboko, że nawet nie odważyliśmy się rozma-
wiać ze sobą”.

Dzieci nie zadają zbędnych pytań. Przyjmują wezwanie całym sercem 
i natychmiast wcielają je w życie. Jest to cudowna cecha dziecięcego serca – 
tak bardzo potrzebna nam dzisiaj. Teraz, jak nigdy wcześniej – potrzebu-
jemy najbardziej takiej właśnie postawy:

Słyszę Boże wezwanie > przyjmuję je całym sercem > natychmiast 
wprowadzam w czyn.

 WEZWANIE DNIA

Pomódl się dzisiaj przez wstawiennictwo świętych Franciszka i Hiacynty – 
o łaskę dziecięcego serca, które oddaje się całkowicie i natychmiast, serca, 
które z całych sił – przyjmuje Boże wezwania.

Zaproszenie do poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi jest Bo-
żym wezwaniem, które możesz przyjąć całym sercem dziś, tu i teraz. Jak 

https://www.oaza.pl/moje-niepokalane-serce-zwyciezy/
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dziecko. Jeśli chcesz to uczynić, powiedz dziś Maryi: Maryjo, chcę się 
Tobie poświęcić i chcę prowadzić innych do takiego poświęcenia.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania następujące słowa:
„Poświęcam się całkowicie Twojemu Niepokalanemu Sercu”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Za nich Ja poświęcam w ofierze samego siebie, aby i oni byli uświęceni 
w prawdzie” (J 17,19).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa serca jest świętą i płodną wymianą miłości.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.
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AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Jestem nowym stworzeniem…

Oddałam się w ręce Maryi na podstawie Traktatu św. Ludwika, a 33‑dniowe 
rekolekcje były odnowieniem tego aktu. To niesamowite jak Maryja działa 
i w jaki sposób odmienia życie!
Przez 33 dni przygotowań odkryłam na nowo samą siebie, swój potencjał 
i swoją wartość jako umiłowanego Bożego dziecka, dziecka Maryi. Pragnę 
odwzajemnić miłość z nieba i dać z siebie jak najwięcej. Już w pierwszym 
tygodniu działy się dziwne rzeczy, które najwidoczniej miały na celu roz‑
proszyć mnie i odciągnąć od trwania na modlitewnym skupieniu. Mimo to, 
czułam na ramieniu Jej niesamowitą matczyną rękę i pewność, że jest obok.
Przeżyłam spowiedź z całego życia, do której przygotowywałam się sumien‑
nie przez kilka dni i która przeszła moje najśmielsze oczekiwania. Jestem 
nowym stworzeniem.
Po zawierzeniu nic nie jest już takie samo. Zawierzeniem po prostu się żyje, 
ono zostaje w sercu i wyznacza kierunek. Choć nie brakuje mi trosk codzien‑
nego życia, mam tą ciężko wytłumaczalną pewność, że Ona jest obok. Mama, 
mamusia! Jej obecność jest tak odczuwalna, że nie boję się przyszłości. Ufam. 
Gdy upadam, ona mnie podnosi. Prowadzi do Swojego Syna. Nie modlę się 
już w swoich intencjach, bo wiem, że Ona wszystkim się zajmie.
Wszystkie modlitwy oddaję Jej, aby rozdzieliła je dla tych, którzy potrzebują ich 
w tym momencie najbardziej. Pokochałam różaniec, który wcześniej wydawał 
mi się długi i nudny. Teraz, gdy jadę do pracy i z pracy, codziennie towarzy‑
szy mi ta modlitwa. Oddałam Maryi całą swoją rodzinę i swoje małżeństwo.
Spokój i radość, którą odczuwam w sercu, jest nie do opisania. To po prostu 
trzeba odczuć samemu. Maryja postawiła na mojej drodze osoby, które za‑
prosiłam do podjęcia aktu zawierzenia, czego też dokonały.
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Uważam, że Maryja sama wybiera osoby, które chce zaprosić do szczególnej 
współpracy, bez względu na to, jak bardzo czujemy się czasami niegodni. 
Skoro czytasz to świadectwo, może to znaczyć, że Ona wybrała właśnie Cie‑
bie. NIE ODMAWIAJ JEJ.

Agnieszka
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DZ I E Ń  3 0

„ODDAJĘ CI WSZYSTKO: TOTUS 
TUUS EGO SUM ET OMNIA MEA TUA 
SUNT” („Cały jestem Twój i wszystko, 
co moje, Twoim jest”)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Maryja otrzymała od Boga obietnicę pełnego zwycięstwa, dlatego jedyną 
ważną rzeczą jest to, abyśmy POZWOLILI JEJ SWOBODNIE DZIA-
ŁAĆ i KSZTAŁTOWAĆ W NAS JEZUSA.

Akt całkowitego oddania się jest taką właśnie zgodą – pozwoleniem, aby 
Maryja mogła swobodnie działać w naszym sercu oraz życiu. Przez ten akt 
dajesz Maryi klucze do „mieszkania twojego życia” i zapraszasz, aby przyszła 
i zamieszkała razem z tobą. Czynisz jak św. Jan, który WZIĄŁ MARYJĘ DO 
SIEBIE. Uczeń Chrystusa zrobił to w sensie fizycznego zamieszkania, ale te 
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słowa oznaczają również coś znacznie głębszego: „wziął Ją do głębi swojego 
jestestwa”. Oddając się całkowicie Maryi, bierzesz Ją do „głębi swojego 
jestestwa” i powierzasz się Jej całkowicie – tak jak powierzył Jej się Pan Jezus.

Dlaczego oddaję Maryi moje oczy?
Aby patrzeć tak jak Ona.
Dlaczego oddaję Maryi moje myśli?
Aby myśleć tak jak Ona.
Dlaczego oddaję Maryi moje uczucia?
Aby odczuwać tak jak Ona.
Dlaczego oddaję Maryi moje serce?
Aby kochać tak jak Ona.

 LEKTURA DUCHOWA

Z książki ks. dr. Emila Neuberta pt. Mój ideał – Jezus, Syn Maryi

„Oddaj się jak Ja Matce mojej bez zastrzeżeń!
Jezus:

1. Bracie mój, zostając synem Maryi, cały się Jej oddałem. Stworzycielem 
będąc i Panem wszechrzeczy, z miłości chciałem należeć do Maryi i być 
od Niej zależnym; chciałem do Niej należeć przez związek najściślejszy, 
nierozerwalny, na samej naturze ugruntowany.

Od wieków wybrałem sobie tą przynależność dziecięcą i wolą swoją ludzką 
potwierdziłem ten wyrok wiecznej mojej miłości zaraz w chwili poczęcia 
swego w łonie Maryi i upodobałem w nim sobie w sposób niewysłowiony.

Synem będąc Dziewicy, należałem do Matki mojej w taki sposób, w jaki 
żadne inne dziecko nie należy do swojej, i chciałem ten stan zupełnej za-
leżności utrwalić tak, jak żadne dziecko utrwalić nie może.

Nie opuściłem swojej Matki, jak to czynią inni synowie, zakładając 
rodzinę. Pozostałem z Nią aż do chwili naznaczonej na spełnienie misji 
publicznej – a ponieważ moja Matka nie miała nigdy innej woli, jak wola 
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Ojca mego, więc jeszcze wtedy i aż do chwili ostatecznej ofiary obcowa-
łem z Nią w doskonałym zjednoczeniu.

Nie dość na tym: nawet w Niebie pamiętam i zawsze pamiętać będę, że 
jestem Jej Synem, i jakkolwiek Ja tam rozkazuję i rządzę, zawsze przychylać się 
będę z najdoskonalszą miłością synowską do wszelkich Jej życzeń matczynych.

2. Za moim przykładem powierz się Matce mojej zupełnie, na zawsze 
i bez zastrzeżeń – jak dziecko ukochane.

Powierz Jej swoje ciało z wszelkimi jego czynnościami, swoją duszę ze 
wszystkimi jej władzami.

Powierz Jej wszystkie dobra swoje materialne i duchowe, naturalne 
i nadprzyrodzone.

Powierz Jej całego siebie, jakim jesteś i będziesz, wszystko, co masz 
i mieć będziesz, wszystko, co robisz i co robić będziesz, tak ażeby już ani 
w tobie, ani poza tobą, nie było nic, co by nie należało do Niej.

3. Niech ci nie wystarcza oddać się, ażeby być rzeczą Maryi; Ona chce 
posługiwać się tobą jak ukochanym synem, który pomaga Matce swojej, 
a nie jako martwym przedmiotem.

Gdyż jak Ona ci to później wyjawi – powierzyłem Jej wielkie zadanie 
na świecie i dla wypełnienia go Ona potrzebuje Ciebie.

4. Oddaj Jej się nieodwołalnie. Nie dla interesu, nie po to, żeby więcej 
dostawać, ani dla pociechy, którą, oddając się, odczuwasz – ale z miłości 
dziecięcej, tak jak Ja się sam oddałem.

Będziesz miał pociechy – ale spotkają cię także przykrości, nie myśl ani 
o jednych, ani o drugich, twoja Matka troszczyć się będzie o nie. Ty myśl 
tylko o tym, żeby się oddawać cały, z miłości.

5. Oddaj się na zawsze.
Wielu w chwili gorliwości wyznaje, że oddają wszystko mojej Matce; 

ale niedużo mniej jest takich, którzy po oddaniu wszystkiego w ogólności, 
później wszystko po kolei odebrali.

W chwilach doświadczeń, kiedy zupełne oddanie się wymagało z ich 
strony ofiar, powiedzieli: «Twarda jest ta mowa; kto może jej słuchać?» 
I nie chcieli już iść drogą poświęcenia.
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Czy postąpisz tak jak oni? Trzeba czasem bohaterstwa, ażeby żyć w przy-
należności zupełnej do Maryi, bo trzeba z Nią iść aż na szczyt Kalwarii. 
Czy czujesz się na siłach być takim bohaterem?

6. Przyzwyczajaj się odnawiać często poświęcenie się Matce swojej nie-
bieskiej.

Odnawiaj je, budząc się, ażeby cały twój dzień należał do Matki twojej.
Odnawiaj je, przyjmując Mnie w Komunii Św. Wówczas, stanowiąc 

jedno ze Mną, oddaj się znowu Matce mojej jako Jej ukochane dziecko.
Odnawiaj je o godzinie trzeciej po południu, na pamiątkę uroczystej 

godziny, w której Maryja, oddając Mnie w ofierze, urodziła ciebie i po-
słyszała moje obwieszczenie; «Niewiasto, oto syn Twój».

Odnawiaj je przed głównymi czynnościami dnia, ażeby sobie przypo-
mnieć, że nic nie masz robić dla siebie, tylko jedynie dla Niej.

Odnawiaj je całkiem szczególnie w doświadczeniach życia. Mów do Niej 
wtedy: «O Matko, gdy się oddałem Tobie zupełnie w uniesieniu miłości 
dziecięcej, nie przewidywałem tej ofiary. Ale miałem się oddać całkowicie 
i nie chcę się cofać. Wszystko, co chcesz, dlatego że chcesz – bez względu 
na to, ile mnie to kosztuje!»

7. Jeżeli chcesz być dość szlachetny, ażeby żyć zawsze w pełni swojego 
oddania, nie oglądaj się na ofiarę; patrz na Mnie, patrz na Matkę swoją. 
Miłość będzie ci bodźcem, a łaska oparciem.

A jeżeli uczujesz, że słabniesz – módl się. Czyż Matka twoja nie wspo-
mogłaby swego dziecka, które wzywa Jej pomocy, gdyż chce Jej pozostać 
wiernym? Czyż Brat twój starszy nie udzieliłby ci sił, żebyś dążył do ide-
ału, do którego sam cię wezwał?” (http://www.u‑pallotynek.pl/content/
ksiazka.pdf, str. 8‑9).

 ŚWIATŁO: ABC ODDANIA SIĘ MATCE BOŻEJ

Ksiądz Marian Piątkowski – wybitny kapłan, duszpasterz oraz egzor-
cysta – jest autorem niezwykle wartościowego tekstu zatytułowanego 

http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
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ABC oddania się Matce Bożej. W tym miejscu zamieszczamy jego krótki 
fragment – opisujący trzy główne kroki na drodze oddania.

„A. Oddawać siebie, pierwszy krok.
Należy oddawać Maryi siebie, zwłaszcza wtedy, gdy masz coś wykonać. Naj-
pierw wyrzec się siebie, bo mógłbyś Jej wszystko popsuć. Powiedz Jej: „Maryjo, 
wyrzekam się siebie, a oddaję się cały Tobie”. Wyrzekanie się siebie jest potrzebne, 
inaczej bowiem oddanie będzie udawaniem, a w rzeczywistości będziesz robił, 
co ty chcesz, a nie czego Ona pragnie. Musisz naprawdę powiedzieć:

«Maryjo, ja nie chcę teraz uczynić tego, co ja uważam za właściwe, ani 
tak jak mnie się wydaje, nie chcę ulegać mojej skłonności do pośpiechu 
i działania, bo wiem, że często mógłbym Tobie przeszkadzać. Gdybym 
działał sam, może bym się wiele napracował, byłbym zagoniony, zmę-
czony, ale owoców byłoby niewiele».

B. Oddawać bliźnich, drugi krok
Możesz i powinieneś oddawać Maryi wszystkich ludzi, zwłaszcza tych, 
z którymi Ona cię w jakikolwiek sposób styka. A czy można oddać czło-
wieka, który nie chce, żeby go oddać? Można. Samobójcę należy rato-
wać nawet wbrew jego woli. Oddanie kogoś Bogu przez Maryję jest tak 
wielkim dobrem, że nikt nie ma prawa się o to obrazić, bo to nie jest dla 
niego żadną krzywdą. Z czasem sam zrozumie i uzna, że oddanie go było 
dla niego największą łaską.

Oddawaj więc wszystkich ludzi, oddawaj zwłaszcza tych, z którymi się 
spotkasz. Załatwiasz coś w urzędzie, oddawaj ludzi, z którymi masz rozma-
wiać. Czeka cię rozmowa z szefem, z przełożonymi, oddawaj Maryi przeło-
żonych. Nie myśl jednak, że wszystko musi stać się po twojej myśli. Może 
właśnie po oddaniu spotka cię ze strony ludzi niesprawiedliwość. Maryja wie 
o tym i sprawi, że to ci nie zaszkodzi. Oddawaj napotykanych przechodniów, 
podróżnych w autobusie i pociągu, oddawaj tych, o których słyszysz w radiu 
i czytasz w gazecie. Oddawaj tych, co się kochają, i tych, którzy się niena-
widzą. Oddawaj wierzących i niewierzących. Mów np.: «Maryjo, oddaję 
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Tobie wszystkich, których teraz widzę, którzy ze mną jadą… daj, by nikt 
z nich się nie potępił». Ponieważ masz prawo wszystkich oddawać, Matka 
Boża każdemu z nich da za to jakąś łaskę. Czasem zobaczysz namacalne i to 
zdumiewające skutki takiego oddania, czasem niczego nie dostrzeżesz. Tym 
się jednak nie zrażaj, zwłaszcza gdy wiele razy będziesz kogoś oddawał i nie 
zobaczysz żadnej zmiany na lepsze. Zaufaj Maryi. Ona udzieli łaski, kiedy 
na za słuszne i właściwe. Zobaczysz, ilu zbawionych przyjdzie w Niebie 
podziękować ci za to, że ich oddałeś w Jej ręce.

C. Oddawać sprawy i rzeczy swoje oraz bliźnich.
W podobny sposób oddawaj Maryi każdą rzecz i sprawę. Oddawaj Jej 
instytucje i miejsca pracy. Oddanie wprowadzi wszędzie Maryję. Ona tam 
będzie. Będzie kierować, prowadzić, weźmie odpowiedzialność w miarę, 
jak Jej się pozwoli, jak Ją się będzie o to prosić. Oddawaj świątynie i miej-
sca czci Bożej. Oddawaj wszystkie instytucje kościelne, by wszędzie w nich 
szerzyła się czysta chwała Boża. Oddawaj szkoły i uczelnie, by uczono 
w nich prawdy i wychowano wierzących ludzi. Oddawaj urzędy, orga-
nizacje, urządzenia gospodarcze, oddawaj konferencje międzynarodowe, 
narady polityczne, plany ekonomiczne, by wszystko służyło Bogu i do-
bru ludzi. Oddawaj ludzkie kłopoty i nieszczęścia. W katastrofach, w ka-
taklizmach mów: «O Maryjo, pomóż pociesz, ratuj…!». Oddawaj każdą 
twoją modlitwę, każdą Mszę Św., byś przez nie spełniał to, czego Bóg 
oczekuje. Oddawanie siebie, ludzi, spraw i rzeczy ma być na drodze od-
dania rytmem życia, oddechem duszy, potrzebą serca” (https://centrum-
zawierzenia.jasnagora.pl/abc‑oddania‑matce‑bozej/).

 WEZWANIE DNIA

Zapraszamy cię dziś do dwóch praktycznych ćwiczeń:
1.	 Zacznij od krótkiego ćwiczenia, w którym wykorzystasz swój od-

dech. Jest to bowiem dar Boży, który wyraża istotę miłości. Wdech 

https://centrumzawierzenia.jasnagora.pl/abc-oddania-matce-bozej/
https://centrumzawierzenia.jasnagora.pl/abc-oddania-matce-bozej/
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to PRZYJMOWANIE. Wydech to ODDAWANIE. Na tym polega 
miłość – nieustanna wymiana, w której przyjmujesz całą miłość 
i oddajesz całą miłość. Spróbuj dziś przez kilka minut modlić się 
swoim oddechem: Przy wdechu mów w sercu: Jezu, przyjmuję 
wszystko, co chcesz mi dać przez Maryję, przy wydechu: „Jezu, 
oddaję ci wszystko – przez Maryję.

2.	 Przez cały następny dzień ćwicz wewnętrznie modlitwę oddawania 
Maryi wszystkiego, co cię spotyka, oraz wszystkiego, co ci przy-
chodzi do głowy. Oddawaj Jej konkretne myśli, oddawaj osoby, 
które spotykasz, i miejsca, które odwiedzisz. Postaraj się przenieść 
te praktyki do swojego codziennego życia.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania słowa:
„Oddaję Ci całkowicie ciało i duszę swoją, moje serce i moją wolę, 
moją pamięć i mój rozum, wszystkie myśli i pragnienia, całe moje 
życie i  moją działalność, całą moją przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość, mój czas i moje decyzje oraz wszystkie moje dobra 
zewnętrzne i wewnętrzne, nawet wartość wszystkich moich dobrych 
uczynków, pozostawiam Ci zupełne prawo do rozporządzania mną 
i wszystkim bez wyjątku, co do mnie należy, dla wypełnienia Woli 
Ojca, dla spełnienia pragnień Jezusa, dla radości i chwały Ducha 
Świętego oraz z miłości ku Tobie i dla ratowania dusz braci i sióstr 
naszych”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Oddajcie więc Cezarowi to, co należy do Cezara,a Bogu to, co należy 
do Boga” (Mk 12,17b).
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MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Modlitwa jest podwójnym oddaniem: oddajesz Bogu swój czas i od‑
dajesz Mu inicjatywę – przestajesz działać, aby pozwolić działać Bogu.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Mama nas prowadzi…

Byłem sceptyczny, gdy żona poinformowała mnie, że pragnie uczestniczyć 
w 33‑dniowych rekolekcjach. Myślałem sobie, że jeszcze nie czas, że nie 
jestem gotowy do takich wyrzeczeń, poza tym mówienie o sobie „niewolnik 
Maryi” było dla mnie trudne. Wewnętrzna niechęć odciągała mnie od tego 
pomysłu, a przecież wydawało mi się, że kroczyliśmy drogą wiary, poprzez 
częsty udział w Eucharystii i modlitwę różańcową. Wciąż jednak było we 
mnie za dużo mojego „ja”, przez co nie chciałem wyzbyć się własnej woli 
nawet dla Najświętszej Panienki. Z pomocą nieba ukończyliśmy rekolekcje 
i oddaliśmy się w niewolę Maryi, co jest ogromną łaską i szczęściem. Mama 
nas prowadzi. Uczymy się oddawać Jej każdy lęk, tym bardziej w tych pełnych 
zamętu czasach. To ciągły proces, ponieważ wciąż dostrzegam, jak wiele we 
mnie „starego człowieka”, który próbuje po swojemu. Nieustannie wracam 
myślami do aktu oddania. Mamo, jestem Twój.

Rafał
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„CHCĘ ODTĄD WSZYSTKO CZYNIĆ 
Z TOBĄ, PRZEZ CIEBIE I DLA CIEBIE”

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

W postawie całkowitej zależności od Maryi kryje się pełnia łaski. Jedno 
z najbardziej znanych i najczęściej cytowanych zdań św. Ludwika de 
Montfort brzmi: „Szybciej postępujemy w krótkim czasie poddania i za-
leżności od Maryi niż przez długie lata własnej woli i polegania na sobie 
samym” (Traktat…, nr 155). Do tego zdania odniósł się św. Jan Paweł II 
w homilii wygłoszonej 13 maja 2000 roku, z okazji beatyfikacji pastusz-
ków z Fatimy – Franciszka i Hiacynty. Na końcu swojej przemowy papież 
zwrócił się do dzieci, mówiąc:

„Poproście swoich rodziców i wychowawców, aby oddali was «do szkoły» 
Matki Bożej, aby nauczyła was być takimi, jak pastuszkowie, którzy sta-
rali się czynić wszystko, czego Ona od nich żądała. Zapewniam was, że 
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«większy czyni się postęp przez krótki czas posłuszeństwa i uległości wo-
bec Maryi, niż przez całe lata osobistych wysiłków, podejmowanych wy-
łącznie własnymi siłami».

Właśnie w taki sposób pastuszkowie rychło stali się świętymi. Pewna 
kobieta, która gościła Hiacyntę w Lizbonie, słysząc dobre i roztropne rady, 
jakich udzielała jej dziewczynka, zapytała, kto ją tego nauczył. «Matka 
Boża» – odparła Hiacynta. Poddając się wielkodusznie kierownictwu tak 
dobrej Nauczycielki, Hiacynta i Franciszek rychło osiągnęli szczyty do-
skonałości” (Homilia podczas beatyfikacji Franciszka i Hiacynty, Fatima, 
13 maja 2000 roku).

Święty Jan Paweł II nie tylko często cytował to zdanie, ale przede wszystkim 
w konkretny sposób wprowadzał je w czyn. Wszyscy wiemy, jak wiele pa-
pież Polak pisał. Jednak niewielu z nas wie, że Jan Paweł II – NA KAŻDEJ 
stronie swoich zapisków, zanim zaczął cokolwiek tworzyć, pisał w prawym, 
górnym rogu: „TOTUS TUUS MARIA”. Wszystko Jej zawierzał.

Tak postępował też w innych dziedzinach. Najpierw oddawał i zawierzał 
Maryi to, co miał uczynić, i dopiero potem brał się do czynu – wszystko 
z Nią i przez Nią. To był sekret owocności życia i całej działalności św. Jana 
Pawła II.

 LEKTURA DUCHOWA

Z Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny 
św. Ludwika Marii Grignion de Montfort

„Spełniać wszystkie uczynki przez Maryję.
[…] Spośród wszystkich czcicieli Najświętszej Dziewicy prawdziwymi 
i wiernymi Jej poddanymi są ci tylko, co kierują się Jej duchem. […] Dla-
tego mówi św. Ambroży: „Niech dusza Maryi będzie w każdym z nas, by 
wielbić Pana; duch Maryi niech będzie w każdym z nas, by radować się 
w Bogu”. […] Aby duch Maryi kierował duszą, powinna ona:
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1.	 Zanim cokolwiek postanowi, wyrzec się własnego ducha, swojego 
światła, własnej woli […]

2.	 Poddać się duchowi Maryi, by on nas prowadził i nami kierował 
według Jej woli. [...]

3.	 Od czasu do czasu, zarówno w trakcie, jak i po dokończeniu czyn-
ności, ponawiać ten sam akt oddania się i zjednoczenia; a im częściej 
będziemy go powtarzać, tym prędzej uświęcimy naszą duszę; tym 
szybciej osiągniemy jedno z Jezusem, gdyż zjednoczenie z Jezusem 
jest koniecznym następstwem zjednoczenia z Maryją, albowiem 
duchem Maryi jest Duch Jezusa” (Traktat…, nr 258–265).

Z książki ks. dr. Emila Neuberta pt. Mój ideał – Jezus, Syn Maryi

„Żyj jak ja w zjednoczeniu z Matką moją!
Jezus:
[…] Przy Maryi będziesz się jakby instynktownie starał odnawiać i wży-
wać w zupełne poświęcenie się Jej: odczujesz, jak miłość twoja dziecięca 
codziennie wzrastać będzie; łatwe ci będzie posłuszeństwo Jej woli, a na-
wet każdemu Jej życzeniu; odgadniesz, jakie oznaki uwielbienia będą Jej 
najmilsze, zaczniesz odruchowo naśladować Jej cnoty i usposobienie; 
posiądziesz niezłomne zaufanie w Jej macierzyńską dobroć. Przy Niej 
nauczysz się wielu rzeczy, których ci nie tłumaczyłem, bo serce twoje 
samo je odgadnie.

1.	 Staraj się tedy za moim przykładem jak najściślej zjednoczyć się 
z Matką moją.
Łącz się z Nią w modlitwie.
Odnawiaj codziennie poświęcenie się Maryi, odmawiaj co 
dzień Różaniec, albo przynajmniej jeden jego dziesiątek oraz 
inne modlitwy, które postanowiłeś ofiarowywać Jej codziennie. 
I w ciągu dnia podnoś często wzrok ku Tej, która ciągle patrzy 
na dziecko swoje.
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2.	 Modląc się do Niej, pamiętaj, że mówisz do Niej w moim imie-
niu; że to Ja sercem i ustami twoimi czczę i kocham swoją Matkę.

3.	 Nawet wtedy, kiedy zapragniesz pomodlić się do Ojca, do Ducha 
Św. lub do Mnie, zacznij wpierw od zjednoczenia się z Matką. Przy 
Niej skupienie twoje będzie głębsze, wiara silniejsza, ufność zupeł-
niejsza, miłość gorętsza. Albowiem do uczuć biednego twojego serca 
przyłączą się pełne doskonałości uczucia Matki twojej.

4.	 Zwracaj się szczególnie o pomoc do Maryi, kiedy Mnie przyjmujesz 
w sakramencie miłości mojej. Proś Ją, żeby ci użyczyła swej wiary, 
swej nadziei, swej ufności i miłości. Proś Ją, żeby Mi dała ciebie 
i przemieniła ciebie we Mnie.

5.	 Łącz się z Nią w uczynkach. Pracowałem z Matką moją i dla Niej. 
Rób tak samo.
Ofiaruj Jej każde swoje zajęcie. Ale nie ograniczaj tej ofiary do 
czczej formułki.
Rób tylko to, czego Ona chce i dlatego że Ona tego chce, oraz tak, 
jak Ona chce.
Strzeż się, żeby twoje zachcianki, skłonności lub zainteresowania 
nie wyrugowały początkowej intencji. Szczególnie w zajęciach, 
które mogą uwagę twoją pochłonąć i rozproszyć, staraj się mocno 
wyzbyć jakiegokolwiek szukania swoich celów, a działać jedynie 
na rzecz celów Maryi.
Naucz się z wolna, wśród zajęć powszednich odnawiać swe poświę-
cenie, choćby tylko spojrzeniem.

6.	 Łącz się z Nią we wszystkich wzruszeniach swej duszy. Serce Matki 
mojej i moje zawsze w jeden takt biły: moje radości były Jej radoś-
ciami; moje smutki Jej smutkami; moje nadzieje – Jej nadziejami; 
moje obawy – Jej obawami; moje uczucia miłości – Jej miłością.
Zwierzaj się Matce swojej ze wszystkiego, co cię niepokoi i wzrusza. 
Ona rozumie, co się dzieje w głębi twego serca: rozumie to, czego 
ty sam pojąć w nim nie możesz.
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Kiedy jesteś smutny, opowiedz Jej o swoim zmartwieniu, a Ona 
pomoże ci je znieść albo je w radość zamieni.
Kiedy jesteś szczęśliwy, opowiedz Jej o szczęściu swoim, a Ona je 
wzbogaci i uszlachetni.
Kiedy się czujesz zniechęcony, przedstaw Jej swe obawy lub złe wy-
niki swej pracy, a Ona uzyska dla ciebie prawdziwe powodzenie.
Kiedy udało ci się jakie przedsięwzięcie, idź, podziękuj Jej i proś 
o utrwalenie jego owocu.
Kiedy nie wiesz, co by postanowić wśród trudności i kłopotów, 
poradź się Jej: Ona cię oświeci i wskaże drogi.
Kiedy się czujesz bezsilny i bezwolny, w źródle Jej mocy odnów 
swe siły i wolę.

7.	 Wyznawaj przed Nią nie tylko swoje wzruszenia głębokie, ale nawet 
najprostsze wrażenia, mów, jakie uwagi nasuwają ci zwykłe twoje 
zajęcia. Czy nie tak postępuje dziecko względem Matki swojej? 
I chyba wierzysz, że Ja robiłem tak samo.

8.	 Nie potrzebujesz używać wielu słów w tym ciągłym obcowaniu 
z Maryją. Jakże często dzieci, chcąc się podzielić z Matką uczu-
ciami swoimi albo oznajmić jej swoje potrzeby, wykrzykują tylko: 
«Mamo», patrząc na nią, a matka doskonale rozumie, co jej chcą 
powiedzieć. Matka moja lepiej od każdej innej wiedziała, co Jej 
chcę powiedzieć, kiedy wymawiałem Jej imię i patrzyłem na Nią. 
I spojrzenie Jej odpowiadało mojemu spojrzeniu. O, nieskończona 
radości dla Mnie i dla Niej.

Gdy chcesz wyjawić Maryi swoje potrzeby albo uczucia, powiedz Jej 
po prostu «Matko!» i popatrz na Nią przez chwilę, a w imię to włóż 
wszystko, co chcesz wtedy wyrazić: oświadczenie miłości, ofiarowanie swej 
pracy, okrzyk trwogi czy niepokoju, podziękowanie, radość lub smutek. 
A Matka twoja cię zrozumie i odpowie tak, jak Ona tylko umie, na we-
zwanie swego dziecka. Odkryłem ci ledwie zakątek tego raju, jakim jest 
dla dziecka Maryi ścisłe zjednoczenie z Matką swoją.
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Ona cię sama w krąg zjednoczenia wprowadzi i w miarę jak utwier-
dzać się będzie wierność twoja, odkrywać ci będzie niewysłowione jego 
wspaniałości. […]

Tajemnica powodzenia
Maryja:

1.	 Synu mój, praktyki i uczucia, które ci poleciłam, doprowadzą do 
utożsamienia cię z Jezusem tylko pod tym warunkiem, że przykła-
dał się do nich będziesz pod moim kierownictwem.
Jezus ci to powiedział – wolą jest Tego, który mnie ustanowił Matką 
swego Syna, że nikt inaczej, jak tylko przeze mnie, nie może dojść 
do podobieństwa zupełnego z tym Synem.

2.	 Zdarza się czasem, że zapał twój stygnie, praca duchowa staje się 
cięższa, postępy wolniejsze; potem przychodzi zastój, a w końcu 
cofanie. Próbujesz otrząsnąć się z tego stanu, ale na próżno, i znie-
chęcasz się. Jakaż jest przyczyna tej bezsilności? Jakich środków 
przeciwko niej masz użyć? Nie wiesz.
Otóż wiedz, że pierwszą jej przyczyną jest niechybnie osłabienie 
zjednoczenia się ze mną i że pierwszym lekarstwem zawsze będzie 
wierniejsza praca pod moim kierunkiem. Beze mnie tylko ulec 
możesz; ze mną może tylko ci się udać.

3.	 Chcesz, żeby powodzenie wieńczyło wszystkie twoje wysiłki? Przyjdź 
przedstawić mi zawsze, co zamierzasz zrobić, żeby nie działać nigdy 
inaczej, tylko w moim imieniu.
Radź się mnie za każdym postanowieniem, pytaj się mnie, czego 
żądam od ciebie, i mów mi, co masz zamiar robić.

4.	 Nie odpowiem ci pewnie żadnym objawieniem. Ale jeżeli przyj-
dziesz z pełną ufnością, z szczerą intencją wypełnienia tego, co 
ci się będzie zdawać moją wolą, zrozumiesz zwykle, czy uważam 
twoje postanowienie za dobre, czy też nie. Jeżeli tak, to powierz 
mi je, abym ci pomogła w wykonaniu go. Jeżeli nie, to się módl 
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i zastanowiwszy się, przedstaw mi postanowienie odpowiedniejsze, 
ażebym mogła na nie zezwolić.

5.	 Nie będziesz się mnie długo radził – bylebyś naprawdę czekał 
na moją odpowiedź i nie pozwalał się unosić czysto naturalną 
skwapliwością – nim się spostrzeżesz, że postępujesz teraz w prze-
ciągu kilku dni prędzej niż dawniej w przeciągu kilku miesięcy. 
I jeżeli będziesz się stale zwracał do mnie na chwilę przed każdym 
czynem, we wszystkim kierować będę tobą.
A mogę cię tylko do jednego celu kierować: do Jezusa, do Jezusa 
który będzie życiem twego życia” (http://www.u‑pallotynek.pl/
content/ksiazka.pdf, str. 16–18; 26).

 ŚWIATŁO Z FATIMY: Czwarty wizjoner

Jeśli myślimy, że przesłanie z Fatimy zostało przekazane trójce wizjone-
rów – mylimy się.

Tak się tylko wydaje. Jest jeszcze czwarty wizjoner. Poznajmy kolejną 
niezwykłą tajemnicę.

Łucja, Hiacynta i Franciszek – tych troje pastuszków otrzymało łaskę 
spotkań z Matką Bożą.

Jednak każde z nich miało z Maryją inny rodzaj kontaktu. Kryje się 
w tym ważna prawda. Łucja widziała Maryję, słyszała Ją i rozmawiała z Nią. 
Hiacynta widziała Matkę Bożą, słyszała Jej słowa, ale z Nią nie rozmawiała.

Franciszek widział Maryję, ale Jej nie słyszał ani z Nią nie rozmawiał. Kim 
jest więc czwarty wizjoner z Fatimy? To ten, kto w sensie fizycznym nie widzi, 
nie słyszy ani nie rozmawia z Matką Bożą, ale przyjmuje Jej przesłanie i żyjąc 
wezwaniami Maryi – staje się uczestnikiem, wizjonerem i apostołem Fatimy.

Matka Boża pokazuje nam w ten sposób, że nie trzeba mieć żadnych 
fizycznych objawień Maryi, aby żyć z Nią w pełnej miłości i  jedności. 
Jeżeli żyjesz przesłaniem z Fatimy – jesteś czwartym wizjonerem(-ką).

http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
http://www.u-pallotynek.pl/content/ksiazka.pdf
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 WEZWANIE DNIA

Święty Jan Paweł II prosił Maryję: Daj mi Twoje Serce – i otrzymał: ko-
chał nas Sercem Matki.

Matka Teresa prosiła Maryję: Użycz mi swojego Serca – i otrzymała ten 
wielki dar w tak konkretny sposób, że aż nazywano ją ucieleśnieniem Ma-
ryi na ziemi. Każdy, kto pragnie i prosi o ten dar – otrzyma go. Na tym 
polega poświęcenie się Niepokalanemu Sercu Maryi – JEST TO SPO-
SÓB, W KTÓRY MARYJA MOŻE NAM UŻYCZAĆ SWOJEGO 
SERCA. Uczyń te słowa swoją własną, częstą i gorącą modlitwą: Daj mi 
twoje Serce, Maryjo, w zamian za moje!.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania słowa: 
„Chcę odtąd wszystko czynić z Tobą, przez Ciebie i dla Ciebie. Wiem, 
że własnymi siłami niczego nie dokonam. Ty zaś wszystko możesz, co 
jest wolą Twojego Syna i zawsze zwyciężasz. Spraw więc Wspomoży‑
cielko wiernych…”.

 ŚWIATŁO SŁOWA

„Połóż mnie jak pieczęć na swoim sercu,
jak pieczęć na swoim ramieniu,
bo jak śmierć potężna jest miłość,
a zazdrość jej nieprzejednana jak Szeol,
żar jej to żar ognia,
płomień Pański” (PnP 8,6).
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MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Codzienna cicha modlitwa w obecności Maryi to pewna droga do 
jedności z Jej Niepokalanym Sercem.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Czuję się obdarowana, ważna, ukochana…

Te 33‑dniowe rekolekcje to czas łaski, ukojenia i przebaczenia. Już dawno 
temu chciałam oddać się Maryi, ale żyłam w grzechu. Ufam, że to dzięki 
Niej pokonałam swoje słabości. Na początku rekolekcji myślałam, że nie do‑
trwam do końca, że te 33 dni to przecież za długo, ale mój dojazd do pracy 
trwa około 45 minut, więc wykorzystałam go na codzienne słuchanie nagrań. 
Moje dni w pracy stały się lepsze, choć wokół nic się nie zmieniło, ale we mnie 
zmieniało się bardzo wiele. Czułam Boże błogosławieństwo, czułość i opiekę 
Maryi. W trakcie tych rekolekcji (poza wieloma wzruszeniami i niesamowi‑
tymi łaskami) odkryłam, jak modlić się dziękczynieniem. Jeśli proszę o coś, 
to już wtedy czuję się obdarowana, ważna, ukochana i to jest niesamowite. 
Uwierzyłam, że Bóg ma moc, żeby przemienić moje małżeństwo, że wspólna 
modlitwa jest możliwa, podobnie jak wychowanie synów w katolickiej wierze. 
Kolejny dar to odkrycie niesamowitego wstawiennictwa i opieki św. Józefa. 
Jemu powierzyłam czystość naszego małżeństwa. Zaczęłam doświadczać mocy 
Bożej, kiedy wreszcie udało mi się przebaczyć mojemu mężowi wiele krzywd, 
jakie wyrządził naszej rodzinie. Ta rana w moim sercu została z czułością 
opatrzona. Tym rekolekcjom zawdzięczam również powrót do wspólnoty 
modlitewnej. Zostawiłam wszystkie wymówki i postanowiłam zawalczyć 
o czas na wyjście z domu i spotkanie z Bogiem w gronie zaprzyjaźnionych 
osób. To był cudowny, przepełniony miłością czas odkrywania, jak ważna 
jestem dla Boga Ojca, jak Maryja prowadzi najpewniejszą drogą do Jezusa, 
jak można żyć w pełni, być wolnym i już teraz cieszyć się obecnością Trójcy 
Świętej w naszym życiu na wzór najprawdziwszej Mamy, Maryi.

Uczestniczka
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„ABY MOJE SERCE, MOJA RODZINA, 
PARAFIA, OJCZYZNA I CAŁY 
ŚWIAT: STAŁY SIĘ RZECZYWISTYM 
KRÓLESTWEM TWOJEGO SYNA 
I TWOIM. AMEN!”

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Moje serce
Bóg patrzy na serce (por. 1 Sm 16,7). W sercu rozgrywa się najważniejsza 
walka. Tu się decydują losy świata.

Z Serca Jezusa wypłynęła krew i woda, stając się początkiem sakramentów 
Kościoła. Przez pośrednictwo św. Małgorzaty Marii Alacouqe Jezus objawił 
nam swoje Serce i poprosił, abyśmy poświęcali Mu nasze rodziny i sie-
bie samych. Podczas pierwszego objawienia Jezus wziął serce Małgorzaty, 
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włożył je do swojego Serca, po czym wyjął i oddał zakonnicy. To już nie 
było to samo serce. W ten sposób Pan Jezus ukazał nam, na czym polega 
akt osobistego poświęcenia. W Fatimie Bóg objawił nam Niepokalane 
Serce Maryi jako ostateczny środek ocalenia. Niepokalane Serce Maryi 
jest największym darem Ojca Niebieskiego dla naszych trudnych czasów.

Co mam zrobić, aby moje serce stało się rzeczywistym królestwem 
Jezusa i Maryi?
Poświęcić się tym Sercom i żyć tym poświęceniem. Codziennie odnawiać 
akt poświęcenia. Raz w roku odbywać 33‑dniowe rekolekcje odnawiające 
i pogłębiające moje oddanie. Żyć Ewangelią i wezwaniem Fatimy, które 
mówią jednym głosem: „Módl się, pokutuj, wynagradzaj, składaj ofiary, 
przyjmuj to, co Bóg ci zechce zesłać, i ratuj dusze swych bliźnich”.

Królestwo Jezusa i Maryi jest królestwem Miłości, a miłość rozwija się 
przez RELACJĘ. Dlatego moim najważniejszym zadaniem jest pielęg-
nowanie bliskości z Jezusem i Maryją. Serca płonące miłością do Jezusa 
i Maryi ocalą ten świat, ponieważ TYLKO MIŁOŚĆ OCALA.

Moja rodzina
Najważniejsze dzieła dla zbawienia świata dzieją się w Nazarecie, czyli 
w domu rodzinnym. W rodzinie. Jest to niezwykła tajemnica. Jezus spę-
dza w domu rodzinnym aż 30 lat swojego życia. Tylko trzy lata poświęca 
na działalność publiczną. Święty Ludwik pisze:

„Jezus Chrystus bardziej otoczył chwałą Boga, swego Ojca, przez pod-
danie się Matce przez trzydzieści lat, niż otoczyłby Go, nawracając całą 
ziemię przez dokonanie największych cudów” (Traktat…, nr 18).

W 1994 roku na świecie trwał Międzynarodowy Rok Rodziny. W tym 
czasie z różnych stron świata napływały do Stolicy Apostolskiej prośby, aby 
nadać Maryi tytuł: „Królowej Rodzin”. 31 grudnia tego roku, w święto 
Świętej Rodziny, z polecenia Jana Pawła II, tytuł „Królowa Rodzin” został 
wprowadzony do Litanii Loretańskiej. Była to inicjatywa licznych rodzin, 
które doświadczyły potężnej opieki Maryi.
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Co mogę uczynić, aby Maryja była rzeczywiście Królową mojej rodziny?
Pierwszym, co mogę zrobić, jest poświęcenie mojej rodziny Niepokala-
nemu Sercu Maryi19. Jest to zaproszenie do tego, aby Maryja „zamieszkała” 
w naszym domu. Kluczowe jest wypełnienie w rodzinach najczęstszego 
i  podstawowego wezwania Matki Bożej  – do codziennej, rodzinnej 
modlitwy różańcowej.

Taka modlitwa to rodzinny wieczernik z Maryją, podczas którego 
w obecności naszej Niebieskiej Mamy przyzywamy Ducha Świętego, 
rozważamy Ewangelię Jezusa oraz wstawiamy się za naszymi braćmi 
i siostrami. Codzienny, różańcowy wieczernik z Maryją to potężny śro-
dek ocalenia na trudne czasy, w których żyjemy. Różaniec jest naszą Arką 
Ocalenia. Z codziennej modlitwy rodzić się będą te same owoce i ta sama 
Miłość, która panowała w domu Świętej Rodziny w Nazarecie.

Moja parafia
Parafia to po naszym domu rodzinnym – pierwsze miejsce naszej troski, na-
szej służby i ewangelizacji. To mój drugi dom. Moja druga rodzina. Dom jest 
miejscem w którym wzrastamy. W parafii wzrasta i rozwija się nasze życie du-
chowe. Tutaj uczestniczymy we Mszy świętej oraz wielu innych modlitwach 
i nabożeństwach. To tutaj – przy stole eucharystycznym – otrzymujemy 

19	 Dostępnych jest kilka propozycji tekstu takiego poświęcenia. Tutaj przytaczamy 
jedną z nich:

	 Maryjo, rodzina nasza poświęca się dziś bez reszty Twojemu Niepokalanemu Sercu. 
Zawierzamy Ci naszą przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, zwłaszcza godzinę naszej 
śmierci i samą śmierć. Racz sprawować opiekę nad nami i rozporządzać naszym czasem, 
naszym życiem duchowym, naszą pracą. Poświęcamy Ci nasze ciała, nasze dusze, nasze 
zdolności i umiejętności. Tobie zawierzamy naszą wolność, nasze dążenia, nasze powin‑
ności, a nawet nasze przewinienia.

	 Nade wszystko oręduj za nami do Ducha Świętego, którego jesteś Oblubienicą, by nas 
napełnił i uświęcił. Spraw, aby nasze ognisko rodzinne stało się drugim domem naza‑
retańskim. Uświęcaj nas przez codzienne odmawianie Różańca i częste przyjmowanie 
sakramentów świętych. Błogosław nas wszystkich i obdarz nas Twoim niezwykłym po‑
kojem. Pozostań z nami na zawsze razem z Jezusem, św. Józefem i aniołami świętymi. 
Bądź „Arką zbawienia” dla tej rodziny, która teraz i  na zawsze pragnie należeć do 
Ciebie na cześć i chwałę Boga Najwyższego. Amen.
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pokarm na życie wieczne. Rodzina jest miejscem, w którym rozwijają się 
nasze relacje z najbliższymi. W parafii stajemy się dziećmi Bożymi przez sa-
krament chrztu, przyjmujemy Jezusa w każdej Komunii Świętej, zostajemy 
namaszczeni Duchem Świętym, doświadczamy przebaczenia i miłosierdzia 
Boga Ojca w sakramencie spowiedzi.

Co będzie wyróżniać osoby oddane Matce Bożej? Postawa zaanga‑
żowania i troski o swoją parafię.

Zjednoczmy się!
Czy kiedykolwiek potrzebowaliśmy Matki bardziej niż dziś? Czy możemy 
dać coś lepszego naszym dzieciom, młodemu pokoleniu, naszym rodzinom 
i sobie samym – niż Jej czuła miłość oraz niezawodna opieka? Czy może 
nas zawieść Ta, na której sam Bóg się nigdy nie zawiódł? Czy zawiodła 
nas choć jeden raz, kiedy się uciekaliśmy pod Jej obronę?

DZIŚ mamy możliwości, jakich nie mieli wcześniejsi apostołowie Matki 
Bożej, a  idea oddania się całego narodu Matce Bożej jest możliwa do 
zrealizowania bardziej niż kiedykolwiek.

Czy nie moglibyśmy połączyć sił i wykorzystując wszystkie dostępne środki 
i narzędzia – zaprosić wszystkich do tego całkowitego zaufania naszej Nie-
bieskiej Matce? Wiele nas dzieli, ale czy miłość do Matki Bożej nie mo-
głaby nas połączyć w tym jednym wspólnym dziele? Czy Matka nie ma 
szczególnego charyzmatu jednoczenia swoich dzieci? Na pięknej ikonie 
Matki Bożej Fatimskiej widnieje napis: „W TOBIE JEDNOŚĆ”. Czy 
wyobrażamy sobie, jak potężną pomoc z nieba – od wszystkich świętych 
i aniołów – mielibyśmy w tym wspólnym przedsięwzięciu?

Wiele razy słyszy się te słowa: „Normalnie bym tego nie zrobił, ale dla 
Matki Bożej zrobię wyjątek!”. Zróbmy wyjątek i zjednoczmy się wszy-
scy we wspólnym dziele poznania i pokochania Maryi tak, jak pragnie 
tego Pan Jezus! Jeśli zjednoczymy się wszyscy: biskupi i kapłani, zakon-
nicy i siostry zakonne, świeccy, ruchy, wspólnoty i stowarzyszenia ka-
tolickie, stacje radiowe i telewizyjne, portale i kanały internetowe oraz sieć 
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społecznościowa, rekolekcjoniści, youtuberzy, vlogerzy i blogerzy, artyści 
i pisarze oraz przedsiębiorcy chrześcijańscy – jeśli połączymy razem siły, 
robiąc wyjątek dla Matki Bożej – spełni się na nas modlitwa Pana Jezusa, 
którą zanosił do Ojca Niebieskiego: „ABY BYLI JEDNO”.

Kto by się z tego najbardziej ucieszył? PAN JEZUS.

Jeśli oddamy Maryi nasze serca, to Ona je napełni miłością do Jezusa. Ona 
sprawi, że Jezus będzie znany i kochany, że wszyscy odkryjemy w Bogu 
kochającego Ojca, że będziemy otwarci i posłuszni Duchowi Świętemu, 
że będziemy się wzajemnie miłować, tak jak się miłują bracia i siostry 
Jednego Ojca i jednej Mamy.

Niech tak się stanie!

 LEKTURA DUCHOWA

Z Listu Pasterskiego Augusta Hlonda: O życie katolickie na Śląsku, 
1 marca 1924 roku, Katowice
„Trzeba odrodzić pobożność katolicką, aby nie była praktyką bezmyślną 
i płytką, bez związku z wiarą a oderwaną od życia. Jako szczery i obowiąz-
kowy wyraz głęboko odczutej zależności od Stwórcy, musi pobożność być 
chwałą i służbą bożą, pełną prawdy i siły. Objawiać się powinna przez pry-
watne nabożeństwo, odprawiane w cichym kościółku własnego serca, ale 
i przez udział w nabożeństwie rodzinnym i przez uczestniczenie w publicz-
nych nabożeństwach, zgodnie z przepisami Kościoła i jego liturgią. A na-
bożeństwo katolickie to zawsze i tylko modlitwa. Modlitwa zaś, choćby 
uroczysta, to nie parada, ale święta i pokorna rozmowa z Bogiem. Nikogo 
nie poniży, każdego podwyższy, każdego pokrzepi. A ponieważ najwięk-
sze skarby łaski i miłosierdzia bożego otwierają się duszy w Sakramentach 
świętych, nie masz od nich skuteczniejszego środka odrodzenia. Przyjęcie 
Sakramentu, to już coś więcej, niż rozmowa z Bogiem. To Jego święty 
uścisk przebaczenia i pokoju, to boże przytulenie duszy do ojcowskiego 
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Serca i boży pocałunek, to boże Ciało jako pokarm i siła do dobrego. To-
też odrodzenie bez Sakramentów świętych jest niemożliwe, a uczęszczanie 
do Sakramentów jest odrodzenia religijnego znakiem i miarą. Codzienna 
Komunia święta, to ideał, do którego dążyć musimy. […]

Jedno ze swych najwznioślejszych zadań ma odrodzenie do spełnienia 
w rodzinie. W to grono ludzi, którzy tytułem krwi do siebie należą, ma 
wnieść pierwiastek nadprzyrodzony, aby się z mieszkania rodzinnego 
stała rodzinna świątynia, a z ogniska domowego domowy ołtarz, a z ojca 
rodziny kapłan, z matki anioł, z dziatwy zaś świeże a silne pędy na drze-
wie Kościoła i narodu. Odrodzenie odnowi tu wiarę i miłość, wzmocni 
jedność, ugruntuje święty obyczaj i wychowanie dzieci w bojaźni bożej. 
Rodzina katolicka musi odżyć jako zdrowa i pełna życia komórka religijna 
i społeczna. […]

Taką wiosnę religijną spraszam od Boga na kraj i na lud nasz. Do tego 
odrodzenia duszy śląskiej wzywam was wszystkich, moi kochani bracia 
i siostry. A że dusza śląska to nic innego, jak zespół idealny wszystkich 
naszych dusz, więc i odrodzenie jej tylko o tyle się dokona, o ile się po-
szczególne dusze nasze odrodzą. Odrodzi się rodzina, jeżeli się odrodzą 
jej członkowie. Odrodzi się gmina, jeżeli się odrodzą jej mieszkańcy. Od-
rodzi się parafia, jeżeli się w niej odrodzą wierni. […] Odrodzi się Śląsk, 
jeżeli się w Chrystusie odrodzą Ślązacy. Tak wszyscy do tego odrodzenia 
przyczynić się musimy. Każdy niech się odrodzi w swej duszy. Każdy niech 
się odrodzi w swym praktycznym życiu prywatnym i publicznym. I co 
więcej, każdy niech się stanie tego odrodzenia apostołem.

To apostolstwo chciałbym wam gorąco polecić. Śląsk miał zawsze wy-
bitnych katolików i ma ich dziś jeszcze w każdej parafii. Ale katolik 
śląski, który ma wyjść z tego odrodzenia, ma być nieco odmienny od 
dotychczasowego przeciętnego typu. Ma to być katolik nie tylko w so-
bie i dla siebie i w swymi kółku rodzinnym, ale ma być katolikiem także 
dla społeczeństwa i dla całego kraju. Nie może i nie powinno odrodzo-
nemu katolikowi być obojętne, w jakim duchu prowadzi się na przykład 
sprawy gminne. Nie może mu być obojętne, jak tam wygląda obyczajność 
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publiczna. Nie może mu być obojętne, w jakim kierunku religijnym i mo-
ralnym idzie jego partia polityczna. Nie może mu być obojętne, jakie u nas 
prasa szerzy zasady i jakie ma cele. To wszystko powinno go obchodzić, 
na to wszystko on powinien swój wpływ wywierać, zawsze w kierunku 
wiary i odrodzenia. Przejąwszy się apostolstwem dla idei katolickiej, ma 
w duchu Chrystusowym oddziaływać na zasady i przekonania, na zwy-
czaje i obyczaje, na myśl społeczną i polityczną. W razie potrzeby musi 
się umieć oprzeć, protestować, bronić i domagać. Z katolika w izbie musi 
się Ślązak stać katolikiem w świecie. Spod ambony, gdzie sam jest słucha-
czem słowa bożego, musi iść na rozdroża, kędy zbitą falą tłoczy się życie 
nowoczesne, i tam być braciom żywym, wymownym drogowskazem. 
Z ucznia powinien się stać apostołem. […]

W podobnych warunkach i my przystępujemy do katolickiej odbudowy 
Śląska. Jestem przekonany, że i u nas „pobudzi się serce ludu ku robieniu.” 
Ale przewiduję także, że i nasza odbudowa będzie miała swych wrogów, 
których złość i liczba rość będzie w miarę, jak maleć będą ich znaczenie 
i wpływy. Powstaną jako przeciwnicy wszyscy, którym odrodzenie ka-
tolickie Śląska psuć będzie szyki i rachuby. Powstaną i będą nam urągali. 
Powstaną i będą nam przeszkadzali. Powstaną i złączą się do wspólnej 
na nas napaści. Ale to nas nie zmiesza i nie odstraszy. Podwoimy swoją 
gorliwość, przyspieszymy pracę, a jeżeli potrzeba będzie, uzbroimy się ku 
obronie. Jedną ręką będziemy odbudowywali a drugą odpierali napaści 
wrogów i szkodników. Pomimo wszystkiego odbudowę Śląska na zasa-
dach wiary przeprowadzimy i ukończymy i w ten sposób ugruntujemy 
nową i trwałą religijną przyszłość naszego ludu.

Każdy z was, moi drodzy, rozumie, że odrodzenie, tak szeroko zakre-
ślone, to dzieło niezwykłe i ogromne. Będzie ono dziełem łaski bożej 
w sercach i dziełem naszej własnej pracy. Będzie dziełem duchowieństwa 
i dziełem wiernych. Dziełem Kościoła i społeczeństwa. Dziełem dawnych 
środków i nowych sposobów, w myśl Zbawiciela przyrównującego Kró-
lestwo Boże do człowieka gospodarza, który wyjmuje ze skarbu swego 
nowe i stare rzeczy (Mt 14, 52). Zatrzymamy i zastosujemy «rzeczy stare», 
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stare wypróbowane metody pastoralne, ulepszając i ożywiając je nowym 
duchem. Wprowadzimy «rzeczy nowe» i nowe formy pracy. Będziemy 
budzili nowe siły, dotąd uśpione i niewyzyskane. Nowym systemem orga-
nizacyjnym zjednoczymy w ręku Kościoła całą potęgę wiary i całą energię 
katolickiej duszy i tą skupioną siłą uruchomimy akcję katolicką, która nie 
jest niczym innym, jak dziełem odrodzenia katolickiego, prowadzonego 
systematycznie i jednolicie, przez ludzi świeckich, w łączności i zależności 
od Kościoła i w jego duchu” (https://tinyurl.com/2cu4sxc2).

Z kazania bł. ks. Jana Franciszka Machy, na niedzielę po Objawieniu 
Pańskim
„Rodzina jest zalążkiem, z którego bierze swój początek cały naród i ludz-
kość. Zapytajcie siebie: co ja mogę i co muszę uczynić, aby moja rodzina 
[wędrowała] po jaśniejących śladach Świętej Rodziny, znajdując w ten spo-
sób ową miarę szczęścia i radości, którą można odnaleźć w naszej ponurej 
ziemskiej teraźniejszości. Choćby na świecie panowało duże zamieszanie 
i niezadowolenie, pomyślcie o powiedzeniu: „Mój dom jest moją twier-
dzą”. Przynajmniej tutaj powinien panować pokój i radość. […] Niech 
wzorem dla mężów będzie św. Józef, a dla żon – Dziewica i Matka Boga 
Maryja. Przedsięweźmijmy to, a wiele chorych rodzin będzie zdrowieć” 
(Gdzie skarb twój…, str 97–98).

 ŚWIATŁO Z FATIMY i MAKSYMILIAN KOLBE

Historia małych pastuszków z Fatimy wyraźnie ukazuje tę piękną prawdę, 
że z kilku prostych, ale wiernych serc, światło może promieniować na całą 
ojczyznę, a później na cały świat.

Od osobistego poświęcenia – do poświęcenia narodów i całego świata
Zaczęło się od trójki małych dzieci, które ofiarowały się Bogu przez Ma-
ryję. 14 lat później – 13 maja 1931 roku – cały naród portugalski, jako 
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pierwszy na świecie, poświęca się Niepokalanemu Sercu Maryi. Matka 
Boża składa niezwykłą obietnicę: „W Portugalii nigdy nie zostanie utra-
cony dogmat wiary”.

Drugim krajem, który poświęca się Niepokalanemu Sercu Maryi, 
jest Polska. Inicjatywą prymasa Augusta Hlonda dzieje się to 8 grudnia 
1946 roku. W ślad za Polską idą Austria, Węgry, Niemcy, Hiszpania oraz 
Szwajcaria.

25 marca 2020 roku Portugalia oraz Hiszpania odnowiły akt poświę-
cenia narodu Najświętszemu Sercu Jezusa oraz Niepokalanemu Sercu 
Maryi. Na prośbę abp Stanisława Gądeckiego – do tego aktu dołączono 
również Polskę.

Ostateczna bitwa
W roku swojej śmierci siostra Łucja napisała list do kardynała Caffarry. 
Pojawiły się w nim takie oto słowa: „Ostateczna bitwa pomiędzy Bo-
giem i szatanem zostanie stoczona o małżeństwo i rodzinę. Nie lękaj 
się jednak, gdyż każdy, kto działa na rzecz świętości małżeństwa i ro-
dziny spotka się z przeciwnościami i będzie go się zwalczać, właśnie 
dlatego, że jest to kwestia decydująca. Kończąc, siostra Łucja napisała: 
Matka Boża jednak już zmiażdżyła szatanowi głowę” (https://tinyurl.
com/336vhfte).

Akt poświęcenia Niepokalanemu Sercu nas samych oraz naszych rodzin 
odgrywa w tej ostatecznej walce kluczową rolę.

Zdobyć cały świat dla Niepokalanej
Trzy dni po ostatnim objawieniu w Fatimie, 16 października 1917 roku, 
Maksymilian Kolbe razem z sześcioma braćmi zakłada Rycerstwo Niepo-
kalanej. Czyż nie nadszedł właśnie czas, aby ogień, który płonął w sercu 
Maksymiliana Kolbe – zapłonął w naszych sercach? „Zdobyć cały świat 
dla Niepokalanej” – tym hasłem żył każdego dnia. Modlitwą, słowem, 
czynem, apostolstwem – każdym środkiem chciał się przyczynić do osiąg-
nięcia tego jednego celu – zdobyć świat dla Maryi. Płodność i owocność 
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jego ewangelizacyjnych inicjatyw zadziwia do dzisiaj. Jeśli jedno serce roz-
palone miłością do Maryi może przynieść tak wielkie i cudowne owoce, to 
cóż mogą uczynić TYSIĄCE SERC KOCHAJĄCYCH MARYJĘ DO SZA-
LEŃSTWA? Mało tego! Mamy nad świętym Maksymilianem konkretną 
przewagę, ponieważ kiedy on walczył o dusze dla Matki Bożej, nie miał 
w niebie tak potężnego patrona, jakiego my dziś posiadamy w jego osobie. 
Jeżeli wierzymy w świętych obcowanie, to czy możemy wątpić, że z błogo-
sławieństwem Bożym i pomocą świętych zdobędziemy cały świat dla Maryi?

Święty Maksymilian Kolbe, św. Jan Paweł II, św. Ojciec Pio, św. Matka 
Teresa z Kalkuty, bł. ks. prymas Stefan Wyszyński, bł. ks. Jan Franciszek 
Macha, s. Dulcissima, Kardynał August Hlond, ks. Franciszek Blachnicki 
i wielu innych największych maryjnych czcicieli i czcicielek tylko czeka na 
to, abyśmy poprosili ich o pomoc w tym cudownym dziele. Wierzymy, 
że zgodnie z proroctwem św. Ludwika de Montfort żyjemy w czasach, 
w których Bóg – w imię swojej Miłości do Maryi – dokona przez Nią 
swoich największych cudów. Obyśmy nie stracili tej wielkiej łaski – stania 
się bezpośrednimi uczestnikami planów Bożej Opatrzności.

 WEZWANIE DNIA

Jedną z łask, które często marnotrawimy, jest łaska wstawiennictwa świę-
tych. Jeszcze nigdy świat nie miał w niebie tylu potężnych maryjnych orę-
downików. Postanówmy sobie dzisiaj w sercu, że odnowimy i pobudzimy 
w sobie wiarę w tajemnicę świętych obcowania. Pragnąc zdobyć dla Boga 
przez Maryję cały świat, wykorzystajmy w pełni ten potężny środek dla 
wypełnienia naszej misji – łaskę wstawiennictwa świętych:

Prośmy jak najczęściej świętego Józefa o opiekę nad wszystkimi dzie-
łami, które podejmiemy w imię naszej kochanej Matki, Maryi.

Prośmy świętego Jana Apostoła oraz bł. ks. Jana Franciszka Machę, 
aby wypraszali kolejnym duszom łaskę przyjęcia Maryi za swoją Matkę.
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Prośmy świętego Jana Pawła II, św. Maksymiliana Kolbe, bł. prymasa 
Stefana Wyszyńskiego, kard. Augusta Hlonda oraz ks. Franciszka Blach-
nickiego, aby stali się naszymi patronami i orędownikami we wszystkich 
maryjnych przedsięwzięciach.

Prośmy św. Jacka oraz św. Jana Bosko o łaskę oparcia naszego życia, 
naszych rodzin, parafii oraz wszystkich inicjatyw i dzieł o te Dwie Ko-
lumny: Eucharystię i Maryję.

Prośmy św. Jadwigę Śląską oraz św. Matkę Teresę o pomoc w zdobywaniu 
dusz poprzez miłość bliźniego i miłosierdzie dla braci i sióstr.

Prośmy s. Dulcissimę oraz Tereskę od Dzieciątka Jezus, aby pomagały 
nam żyć duchem dziecięctwa Bożego i aby wyprosiły tę łaskę dla naszych 
bliźnich.

Niech każdy z nas modli się szczególnie do tych świętych, których pod-
powie mu Duch Święty.

Pragniemy, aby każde serce, każda rodzina, każda parafia, cała nasza 
Ojczyzna i cały świat – mogły poznać miłość Boga i Maryi.

Pragniemy, aby nie było nikogo, kto nie doświadczył Tej Miłości.
Pragniemy, aby każdy miał szansę usłyszeć te słowa: „Oto Matka Twoja”.
Czy chcesz nam w tym pomóc?
Zjednoczmy się w miłości Jezusa i Maryi dla ratowania naszych braci i sióstr. 

Jeśli będziemy działać RAZEM – BÓG uczyni przez nas wielkie rzeczy.

Od czego możesz zacząć?
Podaruj te rekolekcje swojej rodzinie, znajomym oraz przyjaciołom. Jeśli 
będzie w Tobie otwartość na Boże natchnienia, Duch Święty podpowie 
Ci, w jaki sposób stać się apostołem lub apostołką Maryi.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania: 
„…by moja rodzina, parafia, Ojczyzna i cały świat stały się rzeczy‑
wistym Królestwem Twego Syna i Twoim”.
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 ŚWIATŁO SŁOWA

„Nie tylko za nimi proszę, ale i za tymi, którzy dzięki ich słowu będą 
wierzyć we Mnie; aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze, we Mnie, 
a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno, aby świat uwierzył, żeś 
Ty Mnie posłał. I także chwałę, którą Mi dałeś, przekazałem im, aby sta-
nowili jedno, tak jak My jedno stanowimy. Ja w nich, a Ty we Mnie! Oby 
się tak zespolili w jedno, aby świat poznał, żeś Ty Mnie posłał i żeś Ty ich 
umiłował tak, jak Mnie umiłowałeś” (J 17,20–23).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Głęboka modlitwa rodzi głęboką jedność. Trwając razem na modlitwie, 
możemy osiągnąć jedność, której pragnie Jezus.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.
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AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!

DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN
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Radość moja jest wielka….

Radość moja jest wielka… Błogosławię wszystkim, którzy doprowadzili do 
powstania tak Wielkiego Dzieła. Otworzyło mi ono oczy szerzej na miłość 
Jezusa Chrystusa i Matki Bożej.
Owoce udziału w rekolekcjach są wyczuwalne na każdym kroku:

1.	 Odbyłam spowiedź, dotyczącą spraw, które leżały mi na sercu wiele lat.
2.	 Codziennie uwielbiam Boga w moim mężu, moich dzieciach, ro‑

dzeństwie, znajomych, szefostwie itd.
3.	 Przestały mnie denerwować rzeczy i sytuacje, które wcześniej wytrącały 

mnie z równowagi.
4.	 Inaczej podchodzę do spraw materialnych, przestały być tak ważne.
5.	 Walczę z egoizmem, którego wcześniej nie widziałam.
6.	 Patrzę inaczej na drugiego człowieka. Staram się nie komentować i nie 

oceniać – bo kim Ja jestem, żeby to robić…
7.	 Częściej i z większą odwagą reaguję na Boże natchnienia.
8.	 Planuję ofiarować Maryi 5 pierwszych sobót miesiąca.
9.	 O drugim człowieku mówię albo dobrze albo wcale.

Najistotniejszą rzeczą jest dla mnie to, żebym jak najwięcej ludzi rozkochała 
w Matce Bożej i Jej Synu Jezusie Chrystusie. W tym przedsięwzięciu liczę na 
pomoc Ducha Świętego.

Bożena
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Stąpając po polskiej ziemi z Eucharystią 
i statuetką Matki Bożej uczył naszych 

przodków tajemnicy Chrystusa i tajemnicy 
Maryi… uczył ich zarazem wielkości 

człowieczeństwa. I ta lekcja stała się naszym 
depozytem, naszym spadkiem dziejowym 

(18.08.1968) 

kardynał Karol Wojtyła o św. Jacku – 
patronie Archidiecezji Katowickiej 

Pod berłem słodkiego Króla wieków, pod 
opieką Wszechwładnej Wspomożycielki 
wiernych, w świętości życia, w porywie 

modlitwy i czynu patrzmy ufnie 
w przyszłość, gdzie nam Opatrzność 

gotuje szczytny udział w dziele zbratania 
i odrodzenia świata.

kardynał August Hlond 



3 3 7

DZ I E Ń  3 3

DWIE KOLUMNY: NASZ RATUNEK 
I NASZA MISJA (DAR I ZADANIE)

Przed rozpoczęciem rozważania
Wycisz swój umysł i swoje serce. Duchowe wyciszenie jest naszą otwar-
tością na łaskę. Modlitwę do Ducha Świętego postaraj się odmówić spo-
kojnie i powoli, wczuwając się sercem w każde ze zdań.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO (patrz dzień 1., str. 21)

Akt zawierzenia rekolekcji św. Józefowi (patrz dzień 1., str. 21)

ROZWAŻANIE DNIA

Na wzór św. Jacka
Legenda głosi, że kiedy św. Jacek, patron archidiecezji katowickiej, musiał 
w czasie najazdu Tatarów na Kijów opuścić miasto, zabrał ze sobą Najświęt-
szy Sakrament, aby go uchronić od zniewagi. Wtedy z wielkiej kamiennej 
figury miała odezwać się Matka Boża: „Jacku, zabierasz Syna, a zostawiasz 
Matkę?”. „Jakże Cię mogę zabrać, Matko Boża, kiedy Twoja figura jest tak 
ciężka?”. Jednak na polecenie z nieba, kiedy uchwycił figurę, miała oka-
zać się bardzo lekka (http://sancti‑in‑polonia.wietrzykowski.net/2j.html).

Obraz św. Jacka, który w jednej ręce trzyma Najświętszy Sakrament, 
a w drugiej figurę Matki Bożej, jest dla nas doskonałym podsumowaniem 
tych rekolekcji. Pragniemy na wzór św. Jacka –- w naszym życiu osobistym, 
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rodzinnym oraz parafialnym – postawić wszystko na Eucharystię oraz 
na Maryję! To nasze Dwie Kolumny.

Proroczy sen św. Jana Bosko
W dzisiejszej lekturze duchowej możemy przeczytać o niezwykłym, pro-
roczym śnie św. Jana Bosko, mówiącym o DWÓCH KOLUMNACH.

W swoim śnie ks. Bosko widział wielki statek, symbolizujący Kościół, 
targany i atakowany przez burzę oraz wrogie okręty nieprzyjaciół. Ratun-
kiem okazały się Dwie Kolumny, które wyłoniły się z morza. Po przy-
cumowaniu do tych dwóch kolumn burza ustała, a okręty nieprzyjaciół 
zostały zniszczone. Statek oraz wszyscy, którzy na nim byli – cudownie 
ocaleli. Wszystko wskazuje na to, że treść i przesłanie tego snu realizują 
się właśnie w naszych czasach. Dlatego to rozważanie wydaje się najlep-
szym podsumowaniem tych rekolekcji.

„Przywiązać się do kolumn” – oto nasze zadanie. Jak to zrobić?
Ksiądz Bosko tłumaczył swój sen następująco: „Okręty wrogów to prze-
śladowania.

Nadchodzą dla Kościoła ciężkie czasy.
To co było do tej pory, jest niczym w porównaniu z tym, co ma nastąpić.
Pozostają jedynie dwa sposoby, aby uratować się z tego zamętu: oddać 

się Przenajświętszej Pannie oraz odnowić nabożeństwo do Najświętszej 
Eucharystii – poprzez adorację oraz częstą Komunię Świętą” Należy do-
łożyć maksymalnych wysiłków, by te dwie praktyki realizować wszędzie 
i w życiu wszystkich” (Chmielewski, Sny Księdza Bosko, online). Przywiązać 
się do Eucharystii oraz do Maryi. Oto Boża strategia na czasy wielkiego 
zamętu i straszliwej duchowej walki.

Jak rozumieć takie „przywiązanie”?
Przywiązanie do Eucharystii wyraża się życiem w łasce uświęcającej, po-
bożnym przeżywaniem Mszy świętej, częstym i godnym przyjmowaniem 
Komunii Świętej oraz trwaniem na adoracji Najświętszego Sakramentu. 



3 3 9

Ważne, aby intencją, treścią i owocem tych praktyk była miłość do Boga 
i do bliźnich. Po tym poznamy, czy nasze przywiązanie do Eucharystii 
jest autentyczne, głębokie i szczere.

Przywiązanie do Maryi oznacza po prostu szczerą miłość i relację z naszą 
Niebieską Matką. Szczególnym i najsilniejszym wyrazem nabożeństwa do 
Niepokalanej jest całkowite oddanie się Jej oraz wierne, codzienne od-
mawianie różańca świętego.

We śnie Jana Bosko zarówno wielki statek, jak i małe stateczki przy-
wiązują się do dwóch kolumn „łańcuchami”. Ciekawe jest to, że osoby 
oddające się całkowicie Maryi noszą na znak tego oddania łańcuszki, a ró-
żaniec święty był przez wielu świętych, w tym przez samego Jana Bosko, 
nazywany „Bożym łańcuchem”.

Oto nasze zadanie: przywiążmy się do Dwóch Kolumn! Przywiążmy 
się do Nich oddaniem, różańcem, Komunią i adoracją! Przywiążmy się 
do nich Miłością!

Obietnica zwycięstwa
Pamiętajmy o słowach Pana Jezusa: „To wam powiedziałem, abyście po-
kój we Mnie mieli. Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam 
zwyciężył świat” (J 16,33).

Z kolei w Fatimie Matka Boża powiedziała: „Na koniec Moje Niepoka-
lane Serce zatryumfuje”. Niech te słowa obietnicy będą dla nas źródłem 
odwagi i pewnej nadziei, która zawieść nie może.

 LEKTURA DUCHOWA

Opowiadanie o dwóch kolumnach
30 maja 1862 roku św. Jan Bosko opowiedział swoim młodym podopiecz-
nym swój sen o dwóch kolumnach. Zapewne nie spodziewał się wtedy, 
że ta prorocza wizja stanie się znana na całym świecie i odegra tak wielką 
rolę w historii Kościoła.
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Opowieść ta zaczynała się tak:
– Wyobraźcie sobie, że znajdujecie się ze mną nad morzem, na plaży 
albo raczej na samotnej skale, i że wokoło nas jest tylko morze. Na całej 
tej rozległej powierzchni wód widać niezliczone okręty płynące w szyku 
bojowym; ich dzioby zakończone są żelaznymi, zakrzywionymi ostrzami 
na podobieństwo strzał. Okręty uzbrojono w armaty i rusznice, we wszel-
kiego rodzaju broń; zaopatrzono w materiały wybuchowe, a nawet księgi. 
Zbliżają się do okrętu większego i potężniejszego od pozostałych i usiłują 
go staranować, podpalić, zniszczyć. Ten majestatyczny, doskonale wy-
posażony okręt eskortują maleńkie stateczki, które odbierają od niego 
polecenia i wykonują tysiące manewrów, aby obronić się przed flotą prze-
ciwnika. Wieje jednak przeciwny wiatr, a wzbudzone morze zdaje się być 
przychylne wrogom.

Tym wielkim majestatycznym statkiem jest Kościół. Tysiące małych 
stateczków to wszyscy wierni Kościoła, w tym każde z naszych małżeństw 
i każda z naszych rodzin. Zarówno wielki statek, jak i małe stateczki są 
strasznie atakowane z wielu stron. W tej wielkiej walce, która chwilami 
wydaje się przegrana, z bezkresu mórz przychodzi ratunek w postaci 
Dwóch Kolumn.

Św. Jan Bosko opowiadał dalej:
– Pośrodku bezkresu wód wznoszą się nad falami blisko siebie dwie grube 
i bardzo wysokie kolumny. Na jednej z nich znajduje się posąg Niepoka-
lanej Dziewicy, u stóp której wisi tablica z następującym napisem: AU-
XILIUM CHRISTIANORUM (Wspomożenie Wiernych); na drugiej, 
jeszcze wyższej i grubszej, znajduje się Hostia rozmiarów proporcjonalnych 
do kolumny, a pod nią inna tablica, z napisem: SALUS CREDENTIUM 
(Zbawienie Wierzących).

Wódz naczelny wielkiego statku, którym jest Rzymski Namiestnik, stoi 
przy sterze, a wszystkie jego wysiłki skierowane są ku temu, aby wpro-
wadzić statek pomiędzy te dwie kolumny, ze szczytu których zwieszają 
się dookoła kotwice i wielkie, doczepione do łańcuchów haki. Okręty 
nieprzyjacielskie usiłują go zaatakować i zatopić: jedne pismami, inne 
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książkami, jeszcze inne materiałami wybuchowymi, które próbują prze-
rzucić na pokład; niektóre strzelają z armat, rusznic i uderzają dziobami.

Walka staje się coraz bardziej zażarta, ale wysiłki są daremne: wielki okręt 
płynie bezpiecznie. Czasem po uderzeniu straszliwym ciosem otwiera się 
w jego boku szeroka i głęboka szczelina, ale natychmiast od dwóch kolumn 
wieje wiatr, który zamyka szczeliny i zatyka dziury. Tymczasem armaty 
napastników rozrywają się, rusznice i wszelka broń łamie się, wiele okrę-
tów zostaje zdruzgotanych i tonie w morzu. Papież, pokonując wszystkie 
przeszkody, wprowadza okręt pomiędzy dwie kolumny i łańcuchami zwie-
szającymi się z dziobu i z rufy przywiązuje okręt do kolumny z Hostią 
i do kolumny z posągiem Niepokalanej Dziewicy. I wtedy dokonuje się 
wielki przewrót: wszystkie okręty nieprzyjacielskie uciekają, rozpraszają 
się, zderzają, niszcząc się wzajemnie. Wiele tonie i usiłuje zatopić inne, 
podczas gdy statki odważnie walczące u boku papieża dopływają, aby 
przywiązać się do kolumn. Teraz na morzu panuje wielki spokój. (A.P.)

Z Przemówienia Prymasa Augusta Hlonda podczas inauguracji Kon‑
gresu Eucharystycznego we Lwowie
„Ilekroć mimo szczerych wysiłków i pracy objawia się w ogólnym życiu 
religijnym jakieś większe niedomaganie, okazuje się, że zachodzi jakiś za-
sadniczy błąd w metodach pracy religijnej, a dzieje się to zawsze wtedy, 
gdy przewagę bierze to, co podrzędne, albo zewnętrzne, przy odsunięciu 
na dalszy plan tego, co jest istotą i treścią.

Chrystus żąda, aby nasze życie religijne było życiem wewnętrznym, 
nadprzyrodzonym, życiem łaski, my zaś zwracamy nieraz całą uwagę na 
rzeczy mniej ważne, zewnętrzne, dekoracyjne, i to jest powodem obniżenia 
życia religijnego. Kongresy Eucharystyczne podkreślają przede wszystkim 
czynnik nadprzyrodzony i źródło łaski, wzmagają wewnętrzny i prawdziwy 
rozwój życia religijnego. […]

Kończę przypomnieniem wizji ks. Jana Bosko, który w natchnieniu uj-
rzał na wzburzonym morzu szereg walczących okrętów, wyobrażających 
walkę Kościoła św. pod wodzą Papieża. W chwili najsilniejszego natarcia 
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na flotę Chrystusową spostrzega Papież wyłaniające się z morza dwie ko-
lumny: na jednej widnieje Hostia św., na drugiej wizerunek Matki Bożej. 
Ojciec św. kieruje okręt między te dwie kolumny, z których nadziemskie 
światło i moc cudowna pada na flotę i prowadzi ją do zwycięstwa.

Życzę Kongresowi, by blask i moc, jakie biją z Hostii św. na społe-
czeństwo chrześcijańskie i na naród polski były tą siłą cudowną, która go 
wyprowadzi z odmętów i słabości, a uczyni z niego naród wielki i potężny 
duchem Chrystusowym” („Głos Eucharystyczny”, 11(1928), str. 131–132).

 ŚWIATŁO Z FATIMY

„Zapadła mi w pamięć pokrzepiająca obietnica Najświętszej Maryi Panny, 
która streszcza i wieńczy Jej przesłanie: «Moje Niepokalane Serce zwy‑
cięży»” — napisał papież Benedykt XVI we wprowadzeniu do książki 
Ostatni świadek objawień fatimskich — Moje rozmowy z siostrą Łucją kard. 
Tarcisia Bertone, sekretarza stanu.

„Na koniec Moje Niepokalane Serce zatryumfuje”
Te słowa mówi Maryja.
Ta, która uwierzyła, że spełnią się słowa powiedziane Jej od Pana.
Ta, która nigdy nie zwątpiła w Bożą obietnicę.
Ta, która zwyciężyła we wszystkich duchowych walkach.
Ta, którą Bóg ustanowił Królową nieba i ziemi, ponieważ „królować” to 
znaczy: „służyć”, a Ona jest zawsze pokorną Służebnicą Pańską.
Ta, która będąc w niebie, patrzy na wszystko oczyma Boga.
Ta obietnica jest dla każdego, kto poświęca się Niepokalanemu Sercu Ma-
ryi. Maryja odniesie tryumf w życiu każdego dziecka Bożego, które Jej się 
całkowicie odda. Ale to nie wszystko. Każdego, kto Jej się odda – „użyje 
w potężny sposób” – dla odniesienia swojego zwycięstwa.
Poświęcając się Niepokalanemu Sercu Maryi, stajesz się częścią Jej zwy-
cięskiego zastępu.
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Zastępu małych i pokornych dzieci Bożych, które pod wodzą swo-
jej Niebieskiej Mamy i Królowej staną się apostołami czasów osta-
tecznych.
Czy Dobry Bóg mógł nam udzielić większej łaski?
Im większa ciemność zapadać będzie nad światem, tym bardziej i mocniej 
oczekujmy Tryumfu Niepokalanego Serca Maryi.
Jesteśmy wezwani, aby uwierzyć, że spełnią się słowa powiedziane nam 
od Pana, przez Maryję.
Jesteśmy wezwani, aby nigdy nie zwątpić w obietnicę zwycięstwa daną 
Maryi i Jej potomstwu.
Jesteśmy wezwani, aby z Maryją, w Maryi i przez Maryję – odnieść osta-
teczne zwycięstwo nad wszelkim złem.
Jesteśmy wezwani, aby razem z Maryją pobożnie i regularnie uczestni-
czyć we Mszy świętej oraz często i godnie przyjmować Komunię Świętą.
Jesteśmy wezwani, aby razem z Maryją wiernie adorować Najświętszy Sa-
krament, oraz stawać się przy Jej boku – apostołami i apostołkami adoracji.
Jesteśmy wezwani, aby razem z Maryją królować poprzez SŁUŻBĘ Bogu, 
Kościołowi i naszym bliźnim.
Jesteśmy wezwani, aby czynić Maryję znaną i kochaną – po to, aby Jezus 
był znany i kochany.
Jesteśmy wezwani, aby wszelkimi możliwymi sposobami przyprowa-
dzić wszystkich naszych braci i nasze siostry – do stóp Jezusa obecnego 
w Najświętszym Sakramencie oraz do Niepokalanego Serca Maryi, gdzie 
Bóg przygotował bezpieczne i niezawodne schronienie dla wszystkich 
swoich dzieci.

 WEZWANIE DNIA

Święty Ludwik de Montfort zachęca, aby w dniu oddania się Matce Bo-
żej – złożyć Jej dodatkowy dar. Jaki jeszcze dar moglibyśmy Jej złożyć, 
skoro oddajemy Jej całych siebie?
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Wiemy już, że Bóg chce rozpowszechnić na świecie nabożeństwo do 
Niepokalanego Serca Maryi. Wiemy też, że Jezus pragnie, aby Maryja 
była bardziej znana i kochana, a pierwszym pragnieniem Maryi jest to, 
abyśmy kochali, słuchali i adorowali Jej Syna. Wiemy również to, że Ma-
ryja pragnie, aby każde Jej dziecko oddało Jej się całkowicie poprzez akt 
poświęcenia się Jej Niepokalanemu Sercu.

Wiedząc to wszystko – ofiarujmy Bogu i Maryi to, czego najbardziej 
pragną:

1.	 Pomódl się o światło Ducha Świętego, pomyśl i postanów:
a)	 w jaki sposób możesz rozpowszechniać nabożeństwo do 

Niepokalanego Serca Maryi? Co możesz robić, aby czynić 
Maryję coraz bardziej znaną i kochaną i jak możesz zachę‑
cać kolejne osoby do oddania się Matce Bożej? To posta‑
nowienie będzie twoim przywiązaniem się do pierwszej 
z Dwóch Kolumn;

b)	 ofiaruj Panu Jezusowi – jako owoc Twojego oddania się 
Matce Bożej – jedną godzinę adoracji w tygodniu i zasta‑
nów się co możesz zrobić, aby zachęcać inne osoby do 
adoracji Najświętszego Sakramentu. To  będzie twoje 
przylgnięcie do drugiej Kolumny ofiarowanej nam przez 
Bożą Opatrzność.

2.	 Swoje pomysły i refleksje zapisz na odwrocie swojego aktu odda-
nia się.

To będzie najwspanialszy dar, jaki możesz ofiarować Bogu i Maryi w dniu, 
w którym złożysz akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi.

AKT ODDANIA
Dopisz dziś na swoim akcie oddania ostatnie zdanie: 
„Maryjo, moja Matko i Królowo – chcę, abyś mogła żyć, działać i ko‑
chać we mnie i przeze mnie. Amen!”.
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 ŚWIATŁO SŁOWA

„I dam wam serce nowe i ducha nowego tchnę do waszego wnętrza, od-
biorę wam serce kamienne, a dam wam serce z ciała” (Ez 36,26).

MAŁY WIECZERNIK MODLITWY

Przez codzienną modlitwę milczenia najpełniej przylgniemy do 
Dwóch Kolumn – Serc Jezusa i Maryi.
Znajdź dziś 5–15 minut na modlitwę osobistą w ciszy.
Módl się tak, jak cię poprowadzi twoje serce.
Możesz trwać w ciszy. Możesz rozmawiać z Jezusem, zadając konkretne 
pytania.
Możesz zaprosić Maryję i modlić się w Jej obecności.
Czas osobistej modlitwy to najważniejszy czas tych rekolekcji.

AKT STRZELISTY
Akt strzelisty to krótkie wezwanie, które można sobie w duchu wielo-
krotnie powtarzać. Unosi ono nasze serce do Boga i sprawia, że możemy 
coraz głębiej przyjmować i doświadczać prawdy, którą wyraża. Powtarzaj 
w swoim sercu słowa aktu strzelistego przez cały czas trwania rekolekcji 
Oddanie33. Czyń tak jak siostra Dulcissima, która na wzór Maryi zacho-
wywała te sprawy w swoim sercu i rozważała je.

AKT STRZELISTY OD SIOSTRY DULCISSIMY
JEZU, NAPEŁNIJ MNIE DZIECIĘCĄ MIŁOŚCIĄ, KTÓRĄ MIA-
ŁEŚ DO MARYI!
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DZIĘKCZYNIENIE

Podziękuj Panu Bogu, odmawiając trzykrotnie modlitwę:

CHWAŁA OJCU I SYNOWI, I DUCHOWI ŚWIĘTEMU, JAK BYŁA 
NA POCZĄTKU, TERAZ I ZAWSZE, I NA WIEKI WIEKÓW. AMEN



ŚWIADECTWO
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Przez Maryję Bóg czyni wszystko nowe w życiu moim i moich najbliższych

Nie mogę ugasić ognia, który zapłonął we mnie po rekolekcjach. W czasie ich 
trwania wypełniały się we mnie słowa: „Oto czynię wszystko nowe”. Przez 
Maryję Bóg czyni wszystko nowe w życiu moim i moich najbliższych.
Pragnę być dobrą mamą dla adoptowanych córeczek i dobrą żoną, a jed‑
nocześnie maksymalnie wykorzystać łaski od Boga, które za pośrednictwem 
Maryi od Niego otrzymuję.
Największą łaską jest znalezienie stałego spowiednika i  spowiedź podczas 
której wyznałam zalegające przez lata grzechy, które lekceważyłam. Zobaczy‑
łam trudną prawdę o sobie, ale działo się to z wielką łagodnością i miłością. 
Przecież Słowo Boże mówi: „Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” oraz 
„a moc w słabości się doskonali”.
Wierzę, że to właśnie Maryja prowadzi mnie dalej, szybciej i głębiej w rela‑
cję ze Swoim Synem. Przez to zmienia się moje serce i moja relacja z samą 
sobą i innymi. Wszystko nowe zaczyna się każdego dnia.

Magdalena
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D O DAT E K  1 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3

AKT POŚWIĘCENIA SIĘ 
NIEPOKALANEMU SERCU MARYI 
W JEDNOŚCI Z SERCEM JEZUSA

PRZYGOTOWANIE ORAZ PRZEBIEG

I. Przygotowanie do aktu oddania
Po duchowym 33‑dniowym przygotowaniu następuje akt oddania.
Aby go dobrze i w pełni przeżyć – przygotuj to, co ważne:

1.	 Sprawdź, czy masz cały akt oddania spisany własnoręcznie (ro-
biliśmy to podczas ostatnich dni rekolekcji). Cały akt oddania 
brzmi następująco:

„Maryjo, która cała jesteś czułością Boga dla mnie,
Ja…………………………………………,
uznając swoją słabość i grzeszność, odnawiam i potwierdzam 
przymierze Chrztu świętego. Wyrzekam się na zawsze grzechu, 
szatana i wszystkich jego dzieł. W Twojej obecności Maryjo – 
wyznaję dziś wiarę w Jezusa Chrystusa – mojego jedynego 
Pana i Zbawiciela Uznając testament z Krzyża: „Oto Matka 
twoja”, przyjmuję dziś Ciebie Maryjo za moją Matkę i Królową. 
Maryjo! W zjednoczeniu z Sercem Jezusa i mocą Jego Miłości – 
poświęcam się całkowicie Twojemu Niepokalanemu Sercu: oddaję 
Ci całkowicie ciało i duszę swoją, moje serce i moją wolę, moją 
pamięć i mój rozum, wszystkie myśli i pragnienia, całe moje życie 
i moją działalność, całą moją przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, 
mój czas i moje decyzje oraz wszystkie moje dobra wewnętrzne 
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i zewnętrzne, nawet wartość dobrych moich uczynków, 
pozostawiając Ci całkowite i zupełne prawo rozporządzania mną 
i wszystkim bez wyjątku, co do mnie należy, dla wypełnienia woli 
Ojca, dla spełnienia pragnień Jezusa, dla radości i chwały Ducha 
Świętego oraz z miłości ku Tobie i dla ratowania dusz braci i sióstr 
naszych. Amen.

Chcę odtąd wszystko czynić z Tobą, przez Ciebie i dla Ciebie.
Wiem, że własnymi siłami niczego nie dokonam. Ty zaś wszystko 
możesz, co jest wolą Twojego Syna i zawsze zwyciężasz. Spraw więc 
Wspomożycielko wiernych, by moje serce, moja rodzina, parafia, 
Ojczyzna i cały świat – stały się rzeczywistym Królestwem Twojego 
Syna i Twoim. Maryjo, moja Matko i Królowo – chcę, abyś mogła 
żyć, działać i kochać we mnie i przeze mnie. Amen”.

2.	 Przygotuj świecę (zapalona świeca symbolizuje odnowienie przy-
rzeczeń chrztu świętego).

3.	 Jeśli akt oddania przeżywasz w domu – przygotuj miejsce, w któ-
rym ustawisz Krzyż oraz wizerunek Matki Bożej – przed nimi od-
mówisz akt oddania.

4.	 Ubierz się odświętnie – aby podkreślić uroczysty charakter wyda-
rzenia, jakim jest akt oddania

5.	 Jeśli masz taką możliwość – przygotuj się do tego, aby po odda-
niu się – świętować to wydarzenie w gronie swoich najbliższych. 
To wyraża naszą radość i wdzięczność za łaskę, której doświad-
czyliśmy.

II. Przebieg aktu oddania
1.	 Rozpocznij krótką modlitwą – może to być jakaś pieśń lub np. Li-

tania Loretańska.
2.	 Odczytaj powoli akt oddania, wczuwając się sercem w każde ze zdań.
3.	 Po odczytaniu aktu – podpisz się pod nim.
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4.	 Podziękuj Panu Bogu, uwielbiając Go modlitwą lub śpiewem. Może 
to być pieśń wyrażająca wdzięczność (np. Te Deum) lub np. odmó-
wienie trzykrotnie: „Chwała Ojcu…”.

5.	 Kiedy nadarzy się ku temu sposobność – poproś kapłana o podpi-
sanie Twojego aktu (można wtedy przed kapłanem raz jeszcze go 
wypowiedzieć). Podpis kapłana jest znakiem jedności z Kościołem 
oraz wyraża posłuszeństwo i pokorę, które są głównymi cnotami 
Matki Bożej.

III. Akt oddania przeżywany we wspólnocie parafialnej
Jeżeli rekolekcje odbywały się we wspólnocie – akt oddania może zostać 

przeżyty wspólnotowo.
Przebieg aktu wygląda wtedy tak samo:
1.	 Kapłan przewodniczy i prowadzi modlitwę wstępną (można ją 

ubogacić krótką nauką do wiernych). W tym miejscu zachęcamy 
do wysatwienia Najświętszego Sakramentu.

2.	 Kapłan zachęca do odpalenia świec oraz zawierza i oddaje parafię 
Niepokalanemu Sercu Maryi. W tym celu można skorzystać z nastę-
pującego aktu zawierzenia:

Akt zawierzenia parafii pw…… Niepokalanemu Sercu Najświętszej 
Maryi Panny

Niepokalana, Wszechpośredniczko łask, nieba i ziemi Królowo, 
Ucieczko grzesznych i Matko nasza najmiłościwsza, Oto my, 
klękamy przed Bogiem i Tobą, Maryjo, w obecności Aniołów 
i Świętych, aby oddać Twojemu Niepokalanemu Sercu naszą 
parafię pw. ……

Twojemu Niepokalanemu Sercu oddajemy całe duszpasterstwo, 
wszystkich posługujących kapłanów i siostry zakonne 
w przeszłości, obecnie i w przyszłości, nowe powołania kapłańskie 
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i zakonne, katechetów, radę parafialną i współpracowników. 
Oddajemy Tobie na własność rodziny parafii, rodziców, młodzież 
i dzieci, dzieci nienarodzone, ludzi starszych i chorych, ich myśli, 
plany, dobra duchowe i doczesne, przeszłość, teraźniejszość, 
przyszłość i całą wieczność.

Niepokalane Serce Maryi, uwolnij i zachowaj wszystkich od 
zniewoleń demonicznych oraz ulecz wszelkie konsekwencje grzechów.

Maryjo, Królowo Polski, Twojemu Sercu poświęcamy dobra 
duchowe i materialne parafii, a także szkoły, przedszkola, instytucje 
państwowe i kulturalne, zakłady pracy i wszystko, co ją stanowi.
Roztocz swe panowanie nad naszą parafią.

Niech za Twoim wstawiennictwem rozwija się ona na chwałę Boga, 
Kościoła i Ojczyzny. Maryjo Niepokalana, rozporządzaj nią według 
zamiarów i planów miłości Bożej.

Spraw, aby nasze serca otworzyły się na płomień miłości Twojego 
Niepokalanego Serca. Niech Ono zatriumfuje w sercach wszystkich 
osób tworzących naszą wspólnotę parafialną.

Niech przez Twoje Niepokalane Serce Maryjo, oraz przez 
wstawiennictwo wszystkich świętych i błogosławionych polskiej 
ziemi – w naszej parafii zatriumfuje Królestwo Najświętszego Serca 
Jezusowego. Amen.

1.	 Kapłan zapowiada odczytanie oraz intonuje słowa aktu osobistego 
poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi, po czym następuje 
błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem oraz schowanie Pana 
Jezusa do tabernakulum.
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2.	 Kapłan zachęca i przypomina, aby wszyscy uczestnicy podpisali 
swój akt (podczas aktów składanych w ramach spotkań fizycznych – 
podpisanie aktu odbywa się najczęściej na ołtarzu lub na stoliku 
ustawionym w pobliżu ołtarza). W trakcie składania podpisów trwa 
modlitwa lub śpiew maryjnych pieśni.

3.	 Kapłan prowadzi modlitwę dziękczynną lub krótkie uwielbienie.

Jeżeli akt odbywa się w połączeniu z Eucharystią – może być wypowie-
dziany w ramach homilii lub bezpośrednio po zakończeniu Mszy świętej.

Kontakt
W razie jakichkolwiek pytań związanych z aktem oddania – prosimy 
o kontakt pod adresem mailowym: kontakt.apostolat33@gmail.com 
lub pod numerem telefonu: 789 377 144

mailto:adrian.totustuus@gmail.com
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D O DAT E K  2 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3 

ABC 33‑dniowych PARAFIALNYCH 
rekolekcji przygotowujących 
do oddania się Panu Jezusowi 
przez Maryję

CZYM SĄ I NA CZYM POLEGAJĄ 33‑DNIOWE REKOLEKCJE
Podobnie jak motto biskupie i papieskie Jana Pawła II: „Totus Tuus”, 
tak i sama forma 33‑dniowych rekolekcji bierze swój początek z Traktatu 
o prawdziwym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny św. Ludwika 
Marii Grignion de Montfort.

Okres rekolekcji, trwający 33 dni, ma dwa znaczenia: po pierwsze – 
jest on czasem duchowego przygotowania do aktu całkowitego oddania 
się Panu Jezusowi przez Maryję, po drugie – upamiętnia on okres 33 lat, 
które Pan Jezus spędził na ziemi.

Duchowe przygotowanie do aktu oddania się polega przede wszystkim 
na głębszym zrozumieniu oraz odnowieniu przymierza chrztu świętego 
oraz na osobistym przyjęciu do serca słów Pana Jezusa z krzyża: „Oto 
Matka Twoja”.

Zarówno dar chrztu świętego, jak i  słowa Pana Jezusa z Krzyża – są 
łaską skierowaną i dostępną dla wszystkich. Dlatego też propozycja 
33‑dniowych rekolekcji nie jest skierowana do wąskiej grupy osób. Jest 
to propozycja dla wszystkich ochrzczonych i dla wszystkich wierzących 
w Pana Jezusa.
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33‑DNIOWE REKOLEKCJE W PARAFII
Organizacja 33‑dniowych rekolekcji w  parafii jest bardzo łatwa 
i składa się z trzech etapów:

1.	 Zachęcenie parafian do wzięcia udziału w  rekolekcjach oraz 
udostępnienie ma teriałów – możemy to uczynić osobiście, dając 
świadectwo podczas niedzielnych Mszy świętych lub może to uczy-
nić sam ksiądz proboszcz.

2.	 Okres 33 dni rekolekcji – dzięki przygotowanym narzędziom 
każdy parafianin może wybrać optymalną dla siebie formę udziału 
w rekolekcjach. Może je przeży wać w domu lub w kościele. 
Może korzystać z tekstu drukowanego lub elektronicz nego. Może 
też słuchać medytacji w formie audio, dostępnej za pomocą in-
ternetu.

3.	 Organizacja uroczystego aktu oddania w kościele parafialnym.

DLACZEGO WARTO ZORGANIZOWAĆ TAKIE REKOLEKCJE 
W PARAFII?
Po pierwsze – doświadczenie pokazuje, że te rekolekcje przynoszą wiele 
owoców, zarówno w osobistym życiu duchowym i rodzinnym parafian, 
jak i w życiu całej parafii.
Po drugie – w osobach oddanych Matce Bożej rozwijają się w sposób 
szczególny:

•	 głębokie nabożeństwo do Eucharystii, które przejawia się w częstszym 
uczestnictwie we Mszy świętej oraz pragnieniu nawiedzania i adoro-
wania Najświętszego Sakramentu;

•	 charyzmat miłości do Kościoła i do kapłanów, który wyraża się w róż-
nych, konkretnych formach zaangażowania oraz wsparcia;

•	 pragnienie konkretnej służby zarówno w rodzinie, jak i w parafii;
•	 duch modlitwy, umartwienia i wynagradzania.
Wydaje się, że obecnie są to postawy szczególnie ważne i potrzebne.
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Po trzecie – dzięki przygotowanym materiałom i narzędziom jest to 
BARDZO ŁATWE – każdy parafianin ma do wyboru kilka form uczestni-
ctwa w rekolekcjach.

Przebieg rekolekcji można więc dopasować do różnych okoliczności 
duszpasterskich.

33‑DNIOWE REKOLEKCJE W PARAFII – OD CZEGO ZACZĄĆ?
W razie zainteresowania organizacją w parafii 33‑dniowych rekolekcji
zapraszam do kontaktu:
Adrian Pakuła
e‑mail: kontakt.apostolat33@gmail.com
tel. 789 377 144

Chętnie wszystko wyjaśnię, odpowiem na pytania i pomogę zorganizować.
W przypadku wątpliwości, pytań lub braku przekonania – serdecznie 
zapraszamy do kontaktu. Organizowałem te rekolekcje w blisko 100 pa-
rafiach i odpowiadałem już na wiele pytań, a wraz z kapłanami rozwią-
zywaliśmy liczne możliwe trudności.
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D O DAT E K  3 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3 

TESTIMONIUM  
KS. ABP ADRIANA GALBASA
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D O DAT E K  4 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3 

Jak przygotować dzieci do oddania 
się Matce Bożej?

Jest to bardzo łatwe i polega na wyjaśnieniu dziecku, zrozumiałymi dla 
niego słowami – trzech części dziecięcego aktu oddania.

Akt ten brzmi następująco:
Maryjo, ja……………… (tu miejsce na imię dziecka)
Przyjmuję Ciebie za moją Mamę i chcę od dziś każdego dnia zwracać 
się do Ciebie słowami: „Moja Mamo…”.
Moja Mamo Maryjo – zapraszam Cię dziś i na zawsze do mojego życia
Szczególnie oddaję Ci  i  zawierzam Ci moje serce oraz moją ro-
dzinę. Amen.

Młodsze dzieci mogą oddać się Matce Bożej w prostszych słowach:
„Mamusiu Maryjo – zapraszam Cię do mojego życia i oddaję Ci moje 
serce oraz całą rodzinę. Amen”.

Zachęcamy także rodziców oraz wszystkie osoby pracujące z dziećmi, aby 
wyjaśniać to im swoimi słowami. Wierzymy, że Duch Święty i Maryja 
podpowiedzą Wam, jak to uczynić.
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D O DAT E K  5 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3

Dokument20 Watykańskiej Kongregacji 
ds. Duchowieństwa, rozesłany do 
wszystkich katolickich biskupów w celu 
ożywienia adoracji eucharystycznej 
w intencji uświęcenia kapłanów 
i duchowego macierzyństwa

Czcigodny Księże Biskupie!
Dla prawdziwego dobra duchowieństwa i skuteczności posługi duszpaster-
skiej w dzisiejszej rzeczywistości trzeba zrobić bardzo wiele. Dlatego właśnie 
jesteśmy zdecydowani stawić czoło różnym problemom i trudnościom. Ale 
będąc świadomi, że działanie wynika z bytu i że duszą wszelkiego apostolstwa 
jest zażyłość z Bogiem, chcemy dać początek ruchowi duchowemu, który, 
pogłębiając świadomość ontologicznego związku między Eucharystią 
i kapłaństwem, a także szczególnej macierzyńskiej więzi między Maryją 
i wszystkimi kapłanami, doprowadzi do powstania sieci nieustającej ad-
oracji Najświętszego Sakramentu w intencji uświęcenia duchowieństwa. 
Jak również do podjęcia przez kobiety konsekrowane, na wzór Najświętszej 
Maryi Panny, Matki Najwyższego i Wiecznego Kapłana, współuczestniczącej 
w Jego dziele odkupienia, nowego zobowiązania do duchowej adopcji kapła-
nów, aby im pomagać, ofiarując się za nich, modląc i pokutując. Z adoracją 
jest zawsze związany akt wynagrodzenia za uchybienia, dlatego też w aktu-
alnych warunkach zaleca się uwzględnienie tego jako szczególnej intencji.

20	 Dokument pochodzi z 2007 roku i należy ubolewać, że mimo swojego powszechne-
go charakteru oraz doniosłego znaczenia, jest nadal tak mało znany.
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Tradycja niezmiennie potwierdza, że tajemnica i rzeczywistość Koś-
cioła nie wyczerpują się w jego hierarchicznej strukturze ani w liturgii, 
w sakramentach czy porządku prawnym. W istocie, głębokiej natury 
Kościoła i pierwotnego źródła jego uświęcającej mocy należy upatrywać 
w mistycznym zjednoczeniu z Chrystusem.

Nauczanie Konstytucji dogmatycznej Lumen Gentium oraz sama struk-
tura tego dokumentu potwierdzają, że owo zjednoczenie nie jest możliwe 
bez Tej, która jest Matką wcielonego Słowa i która, jak pragnął Jezus, była 
z Nim ściśle zjednoczona dla zbawienia całego rodzaju ludzkiego.

Nieprzypadkowo zatem w tym samym dniu, kiedy została promulgo-
wana Konstytucja dogmatyczna o Kościele – 21 listopada 1964 roku – 
papież Paweł VI ogłosił Maryję „Matką Kościoła”, tzn. Matką wszystkich 
wiernych i wszystkich pasterzy.

Sobór Watykański II mówi o Najświętszej Dziewicy: „Poczynając, ro-
dząc i karmiąc Chrystusa, ofiarowując Go w świątyni Ojcu i współcierpiąc 
ze swoim Synem umierającym na krzyżu, w całkiem szczególny sposób 
współpracowała w dziele Zbawiciela przez posłuszeństwo, wiarę, nadzieję 
i żarliwą miłość dla odnowienia nadprzyrodzonego życia dusz ludzkich. 
Dlatego stała się nam matką w porządku łaski” (LG, 61).

Nie dodając niczego do jedynego pośrednictwa Chrystusa ani niczego 
nie ujmując, Kościół czci Maryję zawsze Dziewicę, przypisując Jej ty-
tuły: Orędowniczki, Wspomożycielki, Pomocnicy, Pośredniczki; jest Ona 
wzorem macierzyńskiej miłości, która winna ożywiać wszystkich współ-
pracujących w apostolskim posłannictwie Kościoła dla odrodzenia całej 
ludzkości (por. LG, 65).

W świetle tego nauczania, należącego do eklezjologii Soboru Watykań-
skiego II, wierzący, patrząc na Maryję, jaśniejący przykład wszystkich cnót, 
winni naśladować pierwszą Uczennicę Chrystusa, Matkę, której w Janie 
u stóp krzyża (por. J 19,25–27) powierzeni zostali wszyscy uczniowie. Stając 
się Jej dziećmi, uczą się oni od Niej prawdziwego sensu życia w Chrystusie.

Dlatego też – właśnie ze względu na wyjątkowe miejsce i rolę Najświętszej 
Dziewicy w historii zbawienia – zamierzamy w sposób szczególny zawierzyć 
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Maryi, Matce Najwyższego i Wiecznego Kapłana, wszystkich kapłanów. 
Chcemy w związku z tym zainicjować w Kościele ruch modlitewny, którego 
głównym zadaniem będzie całodobowa adoracja eucharystyczna, tak aby 
z każdego zakątka ziemi wciąż płynęła do Boga modlitwa adoracyjna, dzięk-
czynna, uwielbienia, błagalna i wynagradzająca. Jej głównym celem będzie wy-
praszanie dostatecznej liczby świętych powołań kapłańskich, a zarazem przez 
swoiste macierzyństwo duchowe w Mistycznym Ciele Chrystusa, duchowe 
towarzyszenie tym wszystkim, którzy zostali powołani do kapłaństwa służeb-
nego i są ontologicznie upodobnieni do jedynego Najwyższego i Wiecznego 
Kapłana, aby coraz lepiej służyli Jemu i braciom jako ci, którzy są „w” Kościele 
i zarazem „wobec” Kościoła, działając w imieniu Chrystusa i reprezentując 
Go jako Głowę, Pasterza i Oblubieńca Kościoła (por. Pastores dabo Vobis, 16).

Prosimy przeto wszystkich ordynariuszy diecezji, którzy w szczególny 
sposób dostrzegają specyfikę i niezastąpioną rolę kapłaństwa sakramental-
nego w życiu Kościoła, jak również pilną potrzebę wspólnych działań na 
rzecz kapłaństwa służebnego, aby w różnych powierzonych im cząstkach 
ludu Bożego tworzyli i wspierali prawdziwe „wieczerniki”, w których du-
chowni, zakonnicy i świeccy, zjednoczeni w duchu prawdziwej komunii, 
oddawać się modlitwie w formie nieustającej adoracji eucharystycznej, 
również w duchu szczerego i rzeczywistego wynagrodzenia i oczyszcze-
nia. Załączamy również broszurę, która winna pomóc lepiej zrozumieć 
istotę tej inicjatywy i w duchu wiary przyjąć przedstawiony tu projekt.

Niech Maryja, Matka Jedynego, Wiecznego i Najwyższego Kapłana, 
pobłogosławi tę inicjatywę oraz wstawia się za nią u Boga, prosząc o praw-
dziwą odnowę życia kapłańskiego, którego jedynym możliwym wzorem 
jest Jezus Chrystus, Dobry Pasterz!

Ze szczerymi wyrazami szacunku, w jedności wspólnoty Kościoła, z głę-
boką miłością kolegialną

Kard. Claudio Hummes – Prefekt; Abp Mauro Piacenza – Sekretarz
Watykan, 8 grudnia 2007 r.; Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Naj-
świętszej Maryi Panny
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D O DAT E K  6 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3

KONGREGACJA DS. 
DUCHOWIEŃSTWA

Nota objaśniająca rozwój praktyki nieustającej adoracji eucharystycz‑
nej w diecezjach (parafiach, rektoratach, kaplicach, klasztorach, kon‑
wentach, seminariach) dla duchowego dobra wszystkich kapłanów 
i powołań kapłańskich
W Adhortacji Apostolskiej Sacramentum Caritatis Ojciec Święty Bene-
dykt XVI skonkretyzował nieustanne nauczanie Kościoła na temat central-
nego miejsca adoracji eucharystycznej w życiu kościelnym, w skutecznym 
apelu dotyczącym wieczystej adoracji, skierowanym do wszystkich Paste-
rzy, Biskupów i Kapłanów, i do Ludu Bożego: Razem ze zgromadzeniem 
synodalnym żywo polecam pasterzom Kościoła oraz Ludowi Bożemu 
praktykę adoracji eucharystycznej, czy to osobistej, czy wspólnotowej. 
Wielką korzyścią będzie tu odpowiednia katecheza, która wyjaśni wier-
nym znaczenie tego aktu kultu. Pozwala on głębiej i z większą korzyś-
cią przeżywać samą celebrację liturgiczną. Następnie, na tyle, na ile to 
jest możliwe, w ośrodkach najbardziej zaludnionych, byłoby stosowne 
wyznaczenie kościołów oraz oratoriów przeznaczonych właśnie dla wie-
czystej adoracji. Ponadto polecam, by w formacji katechetycznej dzieci, 
w szczególności w ramach przygotowania do pierwszej Komunii św., były 
one wprowadzane w znaczenie i piękno dotrzymywania towarzystwa 
Jezusowi i by było kultywowane ich zdumienie wobec Jego obecności 
w Eucharystii. Chciałbym wyrazić mój głęboki szacunek oraz poparcie 
dla tych wszystkich instytutów życia konsekrowanego, których członko-
wie poświęcają znaczną część swego czasu na adorację eucharystyczną. 
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W ten sposób dla wszystkich są przykładem osób, które pozwalają się 
kształtować przez realną obecność Pana (n. 67).

Dla poparcia apelu Ojca Świętego, Kongregacja ds. Duchowieństwa 
z własnej troski o Prezbiterów proponuje, by:

1.	 Każda Diecezja wydelegowała kapłana, który poświęci – jeśli to 
możliwe – cały swój czas specjalnemu posłannictwu promocji adora-
cji eucharystycznej i koordynacji tej ważnej służby w Diecezji. Oddając 
się żarliwie temu posłannictwu, będzie on miał możliwość przeżywania 
tego szczególnego wymiaru życia liturgicznego, teologicznego, du-
chowego i duszpasterskiego, o ile to możliwe w miejscu odpowiednio 
zastrzeżonym do tego celu, określonym przez własnego Biskupa, gdzie 
wierni będą mogli czerpać z dóbr wieczystej adoracji eucharystycznej. 
Tak jak istnieją sanktuaria maryjne, z rektorami wyznaczonymi do 
tej specjalnej posługi, dostosowanej do specyficznych wymagań, tak 
mogą istnieć również jakby „sanktuaria eucharystyczne” z odpowie-
dzialnymi kapłanami, którzy będą rozszerzać i promować szczególną 
miłość Kościoła do Najświętszej Eucharystii, godnie celebrowanej 
i nieustannie adorowanej. Takie posłannictwo w kręgu prezbiteratu 
będzie przypominało wszystkim księżom diecezjalnym to, co powie-
dział Benedykt XVI, że właśnie w Eucharystii zawiera się sekret ich 
uświęcenia. […] Prezbiter powinien być przede wszystkim tym, który 
adoruje i kontempluje Eucharystię (Anioł Pański z 18 września 2005).

2.	 Wyznaczone zostaną miejsca specyficzne, celowo zastrzeżone do 
nieustannej adoracji eucharystycznej. W  tym celu zachęci się 
proboszczów, rektorów i kapelanów, aby wprowadzali w swoich 
wspólnotach praktykę adoracji eucharystycznej tak osobistej, jak 
i wspólnotowej, według możliwości każdego i we wspólnym wy-
siłku, by wzrastało życie modlitwy. Należy pociągać do tej praktyki 
wszystkich wiernych, zaczynając od dzieci, przygotowujących się 
do pierwszej Komunii św.
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3.	 Diecezje zainteresowane tym projektem mogą szukać właściwych 
pomocy do zorganizowania nieustannej adoracji eucharystycznej 
w seminarium, parafiach, rektoratach, oratoriach, sanktuariach, 
klasztorach i konwentach. Boża Opatrzność pomoże znaleźć także 
dobroczyńców, którzy przyczynią się do stosownych dzieł, realizu-
jących ten projekt odnowy eucharystycznej Kościołów partyku-
larnych, takich jak budowa czy przystosowanie miejsca kultu do 
adoracji wewnątrz dużej świątyni; nabycie odświętnej monstrancji 
czy godnych paramentów liturgicznych; zapomoga na materiały 
liturgiczno‑duszpasterskie do tej promocji;

4.	 Inicjatywy mające na celu Duchowieństwo lokalne, zwłaszcza doty-
czące jego formacji ciągłej, niech będą zawsze przeniknięte klima-
tem eucharystycznym, któremu właśnie będzie sprzyjał odpowiedni 
czas poświęcony na adorację Najświętszego Sakramentu tak, aby 
stała się ona razem ze Mszą świętą, siłą napędową każdego zaanga-
żowania indywidualnego i wspólnotowego.

5.	 Sposoby adoracji eucharystycznej w różnych miejscach mogą przy-
bierać różne formy, według konkretnych możliwości, na przykład:
•	 wieczysta adoracja eucharystyczna przez dwadzieścia cztery 

godziny na dobę;
•	 nieustanna adoracja eucharystyczna od pierwszych godzin po-

ranka do wieczora;
•	 adoracja eucharystyczna od godziny … do godziny … w każ-

dym poszczególnym dniu;
•	 adoracja eucharystyczna od godziny … do godziny … w jed-

nym lub więcej dniu tygodnia;
•	 adoracja eucharystyczna z okazji szczególnych okoliczności, jak 

święta czy rocznice.

Kongregacja ds. Duchowieństwa wyraża wdzięczność Ordynariuszom, 
którzy zechcą stać się animatorami tego projektu, który z pewnością 
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przyczyni się do odnowy wewnętrznej Duchowieństwa i Ludu Bożego 
w Kościołach partykularnych.

W celu śledzenia z bliska rozwoju tego, czego pragnie Ojciec Święty, 
prosi się poszczególnych Ordynariuszy zainteresowanych tą inicjatywą, 
o sygnalizowanie Dykasterii rozwoju dotyczącego nieustannej adoracji 
eucharystycznej ich Diecezji, przede wszystkim wskazując, którzy kapłani 
i miejsca zostały wyznaczone do tego ważnego apostolatu eucharystycznego.

Kongregacja ds. Duchowieństwa jest gotowa udzielić dodatkowych 
wyjaśnień w tej materii tam, gdzie to będzie potrzebne.

Z Watykanu, 8 grudnia 2007 roku
Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Maryi
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D O DAT E K  7.  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3

ŚWIĘTA GODZINA ADORACJI – 
ABP FULTON J. SHEEN

Jedne z najpiękniejszych rozważań o Świętej Godzinie adoracji Najświęt-
szego Sakramentu wyszły spod pióra sługi Bożego – abp Fultona Sheena. 
Niech refleksje tego pobożnego i gorliwego kapłana zachęcą każdego 
i każdą z nas do praktykowania świętej godziny adoracji eucharystycznej. 
Abp Fulton Sheen adorował Jezusa jedną godzinę dziennie. My zacznijmy 
od jednej godziny w tygodniu.

„Święta Godzina Adoracji”21

W dniu moich święceń kapłańskich powziąłem dwa postanowienia.
1.	 W każdą sobotę będę ofiarować Mszę Świętą ku czci Najświętszej 

Maryi Panny, aby wypraszać Jej opiekę nad moim kapłaństwem. 
List do Hebrajczyków wzywa kapłana, aby składał ofiarę nie tylko 
za innych, ale także za siebie samego, gdyż jego grzechy są cięższe 
ze względu na godność jego urzędu.

2.	 Postanowiłem również spędzać każdego dnia nieprzerwaną Świętą 
Godzinę w obecności Naszego Pana w Najświętszym Sakramencie.

W trakcie mojego kapłaństwa dotrzymałem obu tych postanowień. 
Święta Godzina wzięła swój początek ze zwyczaju, który zacząłem prak-
tykować na rok przed moimi święceniami. Wielka kaplica w Semina-
rium św. Pawła zamykana była o godzinie osiemnastej, lecz prywatne 
kaplice były wciąż dostępne dla prywatnego nabożeństwa i modlitw 

21	 Tekst rozważań abp. Fultona Sheena, zaczerpnięty ze strony: https://abpsheen.
pl/2012/11/06/swieta‑godzina‑adoracji/
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wieczornych. Owego szczególnego wieczora, podczas rekreacji, chodzi-
łem tam i z powrotem wzdłuż ścian zamkniętej kaplicy głównej przez 
prawie godzinę. I wtedy uderzyła mnie myśl – a może by tak zacząć 
spędzać Świętą Godzinę adoracji w obecności Najświętszego Sakra-
mentu? Zacząłem następnego dnia i odtąd praktykuję ten zwyczaj już 
grubo ponad 60 lat.

Oto kilka z powodów, dlaczego praktykuję ten zwyczaj i dlaczego zachę-
cam innych do podjęcia tej praktyki:

Przede wszystkim, Święta Godzina nie jest nabożeństwem; jest ona wzię-
ciem udziału w dziele odkupienia. W Ewangelii św. Jana nasz Zbawiciel 
użył słów „godzina” i „dzień” w dwóch zupełnie różnych kontekstach. 
„Dzień” należy do Boga; „godzina” należy do zła. Siedem razy w Ewan-
gelii św. Jana zostało użyte słowo „godzina” i w każdym z tych przypad-
ków odnosi się ono do spraw szatańskich i do chwil, w których Chrystus 
nie znajduje się w Rękach Ojca, lecz w ludzkich rękach. W Ogrodzie, 
nasz Pan zestawił ze sobą dwie „godziny” – jedną z nich była godzina 
zła „to jest wasza godzina” – przy pomocy której Judasz mógł pogasić 
światła świata. Nasz Pan zapytał też „Jednej godziny nie mogliście czu-
wać ze Mną?” Innymi słowy, poprosił On o godzinę wynagrodzenia, aby 
pokonać godzinę zła; godzinę ofiarnej łączności z Krzyżem, aby pokonać 
antymiłość grzechu.

Po drugie, jedyną sytuacją, w której nasz Pan poprosił swych apostołów 
o cokolwiek, była noc Jego agonii. Nie prosił On ich wszystkich…być 
może dlatego, że wiedział, iż nie może On liczyć na ich wierność. Lecz 
przynajmniej oczekiwał, że trzej z nich pozostaną Mu wierni: Piotr, Jakub 
i Jan. Jakże często od tamtej chwili w historii Kościoła zło się budziło, 
a uczniowie spali. To dlatego z Jego udręczonego, samotnego Serca wy-
dobyło się westchnienie: „Jednej godziny nie mogliście czuwać ze Mną?” 
Nie prosił On o godzinę aktywności, lecz o godzinę towarzystwa.
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Trzecim powodem, dla którego praktykuję Świętą Godzinę, jest chęć co-
raz większego wzrastania na Jego podobieństwo. Jak ujmuje to św. Paweł: 
„coraz bardziej upodabniamy się do Jego obrazu, od chluby do chluby”. 
Stajemy się tacy jak to, na co spoglądamy. Gdy patrzymy na zachód 
słońca, nasza twarz nabiera złotego blasku. Spoglądanie przez godzinę na 
Eucharystycznego Pana w tajemniczy sposób przemienia serce, podob-
nie jak oblicze Mojżesza zostało przemienione po tym, jak spędził czas 
z Bogiem na górze. Dzieje się z nami coś podobnego do tego, co spotkało 
uczniów w Emaus. W Niedzielę Wielkanocną po południu, gdy Pan ich 
spotkał, spytał ich, dlaczego byli tak przygnębieni. Spędziwszy trochę 
czasu w Jego obecności i usłyszawszy ponownie tajemnicę duchowości: 
„Syn Człowieczy musi cierpieć, aby wejść do Swojej Chwały” – ich czas 
z Nim zakończył się, a ich „serca pałały w nich”.

Święta Godzina. Czy [praktykowanie jej] jest trudne? Czasami zdawało 
się ono być czymś ciężkim; mogło oznaczać rezygnację ze spotkania towa-
rzyskiego lub pobudkę godzinę wcześniej, lecz w ogólnym rozrachunku 
nigdy nie było to ciężarem, ale radością. Nie chcę przez to powiedzieć, że 
wszystkie Święte Godziny były budujące, jak na przykład ta jedna w koś-
ciele św. Rocha w Paryżu. Wszedłem do kościoła około trzeciej po połu-
dniu wiedząc, że muszę złapać pociąg do Lourdes dwie godziny później. 
W ciągu roku zdarza mi się może z dziesięć razy, że udaje mi się usnąć 
w ciągu dnia; to właśnie był ten dzień. Ukląkłem i odmówiłem modlitwę 
adoracji, a później usiadłem, aby oddać się rozmyślaniom i natychmiast 
zasnąłem. Obudziłem się dokładnie godzinę później. Zapytałem Dobrego 
Pana: „Czy odprawiłem moją Świętą Godzinę”? Wydawało mi się, że Jego 
anioł odpowiedział: „Właśnie w ten sposób apostołowie spędzili swoją 
pierwszą Świętą Godzinę w Ogrodzie, lecz więcej tak nie rób”.

Przypominam sobie, że raz przytrafiła mi się trudna Święta Godzina, 
gdy podróżowałem pociągiem z Jerozolimy do Kairu. Pociąg wyruszał 
o czwartej rano, co oznaczało bardzo wczesną pobudkę. Innym razem 
w Chicago poprosiłem proboszcza o zgodę na to, by wpuścił mnie do 
kościoła na Świętą Godzinę około siódmej wieczorem, gdyż kościół 
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był zamknięty. Proboszcz zapomniał później, że mnie wpuścił i spę-
dziłem tam około dwóch godzin szukając sposobu na wydostanie się 
stamtąd. Wreszcie wyskoczyłem przez małe okienko i wylądowałem 
w pojemniku na węgiel. Przeraziło to dozorcę, który następnie przy-
szedł mi z pomocą.

Na początku mojego kapłaństwa odprawiałem Świętą Godzinę w ciągu 
dnia lub wieczorem. Z upływem lat, gdy stawałem się coraz bardziej za-
jęty, odprawiałem Świętą Godzinę wczesnym porankiem, z zasady przed 
Mszą Świętą. Kapłani, podobnie jak inni ludzie, dzielą się na dwie grupy: 
skowronki i sowy. Niektórzy pracują lepiej o poranku, a inni w nocy. […]

Celem Świętej Godziny jest zaproszenie do głębokiego osobistego spot-
kania z Chrystusem. Święty i wspaniały Bóg nieustannie zaprasza nas, 
abyśmy do Niego przychodzili, żeby z Nim rozmawiać, prosić Go o rzeczy, 
których potrzebujemy i aby doświadczać, jakim błogosławieństwem jest 
przyjaźń z Nim. (…) Z początku jest rzeczą prostą oddać się całkowicie 
Chrystusowi, gdyż Pan napełnia nas Swoją słodyczą, podobnie jak matka 
daje dziecku cukierek, aby zrobiło pierwszy krok. Euforia nie trwa jednak 
długo; szybko uczymy się tego, ile kosztuje bycie uczniem, które oznacza 
pozostawienie sieci, łodzi i biurek. (…)

Miłość zmysłowa lub ludzka miłość maleje z czasem, lecz Boża miłość 
nigdy nie maleje. Ta pierwsza dotyczy ciała, które staje się coraz mniej 
podatne na bodźce, lecz w porządku łaski, Boża reakcja na drobne, ludz-
kie akty miłości ulega wzmocnieniu.

Sama wiedza teologiczna lub sama działalność społeczna nie wystar-
czy, abyśmy trwali w zakochaniu w Chrystusie, jeśli obu tych rzeczy nie 
poprzedzi osobiste spotkanie z Nim. Gdy Mojżesz ujrzał gorejący krzak 
na pustyni, nie płonął on dzięki żadnemu paliwu. Płomień, którego nie 
wznieciło nic widzialnego, płonął nie niszcząc drzewa. Podobnie oso-
biste oddanie się Chrystusowi nie wypacza żadnego z naszych natural-
nych darów, skłonności lub charakteru; odnawia [nas] ono bez zabijania. 
Podobnie jak drewno staje się ogniem i ogień trwa, tak i my stajemy się 
Chrystusem, a Chrystus trwa.
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Przekonałem się, że złapanie ognia w modlitwie wymaga czasu. Jest to 
jedna z zalet Świętej Godziny. Nie jest ona na tyle krótka, aby przeszko-
dzić duszy w osiągnięciu skupienia i w strząśnięciu rozmaitych rozproszeń 
świata. Przebywanie przed Realną Obecnością przypomina wystawianie 
się na słońce, aby chłonąć jego promienie. Milczenie w trakcie Świętej 
Godziny jest spotkaniem sam na sam z Panem. W tych chwilach nie 
trzeba recytować spisanych modlitw; jest to czas na słuchanie. Nie mó-
wimy: „Słuchaj, Panie, bo sługa Twój mówi”, ale „Mów, Panie, bo sługa 
Twój słucha”.
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D O DAT E K  8 .  d o  r e ko l e kc j i  O D DA N I E 3 3

10 powodów do tego, aby 
praktykować Świętą Godzinę 
adoracji eucharystycznej22

Dlaczego mamy odprawiać Godzinę Świętą?
Dla dziesięciu powodów.

1.	 Ponieważ jest to czas spędzony w Obecności samego Boga. Jeśli 
mamy żywą wiarę, żaden dodatkowy powód nie jest nam potrzebny.

2.	 Ponieważ w naszym zapracowanym życiu sporo czasu zabiera nam 
pozbycie się „demona południa”, czyli trosk doczesnych, które ni-
czym pył przywierają do naszych dusz. Godzina z naszym Panem 
wynika z doświadczenia uczniów na drodze do Emaus (por. Łk 24, 
13‑35). Zaczynamy iść z Nim, ale nasze oczy są „jakby przesło-
nięte”, dlatego „Go nie poznajemy”. On prowadzi rozmowę z nasza 
duszą, gdy czytamy Pismo Święte. Trzeci etap to chwila słodkiej 
bliskości – jak wtedy, gdy „zajął z nimi miejsce u stołu”. Czwarty 
etap jest pełnym objawieniem tajemnicy Eucharystii. Oczy nam się 
„otwierają” i rozpoznajemy Go. Wreszcie dochodzimy do punktu, 
w którym nie chcemy odejść. Ta godzina okazała się za krótka. 
Wstając, zadajemy pytanie: „Czyż serce nie pałało w nas, kiedy 
rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał?” (Łk 24, 32).

3.	 Ponieważ nasz Pan prosił o to. „Tak [oto] nie mogliście jednej godziny 
czuwać ze Mną?” (Mt 26,40). Słowo to było skierowane do Piotra, 
ale tu odnosi się do Szymona. To nasza natura Szymona potrzebuje 

22	 Abp Fulton J. Sheen, Godzina Święta. Modlitwy i medytacje, tłum. M. Samborska, 
Kraków 2023, str. 10–18.
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tej godziny. Jeśli ta godzina wydaje nam się trudna, to tylko dlatego, 
że „duch wprawdzie ochoczy, ale ciało słabe” (Mk 14,38).

4.	 Ponieważ Godzina Święta zachowuje równowagę między tym, co 
duchowe, a tym, co doczesne. Filozofie zachodnie skłaniają sie ku ak-
tywizmowi, w którym Bóg nic nie czyni, a człowiek czyni wszystko; 
filozofie Wschodu z kolei skłaniają sie ku kwietyzmowi, w którym 
Bóg czyni wszystko, a człowiek nic. Złoty środek kryje się w sło-
wach św. Tomasza: „ruch następuje po spoczynku” – to Marta, która 
idzie z Marią. Godzina Święta włącza kontemplację w czynne życie 
człowieka. Dzięki tej godzinie z naszym Panem nasze medytacje 
i postanowienia przechodzą ze świadomości do podświadomości, 
a następnie stają się motywem działania. Nowy duch zaczyna prze-
nikać naszą pracę. Zmiany dokonuje nasz Pan, który napełnia nasze 
serca i działa przez nasze ręce. Człowiek może dać tylko tyle, ile 
posiada. Aby dać Chrystusa innym, trzeba Go posiadać.

5.	 Ponieważ Godzina Święta sprawi, że będziemy praktykować to, 
co głosimy. Nasz Pan powiedział: „Królestwo niebieskie podobne 
jest do króla, który wyprawił ucztę weselną swemu synowi. Posłał 
więc swoje sługi, żeby zaproszonych zwołali na ucztę, lecz ci nie 
chcieli przyjść” (Mt 22,2–3). Napisano o naszym Panu, że „czynił 
i nauczał” (Dz 1,1). Człowiek, który praktykuje Godzinę Świętą, 
odkryje, że kiedy naucza, ludzie mówią o nim tak jak o Panu: 
„Wszyscy […] dziwili się pełnym łaski słowom, które płynęły z ust 
Jego” (Łk 4,22).

6.	 Ponieważ Godzina Święta pomaga nam zadośćuczynić za grze-
chy świata i za nasze własne. Kiedy Najświętsze Serce ukazało się 
św. Małgorzacie Marii Alacoque, to było Jezusa Serce, a nie Głowa, 
ukoronowane cierniami. To była zraniona Miłość. Czarne msze, 
świętokradcze komunie, skandale, wojujący ateizm – kto za to 
wszystko zadośćuczyni? Kto będzie Abrahamem z Sodomy czy 
Maryją dla tych, którzy nie mają już wina? Grzechy tego świata 
są naszymi grzechami – tak, jakbyśmy sami je popełnili. Jeśli one 
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sprawiły, że nasz Pan oblał się krwawym potem, do tego stopnia, 
że upomniał swoich uczniów, że nie czuwali razem z Nim godziny, 
czy zapytamy tak jak Kain: „Czyż jestem stróżem brata mego?” 
(Rdz 4, 9)?

7.	 Ponieważ Godzina Święta zmniejsza nasza skłonność do ulega-
nia pokusie i słabości. Trwanie przed naszym Panem w Najświęt-
szym Sakramencie przypomina wystawienie chorego na gruźlicę 
na działanie czystego powietrza i Światła słonecznego. Wirus na-
szych grzechów nie może dłużej istnieć wobec Światłości świata. 
„Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy, On jest po mojej prawicy, 
nic mna nie zachwieje” (Ps 16, 8). Nasze grzeszne podniety są 
powstrzymywane przez barierę wznoszoną codziennie podczas Go-
dziny Świętej. Nasza wola staje się bardziej usposobiona do dobra 
przy niewielkim świadomym wysiłku z naszej strony. Szatan, lew 
ryczący, nie mógł dotknąć bez pozwolenia sprawiedliwego Hioba 
(por. Hi 1,12); „Bóg […] nie dozwoli was kusić ponad to, co po-
traficie znieść” (I Kor 10,13). Z pełną ufnością pokładaną w Panu 
Eucharystycznym człowiek zyska duchowa odpornosć. Po upadku 
będzie się szybko podnosić: „Choć upadam, powstanę, choć siedzę 
w ciemnościach, Pan jest światłością moją. Gniew Pański muszę 
znosić, bo zgrzeszyłam przeciw Niemu, aż rozsądzi moją sprawę 
i przywróci mi prawo; wywiedzie mnie na światło” (Mi 7,8–9). 
Pan będzie łaskawy nawet dla najsłabszych z nas, jeśli znajdzie nas 
u stóp swoich, trwających w uwielbieniu, usposabiających się do 
otrzymania Bożych łask. Gdy tylko Szaweł z Tarsu, prześladowca, 
ukorzył się przed swoim Stwórcą, wtedy Bóg posłał specjalnego 
posłańca ku jego uldze, mówiąc mu, że właśnie tam się modli (por. 
Dz 9,2). Nawet człowiek upadły może się spodziewać pocieszenia, 
jeśli czuwa i się modli. „Pomnożę ich, i nie zmaleje ich liczba, przy-
sporzę im chwały, by nimi nikt nie pogardzał” (Jr 30, 19).

8.	 Ponieważ Godzina Święta jest modlitwą osobistą, człowiek, który 
ogranicza się ściśle do swoich oficjalnych obowiązków, przypomina 



3 8 0

związkowca, który odkłada narzędzia w tej samej chwili, gdy gwiz-
dek ogłosi koniec pracy. Miłość zaczyna się tam, gdzie kończy się 
obowiązek. To oddawanie szaty, gdy już wzięto płaszcz. To pójście 
dwa tysiące kroków. »I będzie tak, iż zanim zawołają, Ja im od-
powiem; oni jeszcze mówić będą, a Ja już wysłucham” (Iz 65,24). 
Oczywiście, nie musimy odprawiać Godziny Świętej – i o to właśnie 
chodzi. Miłość nigdy nie jest z przymusu, z wyjątkiem piekła. Tam 
miłość musi się poddać sprawiedliwości. Zmuszanie do miłości by-
łoby rodzajem piekła. Żaden mężczyzna, który kocha kobietę, nie 
jest zmuszony do dawania jej pierścionka zaręczynowego, i żaden 
człowiek, który kocha Najświętsze Serce, nigdy nie jest zmuszany 
ofiarować takiej zaręczynowej godziny. „Czyż i wy chcecie odejść?” 
(J 6, 67) – to przykład słabej miłości, „Śpisz?” (Mk 14,37) – to przy-
kład miłości nieodpowiedzialnej; „Miał wiele posiadłości” (Mt 19, 
22; Mk 10,22) – to przykład miłości samolubnej. Ale czy człowiek, 
który kocha swojego Pana, ma czas na inne zajęcia, zanim nie do-
kona aktów miłości „ponad wszelką miarą i ponad obowiązki”? 
Czy pacjent lubi lekarza, który żąda honorarium za każdą wizytę, 
czy tez zaczyna lubić lekarza, który mówi: „Wpadłem zobaczyć, 
jak się pan miewa”?

9.	 Adoracja zachowuje nas od poszukiwania zewnętrznych dróg 
ucieczki przed naszymi troskami i niedolami. Kiedy pojawiają się 
trudności, kiedy nerwy są napięte na skutek fałszywych oskarżeń, 
zawsze istnieje niebezpieczeństwo, że zaczniemy szukać pomocy 
na zewnątrz, tak jak to zrobili Izraelici. „Albowiem tak mówi Pan 
Bóg, Święty Izraela: «W nawróceniu i spokoju jest wasze ocalenie, 
w ciszy i ufności leży wasza siła. Ale wyście tego nie chcieli! Ow-
szem, powiedzieliście: ‘Nie, bo na koniach uciekniemy! – Dobrze, 
uciekniecie! – ‘I na szybkich wozach pomkniemy!’ – Dobrze, szybsi 
będą ci, którzy pogonią za wami»” (Iz 30,I5–16). Nie jest odpowie-
dzią żadna ucieczka na zewnątrz: ani przyjemności, ani przyjaciele, 
ani szukanie sobie zajęcia. Dusza nie może „lecieć na koniu”; musi 



wziąć „skrzydła”, by trafić do miejsca, w którym „wasze życie jest 
ukryte z Chrystusem w Bogu” (Kol 3,3).

10.	I na koniec – ponieważ Godzina Święta jest potrzebna Kościo-
łowi. Każdy, kto czyta Stary Testament, musi sobie uświadomić 
obecność Boga w historii. Jak często Bóg wykorzystywał inne na-
rody do ukarania Izraela za jego grzechy! Uczynił z Asyrii „rózgę 
swojego gniewu” (Iz 10,5). Historia świata od wcielenia jest drogą 
krzyża. Powstanie narodów oraz ich upadek pozostają w związku 
z królestwem Bożym. Nie możemy zrozumieć tajemnicy rządów 
Boga, ponieważ jest to „opieczętowana księga” z Apokalipsy. Jan 
płakał, kiedy ją zobaczył (Ap 5,4). Nie mógł zrozumieć, skąd się 
wzięła ta chwila dobrobytu i ta godzina przeciwności. Jedynym 
wymogiem jest wyznawanie wiary, a nagroda – to głębia bliskości 
dla tych, którzy dbają o przyjaźń z Nim. Trwanie z Chrystusem 
jest tworzeniem duchowej wspólnoty, jak podkreślił w uroczystą 
i świętą noc ostatniej wieczerzy w chwili, którą wybrał, aby dać nam 
Eucharystię. „Trwajcie we Mnie, a Ja w was będę trwać” (J 15,4). 
Obiecuje On nam: „Zabiorę was do siebie, abyście i wy byli tam, 
gdzie Ja jestem” (J 14,3).
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